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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej przydzie- 
lenemu do służby w Prezydyum Rady Mini- 
strów, sekretarzowi ministeryalnemu w Mini- 
sterstwie handlu, dr. Józefowi bar. Löwen- 
thalowi, tytuł i charakter radcy sekcyjne- 
go z uwolnieniem od taksy. 


Jego Cos. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
listopada b. r. najmiłościwiej zatwierdzić: 
wybór Władysława Jaśkiewicza, em. rad- 
cy Dworu w Tarnowie, na prezesa, a dr. 
Adolfa Rfńgelheima, adwokata krajowe- 
go w Tarnowie, na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Tarnowie; wybór Włodzimierza 
SŚroczyńskiego, właściciela dóbr w Bole- 
sławiu, na prezesa, a Jakóba Bojki posła do 
Rady państwa i na Sejm krajowy, włościa- 
nina z Gręboszowa, na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Dąbrowie; oraz wybór Bole- 
sława Wittiga, em. radcy sądu krajowego 
i właściciela dóbr w OChełmeu polskim, na 
prezesa, a ks. dr. Aloizego Góralika, infu- 
łata i prohoszeza w Nowym Sączu, na z8- 
stępcę prezesa Rady powiatowej w Nowym 
Sączu. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego: dr. Konstantego 
Zentę w Czerniowcach do Śuczawy i dr. 
Ryszarda Porasa w Śuczawie do Ozernio- 
wiec. 


P. Minister wyznań i oświaty reskry- 
ptem z 5 listopada b. r., l. 41.064, ustanowił 
począwszy od roku szkolnego 1912/18 na prze- 
ciąg lat pięciu następujący skład komisyj dla 
egzaminów państwowych w Szkole politechni- 
cznej we Lwowie: 
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I. Komisye egzaminacyjne dla dru- 
giego egzaminu państwowego: 

1. Dla wydziału inżynieryi: pre- 
zesem: profesora Szkoły politechnicznej radcę 
Dworu Karola Skibińskiego; wieapreze- 
sem: profesora Szkoły politechnicznej radeę 
Dworu dr. Maksymiliana Thulliego; człon- 
kami: emer. profesora Szkoły politechnicznej 
Gustawa Bisanza, radcę Dworu Fryderyka 
Bluma, profesora Szkoły politechnicznej dr. 
Jana Boguckiego, docenta prywatnego w 
Szkole politechnieznej Stefana Bryłę, dyre- 
ktora krajowego biura kolejowego w Wydziale 
krajowym radc$ Dworu Stanisława Kuła- 
kowskiego, docenta prywatnego w Szkole 
politechnicznej dr. Jana Łopuszańskie- 
go, profesora Szkoły politechnieznej dr. Ma- 
ksymiliana Matakiewicza, profesora Szko- 
ły politechnicznej dr. Tadeusza Obmiń- 
skiego, starszego radcę budownictwa Wa- 
leryana Pichla, dyrektora kolei państwo- 
wych radcę Dworu Stanisława Rybiekie- 
go, profesora Politechniki dr. Karola Wą- 
torka, profesora Szkoły politechnicznej dr. 
Kaspra Weigla. 


2. Dla wydziału hydrotechni- 
cznego: prezesem: profesora Szkoły poli- 
technicznej radcę Dworu dr. Maksymiliana 
Thulliego; wiceprezesem: dyrektora biura 
melioracyjnego Wydziału krajowego radeę 
Dworu Aedrzeja Kędziora; członkami: em. 
profesora Szkoły politachnicznej Gustawa Bi- 
sanza, profesora Szkoły politechnicznej dr. 
Jana Boguckiego, docenta prywatnego w 
Szkole politechnicznej dr. Jana Łopuszań- 
skiego, profesora Szkoły politechnicznej dr. 
Maksymiliana Matakiewicza, profesora 
Szkoły politechnicznej dr. Tadeusza Obmiń- 
skiego, starszego radcę budownictwa Wa- 
leryana Pichla, profesora Szkoły politechni- 
cznej dr. Karola Wątorka, profesora Szkoły 
politechnicznej dr. Kaspra Weigla. 

8. Dla wydziału budownictwa 
lądowego: prezesem: om. profesora Szkoły 
politechnicznej Gustawa Bisanza; wicepre- 
zesami: profesora Szkoły politechnicznej dr. 
Jana Boguekiego i radcę Dworu Rainera 


jSopucha; członkami: profesora Szkoły po- 
litechnicznej Jana Lewińskiego, profeso- 
ra Szkoły politechnicznej dr. Tadeusza O b- 
mińskiego, profesora Szkoły politechni- 
cznej Władysława Sadłowskiego i docen- 
ta prywatnego w Szkole politechnicznej dr. 
Jana Zubrzyckiego. 


4, Dla wydziału budowy ma- 
szyn: prezesem: profesora Szkoły politech- 
nicznej radcę Dworu Tadeusza Fiedlera; 
wiceprezesami: profesorów Szkoły politech- 
nicznej dr. Stanisława Anczyca i Edwina 
Hauswalda; członkami: profesora Szkoły 
politechnicznej Wiesława Chrzanowskie- 
go, profesora Szkoły politechnieznej Zygmun- 
ta Ciechanowskiego, krajowego iuspe- 
ktora szkolnego radcę Dworu Jana Fran- 
kego, centralnego inspektora c. k. kolei 
państwowych we Lwowie, Adolfa Mtllera, 
profesora Szkoły politechnicznej Zygmunta 
Sochaeckiego, radcę budownictwa Jana 
Witkiewicza, dyrektora kolei państwo- 
wych w Krakowie radcę Dworu Włodzimie- 
rza Zborowskiego i inżyniera KEdmun- 
da Zieloniewskiego. 

5. Dla wydziału elektroteehni- 
cznego: prezesem: profesora Szkoły poli- 
technicznej Romana Dzieślewskiego; wi- 
ceprezesami: profesora Szkoły politechnicz- 
nej Aleksandra Rotherta i dyrektora miej- 
skiej kolei elektrycznej Józefa Tomiekie- 
go; członkami: profesorów Szkoły politech- 
nicznej dr. Stanisława Anczyea, Tadeusza 
Fiedlera, Edwina Hauswalda i Wacła- 
wa Suchowiaka. 


6. Dla wydziału chemii tech- 
nicznej: prezesem: profesora Szkoły poli- 
technicznej radeę Dworu dr. Stefana Nie- 
mentowskiego; wieeprezesami: emery- 
towanego profesora Szkoły politechnicznej 
radcę Dworu Juliana Niedźwiedzkie- 
go i profesora Szkoły politechnicznej Bro- 
nisława Pawlewskiego; członkami: pro- 
fesora Szkoły politechnicznej dr. Adama 
Maurizio, starszego inspektora przemysło- 
wego radcę Dworu Arnulfa Navratila, 
profesora Szkoły politechnicznej Wiktora § y- 
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niewskiego, dyrektora gazowni miejskiej 
we Lwowie Adama Teodorowicza, emer, 
profesora Akademii rolniczej w Dublanach 
dr. Romana Wawnikiewicza, profesora 
Szkoły politechnicznej dr. Tadeusza Wi- 
śniowskiego i docenta prywatnego w 
Szkole politechnicznej dr. Romana Zało- 
zieckiego. 

IL Komisya dla egzaminu państwo- 
wego na kursie przygotowawczym 
dla geometrów mierniczych: preze- 
sem: starszego inspektora ewidencyi kats- 
stru podatkowego we Lwowie, Jana Tobi- 
czyka; wiceprezesem: profesora Szkoły po- 
litechnicznej dr. Lucyana Grabowskiego; 
członkami: profesorów Szkoły politechnicznej 
dr. Jana Boguckiego, dr. Maksymiliana 
Hubera, dr. Zbigniewa Pazdrę. dr. Ka- 
rola Wątorka i dr. Kaspra Waigla, 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 listopada. 


Delegacye. 


Z Delegacyi anstryackiej. 

W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia plenarnego Delegacyi austryackiej po 
del. Langenhanie, który polemizował z Pre- 
zesem Koła polskiego dr, Leo, przemawiał 
del. Biały. Mowea poruszył ustawę wywła- 
szczającą w Prusach i wobec twierdzenia de- 
legatów niemieckich, iż jestto sprawa we- 
wnętrzna Prus, wskazał na to, że Polacy nie 
mogą patrzeć obojętnie, jeśli w państwie ści- 
śle zaprzyjaźnionem z Monarchią, kuje się 
przeciw Polakom ustawy wyiątkowe i pozba- 
wia się ich ziemi ojczystej. Polacy przyznają, 
iż w Monarchii austro-węgierskiej mogą le- 
piej, niż gdzieindziej, rozwijać się ekonomi- 
cznie, kulturalnie i narodowo. Wiadomo też, 
że Polacy spełniają swe obowiązki wobec 
Państwa i popierają je ze wszystkich sił, o- 
żywieni życzeniem, sby Monarchia była sil- 
na i potężna i aby jej głos zawsze i wszę- 
dzie był słuchany i szanowany. W myśl tej 
zasady Polacy zawsze dbali o mocarstwowe 
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W powietrzu czołgają się leniwa kłęby 
dymu, przesłaniając chwilami widok na dal- 
szy plan. W dymie tym, jak w mgle pławi 
się wszystko, muzyka cygańska, goście przy 
stolikach, kelnerzy uwijający się po sali, 
kobiety, podobne barwnym motylom egzoty- 
cznej, podzwrotnikowej strefy, A kobiet tych 
jest nieprzeliczone mnóstwo, Płyną nieustan- 
nym korowodem między stolikami od jedne- 
go końca sali „do drugiego, czasem któraś 
przysiądzie gdzieś przy stoliku wśród czar- 
nych fraków męskich, jak motyl w kwiecie, 
zatrzepoce skrzydłami kapelusza, umacza usta 
w miodzie szampana i odlatuje dalej ku in- 
nym kwiatom. Jak na wschodniem targowi- 
sku są tu kobiety wszystkich krajów i wszyst- 


kich ras. Szczupłe Francuzki, o nóżce dro- 
bnej i cienkiej w kostee, o nerwowych, wy- 
malowanych twarzyczkach, zakrytych olbrzy- 
mimi kapeluszami, Hiszpanki owinięte hafto- 
wanymi szalami o oczach palących jak węgle 
i zmysłowych ustach, ciężkie solidne Niemki, 
w ogromnych amerykańskich bucikach, An- 
gielki z niebieskiemi, niewinnemi oczami 
anielic, białe, jakby wykute z zimnego ala- 
bastru, Japonki w barwnych kimonach, 
drepczące drobnymi krokami po sali, małe 
jak 'ziesięcioletnie dziewczynki, mulatki o 
bronzowych ciałach a rękach białych i po pa- 
rysku wypielęgnowanych, murzynki, o cerze 
ciemnej jak noe, pachnące dziegciem, ubrane 
dla kontrastu w śnieżno-białe koronkowe 
suzni*, świecące błyskawieami białych dra- 
pieżnych zębów. Jest nawet dla amatorów 
egzotyczności jakaś potworna Malajka, z twa- 
rzą psa, Z ogromnym kulczykiem w nosie, 
wróżąca z ręki i sprzedająca szklane amulety. 
W różnych katach sali odbywają się 
tymczasem sceny, stanowiące zamknięte w 
sobie, skończone obrazki. Wzrok Ludki prze- 
nosi się z kolei z jednego obrazka na drugi, 
czasem jednak umyka pospiesznie jak spło- 
szony ptak w inną stronę, gdy uderzy go 
brutalność gestu, albo figury tanecznej. Nie 
przywykła jeszcze do tego rodzaju widowisk, 
któremi się tutaj już nikt nie gorszy. 


Oto w jednym końcu sali, na skrawku 
wolnej przestrzeni, zamknięta zwartem kołem 
widzów scena taneczna, murzyn z kręconymi 
włosami, a twarzą małpy i mulatka, obcią- 


gnięta jakiwąż srebrzawą łussą obcisłej su- 
kni w konwulsyjnych podrygach murzyńskie- 
go tańca. W białej kurzawie dymu, płynącej 
po sali, wyglądają jak dwoje pajaców, pocią- 
ganych za sznurki przez nerwowe dzieci. To 
ręka zakreśli jakieś waryackie koło w powie- 
trzu, to znowu w dzikim podrzucie unosi się 
noga w górę, przełamnją się karykaturalnie 
kadłuby, migają wywrócone białka oczu i bły- 
skawice zębów. Tak zapewne w niebotycznych 
lasach Afryki muszą tańczyć małpy w letnią 
noc księżycową, gdy je oszołomi zapach roz- 
grzanych ciepłem ziół, Jest w tańcu tym Ja- 
kiś pierwotny żywioł, jakiś dur mocny i dzia- 
łający na zmysły, jakaś siła rytmiki i wyrazu. 

A kilka kroków dalej nowy obrazek, in- 
na scena taneczna, wykwit zdegenerowanej 
kuitury europejskiej, dwie kobiety, z których 
jedna przebrana za mężczyznę. w najnowszym 
tańcu, na którego określenie niema dość przy- 
zwoitej nazwy w żadnym języku świata, ta- 
niec złożony z samych niemożliwie sprośnych 
gestów, ilustrujących mechanizm miłości ka- 
rykaturowanych i przedłużanych aż do obrzy- 
dliwości, którego brutalność łagodzi, tylko 
trochę ta okoliczność, że jest tańczony przez 
dwie kobiety. I tutaj zwarte koło widzów, 
przeważnie kobiet, bo mężczyzna patrzy nie- 
chętnie na karykaturowanie swego instynktu. 


W zacisznych lożach wokół sali, w ró- 
żowem świetle siedzą przy kolacyi te kobie- 
ty, które znalazły już na dzisiejszą noe swoich 
rycerzy. Wzrok mają roześmiany, dopłynęły 
do cichego portu, nie potrzebują kręcić się 
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dłużej po sali, jak ich towarzyszki. Więe rzu- 
cają na salę kwiaty i confetti z gestem księ- 
żniczek, przypatrujących się ze swej loży no- 
cnemu widowisku. Z cichym sykiem przeci- 
nają powietrze kolorowe węża z papieru, a 
wszystkie godzą w pierś pierwszego skrzyp- 
ka cygańskiej kapeli, młodego chłopca o dłu- 
gich włosach i oczach palących, jak węgiel. 
Bo wiadoma to rzecz, że kobiety mają dzi- 
wną słabość do muzykantów. A młody cy- 
gan, spowity kolorowemi wstęgami confetti, 
chwytał za skrzypce, wstrząsał jak lew wło- 
sami i przy cichym akompaniamencie orkie- 
stry wygrywał jakieś fiagiolety, dysbelskie 
tryle, waryackie pizzicata, od których oddech 
zapierało w piersiach jego wielbicielkom. 
Otejko wyjął ołówek i na papierowej serwe- 
cie począł szkicować młodego cygana. Usta 
zaciął, skulił się cały jak kot przed skokiem, 
przymrużał niebieskie oczy i rzucać na pa- 
pier tysiące niesfornych pogmatwanych kre- 
sek. Podniecało go to, że Ludka patrzy na 
niego, zebrał się do kupy w najwyższym 
wysiłku twórczym, żyły wystąpiły na czole, 
na skroniach zalśniły kropaiki potu. W pięć 
minut ukończył szkic i podał go Ludce nie- 
śmiało i jakby zawstydzony. 

— To dla pani na pamiątkę dzisiejsze- 
go wieczoru... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


stanowisko Monarchii ? 6 rozwój siły zbroj- 
nej i uchwalali wszystkie potrzeby. Polscy 
popieraii również politykę zagraniczną Mo- 
narchii, pomimo, iż od połowy ósmego dzie- 
siątka lat ubiegłego stulecia podnosili wąt- 
pliwości z okczyi posiępowania Prus wobec 
Polaków. W Prusach uchwalają się ustawy 
wyjątkowe przeciw Polakom, pozbawia się 
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Mowca nie widzi w tem nie-śryk i wobec wywodów dr. Lea, oświadczył, | swym Rządem — byłyby w czemkolwiek na- 


bezpieczeństwa, jeśli Serbia będzie misła port |że Polacy zrozumieją, jeśli Czesi są bardziej | rażons interesy Serbii, a choćby tylks jej 


nad Adrzatykiem; jeśli tam będzie port wo- 
jenny. to kto inny będzie go budował i 
wówczas znim będziemy mieli do czynienia, 
Polemizując z onegdajszymi wywodami del. 
Wolfa, ubolewał, że mowę tę nazwano pa- 
|tryotyczną, nie wiadomo teraz, co jest wła- 


i wstrzemięźliwi niż Polacy, zwłaszcza w chwili, 
igy tu otwarcie się oświadcza, że tylko 
,Niemey i Madziarzy są żywiołami utrzymu- 
jacymi Państwo, jak to twierdził delegat 
Wolf. 


Po krótkiej dalszej dyskusyi przyjęto 


ich ziemi ojczystej, chociaż Polacy byli za- | ściwie patryotyczne. Mowca uczynił wymów- | budżet Ministerstwa spraw zagranicznych i 


wsze lojalnymi obywatelami i nie nie robili 
teslego, co usprawiedliwiałoby zarządzenia 
wyjątkowe, stosowane do vich, przez rząd 
pruski. W czasie wojen duńskiej i francu- 
skiej polscy żołnierze i oficerowie walczyli 
dzielnie, co uznał nawet Bismarck. Nadzieje 
Poiaków, iż ustawa wywłaszczająca nie bę- 
dzie stosowana, nie spełniły się. Polacy chcą 
jeszcze wierzyć w sprawiedliwość rządu pru- 
skiego i sądzą. że nstawa wy właszczająca nie 
będzie wykonsna. Mowca miałby wielką chęć 
głosowania przeciw budżetowi Ministerstwa 
spraw zagranicznych, jeśli zaś tego nie czy- 
ni, to tylko z powodu, że pragnie utrzymać 
solidarność Koła polskiego i dać dowód wdzię- 
czności dla Korony i Państwa. 

Del. Isopeszul-Grecul mówił o 
złem położeniu Rusinów i Rumunów na Wę- 
grzech, Rumuni nie chcą pokoju za każdą 
cenę, a jeśli sędziwy Monarcha tego zażą- 
da, chwycą broń bez krytyki i bezwarua- 
kowo. 

Del. Udrża! polemizował z wywod:- 
mi del, Wolfa i wskazał, że politycy czescy 
pragną pokoju. jskoteż utrzymania dobrych 
stosunków z państwami bałkańskiemi. 

Zdaniem mowcey, port Adryztycki dla 
Serbii nie byłby połączony ze szkodą dla in- 
teresów Monarchii, owszem agraryusza po- 
witaliby go nawet z zadowoleniem. Do po- 
lityki zagranicznej należy wprowadzić no- 
wy kurs, Mowca głosować będzie za bu- 
dżetem. 

Przew. Merweldt oświadczył: Dowis- 
duję się ze steuograficzneg: protokołu, że deł. 
dr. Biały, mówiące o dzizłalności ustawodaw- 
czej państwa zaprzyjsźnionego, nżyś wyrazów, 
sprzeciwiających się zasadom riędzynarodo- 
wej uprzejmości, tradycyjnie przestrzeganej 
w obradach Dolegacyi. Wyrażam z tego po- 
wodu moje ubolewanie. 

Del. Kramarz prosił Prezydenta, aby, 
jeśli będzie jeszcze kiedy wyrażał ubolewa- 
nie z powodu silnych wyrazów delegatów 
polskich, dodał także, iż pojmuje to, ża Po- 
lacy tak przemawiają i że jest to dowodem 
wstrzemięźliwości z ieh strony, którą my 
vszyscy — mówił — u nich podziwiamy, 
gdy tk postępują, jak w obeenej chwili — 
Mowca z zadowoleniem wspomniał o umiar- 
kowanym tonie przercówienia br. Berchtol- 
da i wyraził zdanie, że P. Minister mówił 
tylko o możliwości rozwoju Albanii, sle nie 
mówił nie o tem, by tę możliwość należało 
koniecznie stworzyć. Dlatego też hr. Berch- 
told nie jest jeszcze związany. 

Nie mamy powodu nadstawiać naszych 
kości za naród albański, ciągnął dr. Kramarz 


JERZY. 


(z angielsiizisgo). 


-Anan R 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


III. 
(Ciąg dalszy). 


Delaine, który dotychczas zapatrywał 
się na Elzbiete, jax ma esobę, której miły 
sposób bycis dowodzi raczej, niż ukrywa pe- 
wnej wrodzonej rezerwy. Deluine, który czę- 
sto zadawał sobie pytanie, jaką ona w grua- 
cie była kobietą, postępował za nią od gru- 
py do grupy w milezącem Ździwieniu. Po- 
między tymi ludźmi, należącymi do prymi- 
tywnego życia przy ziemi i lady Merton, 
zdawało się jzkty się nagle zawiązała intui- 
cyjos sympaiys, która go zbijała z tropu — 
czy wtedy, gdy rozmawiała z jakim dzier- 
żawcą z Dakoty o wydłużonych członkach, 
zapadłych policzkach, wysuszonego przez le- 
taie upeły, srogia ziiny i eiężką pracę, przy- 
byłego z tamtej strony granisy z kieszenia- 
mi pełnemi pieniędzy, pochodzących z uży- 
tkowania łąk w republice, aby roztrwo- 
nić to wszystko w nowem przedsiębior- 
stwie; z jakimś młodym Anglikiem o szero- 
kich ramiona h, swoim rodakiem, albo Wło- 
chem lub Francuzem, z którymi gawędziła 
w ich własnym języku. 

„Rezerwa“ dobrej ziemii indyjskiej zo- 
stała właśnie przyznana kolonistom. Sala 
była przepełniona. Leez Elżbieta nie była 
przestraszona nikim i niczem. Wysoki urzę- 
dnik, który ich oprowadzał, zwalniał kroku, 
chociaż wiał wiela zajęcia tego poranku — 
wszystko to dla pięknych oczu kobiety — a 


kę del. Wolfowi z powodu, że wyraził się o 

aństwach bałkańskich w tonie tak lekcewa- 
żącym ; polemizował też z twierdzeniem del. 
Wolfa, jakoby Niemey byli żywiołem , utrzy- 
mującym Państwo austryackie. 

W dalszym ciągu swej mowy del. Kra 
marz wywodził, że należy prowadzić w Au- 
stryt inną politykę wewnętrzną, aby nie było 
w niej narodów uciskanych. Taka polityka 
wewnętrzna wleje inny duch w Państwo tak, 
że ze spokojem będziemy mogli spoglądać w 
przyszłość, Oczywiście, że Monarchia nie może 
pozwolić na wszystko, ale idzie oto, by bro- 
niła tylko interesów rzeczywistych, a nie u- 
rojonych. 

Po przemowie del. Schópfera, zabrał 
głos del. Kozłowski i polemizował z wy- 
wodami del, Langenhana. Mowca przytoczył 
głosy polityków z Rzeszy niemieckiej przeciw 
wywłaszczeniu i oświadczył, że jeśli wybitni 
mężowie niemieccy w sposób tak stanowczy 
przemawiają przeciw polityce pruskiej wobec 
Polaków, to nie można żądać od Polaków, 
aby milezeli. Mowca nie chce nazywać za- 
rządzeń rządu pruskiego wobee Polaków 
właściwem mianem. Wyrazy nieparlamen- 
tarne są mowcy obce, a trudno w wyra- 
zach parlamentarnych skwalifikować to, co 
dzieje się w polskich częściach Prus, Mowca 
opisywał dulej szczegółowo traktowanie Po- 
isków przez rząd pruski, a wobee zarzutu 
Niemców, iż niepowinno się mieszać w spra- 
wy wewnętrzne innego państwa, przypomniał, 
że w czasie wydania znanych rozporządzeń 
językowych dla Czech, wygłaszano w Niem- 
czech gwałtowne mowy i rozwijano bardzo 
silną agitacyę. 

Kwestya polska na podstawie aktu kon- 
gresu wiedeńskiego i trattatów międzynaro- 
dowych: rossyjsko - pruskiego, rossyjsko - au- 
stryackiego i austryacko-pruskiego w rx. 1815 
została uregulowana. Na akt ten król pruski 
złożył przysięgę W wykonaniu tego traktatu 
wydano proklamacyę króla pruskiego w roku 
1815, która wprawdzie podnosiła, że Polaków 
wciela się do monarchii, jednakże zawierała 
także zdanie, że Polacy nie potrzebują wy- 


nia Polaków jest pogwałcone przez ustawy 
wyjątkowe. Mowca nie identyfikuje słów del. 


mieckiego, owszem, przeciw postępowaniu rzą- 
du pruskiego apeluje do narodu niemieckiego, 
do jego poczucia sprawiedliwości, apeluje zaś 
posadio również przed forum Europy. 

Po vrzemowie referenta del. Baeque- 
hema przystąpiono do dyskusyi szczegóło- 
wej, w ciągu której zabrał głos del. M asa- 


gdy się rozłączali, medytował, w jaki sposób 
mógłby, nie uchybiając swoim zajęciom, przy- 
„łączyć się do gości ua tea party lady Merton. 
| — Bezwątpienia, to bardzo interesują- 
ce — rzekł Delxine, gdy odchodzili. 

Elżbieta byłaby zauważyła z pewnością 
pegaraliwy i przesadny ton, z jakim wyma- 
| wiat te słowa, gdyby nie myślała o czem 
| innem. Ale po wyrazie jej twarzy widać by- 
ło, że jest czems całkowicie pochłoniona. 

— Ozy nie jest to nadzuwyczajne?— 
| rzekła spokojnie z oczami spuszczonemi do 
j ziemi. 
| — A przecież ostatecznie widziano du- 
ło emigracyi na świecie, odkąd on istnieje — 
zauważył Delaine nieco zniecierpliwiony. 

Podniosła oczy. 

— Och! ale nie coby było do tego po- 
dobne! Wiadomo, jak młode narody najt- 
chały Europę i zaludniły państwo Rzymskie, 
Ale ten peryod przekształcenia trwał długo. 
Jedna oscba, w ciągu swego życia, widziała 
tylko małą jego cząstkę. A tutaj, widzi się 
wszystko naraz! — wielką wędrówkę no- 
wych narodów do nowej ojczyzny! Temu lat 
pięćdziesiąt: wilki. niedźwiedzie i bawoły — 
temu lat dziesięć: wielki ruch nie był jeszcze 
rozpoczęty — a teraz: każdego tygodniż no- 
we miasto! Nowy naród rozwija się na ziami 
stanowczo, cicho, nikt go powstrzymać nie 
może, uikt nie może wiedzieć, co z tego wy- 
niknie! 

Kiżbieta zatrzymała się nagłe. Głos jej 

był rozrzewniony, drzał z lekka. Delatne 
skorzystał z jej wzruszenia. 
Czyż w tem właśnie nie jest cała 
kwestya? Co z tego wyniknie? Liczba i prze- 
strzeń, to nie wszystko. (Gdzie ostatecznie 
kres temu wszystkiemu ? 

Jeszcze cała podniecona i zaróżowiona 
popatrzyła i dodała cichym, łagodnym gło- 
sem, jakby mimowoli: 

— On to the bound of the waste — on 
to the City of God! 

Spojrzał na nią zdumiony... Była to 
Elżbieta Merton, której nie znał wcale. Ni- 
gdy jej w tem świetle nie oglądał w ciągu 


budżet marynarki. 
Z Delegacyi węgierskiej. 


Na wczorajszem posiedzeniu plenarnem 
Delegacyi węgierskiej, w ciągu dyskusyi nad 
budżetem Ministerstwa spraw zagranicznych, 
złożył br. Berchtold oświzdczenie zgodne 
z swem oświadczeniem wypowiedzianem one- 
gdaj na posiedzeniu plenarnem  Delegacyi 
austryackiej. Mowea zapewnił, iż zamiarem 
Austro-Węgier jest utrzymanie z Serbią na 
wszystkich punktach stosunków przyjaznych. 
Wyraził też br. Berchtold nadzieję, że Ser- 
cia uzna te zamiary. Co do żądania, abyś- 
my mogli z naszymi reprezentantami Zagra- 
nicznymi bezpośrednio się porozumieć, jak 
to zezwala prawo międzynarodowe — mówił 
hr. Berchtold — to mam nadzieję, iż Serbia 
jak najrychlej spełni nasze żądanie. 


Serbia trwa dalej w niezrozumiałym 
swym uporze wobec tak uzasadnionych żą- 
dań Austro-Węgier. Na kogo liczy, niewia- 
domo. Mocarstwa nietylko trójprzymierza, 
lecz także trójporozumienia całkiem stanow- 
czo oświadczyły rządowi serbskiemu, że tego 
przeciągania struny nie pochwałają i żeSer- 
bia na poparcie żadnego z nich liczyć nie 
może. Także poparcie ze strony Bułgaryi wo- 
bec oświadczeń polityków gsofijskich jest co 
| najmniej wątpliwe. Serbia zatem jest izolo- 
wana. Swiadczyłoby to zaś o bardzo fałszy- 
wem tłumaczeniu idei selfhelpu, gdyby Ser- 
bia na własną tylko rękę doprowadzić chcia- 
ła zatarg aż do punktu, w którym Austro- 
Węgry mimo tak szczerej i bezprzykładną 
poprostu wyrozumiałością zadokumentowanej 
chęci utrzymania pokoju ujrzałyby się wkońcu 
zmuszone sięgnąć do ultima ratio. 

W kołach politycznych nie tracę na- 
dziei, że Serbia jednak zrozumie, na co się 
naraża. W chwili obecnej idzie przedewszyst- 


rzee się swej narodowości. Teraz uprawnie- | kiem o brutalne zdeptanie prawa międzyna- 


rodowego wobec konsulów austro wegier- 
skich w Skoplje i Mitrowicy. Sprawa portu 


Langenhana z zapatrywaniami narodu nie-| na wybrzeżu adryatyekiem 1 sprawa albań- 


ska pozostają chwilowo na planie dalszym. 
Owoż niepojętą byłoby rzeczą, dla czego Šer- 
bia, raz błąd popełniwszy, zamiast go napra- 
wić, upierać się miała przy nim.. Czyż przez 
przyznanie się do winy, przez wyjaśnienie, 
co właściwie dzieje się z konsulem Prohaską. 
przez umożliwienie mu porozumienia ze 


jej zwykłej egzystencyi, jako kasztelanki an- 
gielskiej. 

— (zy by się z pani zrobiła Ksnadyj- 
ka? — spytał ironieznie. 

— Nie, nie! — zawołała żywo, przy- 
wołując napowrót zimną krew, — Jestem 
tylko prostą spektutorką. Jesteśmy obecnie 
na dramacie; rozumiemy go daleko lepiej 
niż ci, którzy go przeżywają. Przynsjmniej — 
dodała z wahuniem — spotkałam kogoś, co 
czuje tak samo, 

— Kanadyjskiego przyjaciela pani? 

Elżbieta głową skinęła na znak po- 
twierdzenia. 

— On to przeczuwa, marzy o tem! — 
rzekła z zapałem. I to go wyróżnia od wielu 
Ach! drogi panie, jakże czas leci! 
Muszę pana opuścić i zobaczyć co się z Fi- 
lipem dzieje. 

Delaine pozostał sam i bardzo niezado- 
wolony. Przyjechał jako konkurent, aby przy- 
Spieszyć rozwiązanie sprawy i zastał kobietę 
zajętą zupełnie czem innam. Kanada wyda- 
wała się jakby miała zostać jego rywalką! 
Czy będzie mu kiedy wolno wyrazić swoje 
Życzenia ? 

, Czy można sobie wyobrazić coś bardziej 
nierozsądnego, odbierającego odwagę? Bar- 
dzo melancholijny, przewidywał, ża to popo- 
łudnie spędzone w wagonie, w towarzystwie 
Kanadyjczyków, których nie znał, razem ze 
zwiedzaniem bydła rozmaitego rodzaju, bę- 
dzie najnadniejszą w świecie pańszczyzną. 


IV. 


Punktualnie o trzeciej, na olbrzymim 
dworcu kolei w Winnipeg, na peronie koło 
wagonu lady Merton, pańowało ogromne 
ożywienie w grupie złożonej z różnych lu- 
dzi: był tam prezydent sądu z Alberta, je- 
den z senatorów z Manitoba, bogaty han- 
dlsrz drzewa z Kolumbii angielskiej, fabry- 
kant z Toronto, właściciel fermy, którą miano 
zwiedzać, dwie czy trzy damy, pomiędzy któ- 
remi młoda Angielka z pięknemi oczami, 
którą Filip Gaddesden raezył wyróżnić, na- 
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powaga? Co do powagi, to raczej sam pod- 
kopuje ją rząd Pasicza, postępując w sposób 
w stosunkach międzynarodowych wprost nie- 
praktykowany; co do interesów zaś Serbii — 
to chyba już w sporze aneksyjnym miała ona 
dostateczna sposobność przekonać się, na ja- 
kie naraża ją straty polityczne i ekonomi- 
czne stanowisko nieprzychylne wobec poię- 
żnej sąsiadki. 


Ważne narady. 


Naji. Pan przyjął wczoraj na poslucha- 
niu hr. Berchtolda, a następnie szefa sztabu 
generalnego gen. Schemuę. 

Ambasador włoski u Najw. Dworu w 
Wiedniu ks, Avarna przybył do Budapesztu 
wczoraj i konferował z hr. Berchtoldem. Kon- 
ferencya trwała czas dłuższy. 


Wiadomości z Belgradu. 


Do Voss. Zły. donoszą z Belgradu, że 
sytuacya polityczna z każdym dniem bardziej 
się zaostrza. Rząd serbskj nie jest wyłącznym 
panem sytuacyi, bo największy wpływ na 
politykę uzyskał korpus oficerski. W sprawie 


konsula Prohaski komenda w Prizrencie 
wprost odmówiła posłuszeństwa rządowi bel- 
gradzkiemu, 


Podobnie brzmią informacye Südsl. 
Corresp. Donosi ona, że afera z konsulem 
Prohaską jest dla Pasicza bardzo przykra, 
Pasiez chciałby ją załatwić po myśli żądań 
Austro-Węgier, sle jest bezsilny wobec po- 
stawy władz wojskowych. Wszelkie urgen- 
sy pod adresem gen. Jankowicza pozostają 
bez skutku. Jankowicz oświadcza, że sprawa 
ta będzie dla niego aktualna dopiero po ukoń- 
czeniu wojny. 

W artykule wstępnym p. t. „Niezrozu- 
miałe niedowierzanie“ wywodzi organ narzę- 
dowy Samouprava, że koła kierujące w Au- 
stryi i Serbii dążą do utrzymania dyskusyi 
między „obu mocarstwami* w tonie rzeczo- 
wych argumentów. Rząd serbski nigdy nie 
miał zamiaru naruszać uczuć potężnego są- 
siada i Serbia uznaje, że przyjazne stosunki 
z Austryą są jednym z głównyeh warunków 
pokoju. Monarchia musi jednak uznać, że 
rząd serbski opiera się na swoim narodzie i 
Austrya powinna podobnie przychylnie tra- 
ktować lud serbski, jak i inne państwa bał- 
kańskie, Wywołuje tedy zdziwienia fakt, że 
konieczny dla Serbii dostęp do Adryatyku 
natrafia na trudności ze strony Monarchii. 
Serbia dąży do zażegnania niebezpieczeństwa 
wojny ż Austryą i nigdy nie zaryzykuje u- 
taty sympatyi ze strony świata kulturalnego 
i Europy za okazaną jej przychylność. 

Wkońcu Samcuprava ostro atakuje te 
dzienniki serbskie, które wystąpiły przeciwko 
Osobie austryackiego Najd. Następcy Tronu. 


Serbia izolowana. 


Zeit donosi z Belgradn, że wczoraj tam- 
tejszy poseł niemiecki uczynił u rządu serb- 


reszcie mężczyzna słusznego wzrostu, 0 cie- 
mnej cerze z zapadniętymi policzkami, szero- 
kiemi uszami i wydatnym podbródkiem, któ- 
ry został uroczyście zaprezentowany Elżbiecie 
przez Andersona: pan Feliks Mariette, czło- 
nek parlamentu, należący zapewne do jakie- 
goś wyborczego kolegium w prowineyi Kwe- 
beku. 

Tych kilka osób zgromadzonych tutaj, 
same znakomitości w świecie kanadyjskim, 
a nawet i po za nim, przypatrywały się swo- 
jej gospodyni z rozbawioną życzliwością. Elż- 
bieta rozesłała kilka listów, Anderson, do- 
brze znany w Winnipeg — jak o tem świad- 
czyła gotowość gości — telefonował na wszyst- 
kie strony. I zaproszeni przez listy i telefon, 
wszyscy ci ludzie bardzo zajęci, przyjęli za- 
prosiny Elżbiety poprostu, przez pamięć o jej 
ojeu, a także dlatego, że było dobrze, aby 
cudzoziemcy zostali dokładnie poinformowani 
i zawieżli do swojej ojczyzny wyczerpujące 
poglądy o kraju, który przyjechali zobaczyć, 

Co do lady Merton, która w Anglii nie 
byłaby zrobiła ani jednego kroku, aby szukać 
nowych znajomości, była tutaj główną osia, 
wokoło której wszystko się obracało, rozróz- 
niając ze zdumiewającą szybkością co chara- 
kteryzowało każdego z jej gości, chodząc od 
jednego do drugiego, robiąc sobie przyjaciół 
i zmuszając Filipa, aby czynił to samo. An- 
derson, czując zapewne, że jest współobowią- 
zany w urządzeniu i powodzeniu tej party, 
dopomagał jej bardzo czynnie, 

Znalazł jednakże czas szepnąć do ucha 
Marieite, gdy wsiadali do wagonu: 

Eh bien? 

— Mais owi, très gracieuse — odrzekł 
Mariette, wzruszające ramionami. Przychodząe 
tutaj nie miał innej myśli tylko, aby zrobić 
przyjemność Andersonowi. (o go obchodziła 
arystokratyczna Angielka ze swojemi poję- 
ciami! Czem była dla niego i czem on był 
dla niej ? 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


rer. Powodem samobójstwa ma być zawiedzio- | ni ręcznej. Kula, ugodziwszy pod brodę, wy- 


na miłeść, 
$ Śmierć przez przeduszenie 
drzewem. Z Rawy ruskiej donoszą nam: 


Marya Pawlukówna, służąca Jurka Skoropada 
z Kamionki Biszków, wiozła z lasu drzewo o- 
pałowe na wozie, zaprzęgniętym w parę koni 
Z powodu złej drogi wóz się przewrócił i przy- 
gniótł Pawlukównę wskutek wskutek czego po- 
stradała życie na miejscu. 


Kronika zagraniczna. 


r > ~ 


* Burmistrz defraudantem. Bur- 
mistrz miasta Kranichsfeldu, Scherf, a zarazem 
dyrektor Związku bankowego, znikł onegdaj 
ztamtąd, dopuściwszy się licznych oszustw, fał- 
szerstw i sprzeniewierzeń. 

* Dżuma. W okręgu czarnojarskim — 
jak donoszą z Astrachanu — stwierdzono wy- 
padek dżumy. 

* Z chłopea do posyłek lordem. 
W dobrach swoich Grantley Hall, w Yorkshi- 
re, zmarł, przeżywszy 80 lat, znany przemy- 
słowiee angielski, lord Furness, właściciel li- 
cznych fabryk, parowców i kopalń. Był to pra- 
wdziwy typ selfmademana angielskiego, karye- 
rę bowiem życiową zaczął jako chłopiec do po- 
syłek w jednej z firm londyńskich, Podczas 
wybuchu wojny r. 1870—71 bawił z polece- 
nia swojej firmy w Gothenburgu, w Szwecji, 
posiadając już wówczas niewielki kapitał, kupił 
znaczny zapas mąki i wysłał go do Hambur- 
ga. Powtarzając kilkakrotnie tę operacyę, zaro- 
bił milion marek, Był to zaczątek olbrzymiego 
jego majątku. W uznaniu zasług na polu prze- 
mysłu uzyskał od króla Edwarda VII. tytuł 
lorda. 


Bandyci na Jasnej Górze. 


W sprawie oblężenia bandytów na Ja- 
smej Górze nadehodzą jeszcze następujące 
szczegóły : 

Komisarz pierwszego cyrkułu, otrzyma- 
wszy w południe zawiadomienie, że bandyci 
zamierzają napaść, w celu rabunku, na kla- 
sator, wyruszył w otoczeniu agentów śledczych 
i policpantów na wały klasztorne. Za pomni- 
kiem Kordeckiego, na chodniku, przylegającym 
do ołtarza zewnętrznego i baszt, polieya 
spotkała młodego mężczyznę, który, zapytany 
o legitymacyę, rzucił się do ucieczki, strze- 
lając w biegu do policyantów. Ścigany opo- 
dal wejścia klasztornego strzelał trzykrotnie 
w kierunku kroczącego z policyą szefa ochrony 
miejscowej, naczelnika pow. będzińskiego, bar. 
Mirbacha. Bandyta wpadł na kurytarz, prze- 
biegł przez salę rycerską, zagroził rewolwerem 
furtyanowi przy drzwiach, prowadzących do 
klauzury, wbiegł do pokoju na I. piętrze i rzu- 
cił dwie bomby w kształcie podłużnych pa- 
czek, owiniętych w papier i obwiązanych sznur- 
kiem. Obie bomby miały lonty. Jedna wybu- 
cła, wyrywając nieco ziemi. Druga bomba 
padła pod mur. 

Następuie bandyta wpadł na trzecie pię- 
tro i a baszty rozpoczął strzelaninę. Wkrótce 
otoczono cały klasztor pod murami potrójnym 
łańcuchem straży ziemskiej, piechoty i jazdy. 

Od godz. 4 po południu, kiedy sprowa- 
„zone wojsko otoczyło Jasną Górę, Częstocho- 
wa wyglądała naprawdę na miasto oblężone. 
Na ulicach tłumy wzburzone i podniecone, huk 
wystrzałów nie milknął ani na chwilę. Strze- 
lali bandyci i wojsko odpowiadało salwami. 

Nikt na dziedzińcu pod wieżą nie śmiał 
się pokazać, gdyż jeden z bandytów usadowił 
się na pierwszym ganku wieży i strzelał tak, 
że kule więzły w asfalcie, 

Gdy zmierzch nastał, strzały zaczęły pa- 
dać rzadziej, wreszcie ustały. Wówczas zapyta- 
no się bandytów z dołu, czy chcą się poddać 
dobrowelnie ? 

-— Żywcem nas nie weźmiecie — brzmia- 
łu odpowiedź — a nabojów wystarczy nam na 
długo ! - 

Około godz. 6 oblęgająca bandytów poli- 
cya postanowiła wziąć ich zapomocą odurzenia 
gazami, W tym celu zarządzono odpowiednie 
środki, ale wobec wielkich rozmiarów wieży, 
sposób ten okazał się bezskutecznym. Wobec 
tego wezwano straż ogniową, żeby strumieniem 
wody z sikawek spędziła bandytów z zajętego 
przez nich dogodnego stanowiska, a jednocze- 
śnie, aby po drabinach można się było dostać 
ua dach gmachu, mieszęzącego t. zw. pokoje 
królewskie, obok wieży, a z którego to dachu 
łatwiej się dostać na wieżę. 

W nocy wzmocniono kordony wojskowe. 
Paulini O. Alfons i O. Romuald rozmawiali z 
bandytami, namawiając ich, aby uszanowali 
świątynię i poddali się dobrowolnie. Bandyci 
odpowiedzieli, że nie poddadzą się. 

O godz. 6 nad ranem w poniedziałek po- 
ałożono pod bramę baszty, w której ukrył się 
Kozłowski, dynamit i wysadzono ją. Bezprzy- 
tomnego Kozłowskiego ujęto. 

W przeniesionym do kostnicy trupie po- 
znano bandytę Pawła Kozłowskiego. Oprócz 
wielkiej liczby ran szarpanych skutkiem wy- 
puchu pyroksyliny, stwierdzono postrzał z bro- 


szła wierzchem. głowy, z czego powstało mnie- 
manie, że bandyta sam pozbawił się życia. 

Znaleziono przy uim trzy pasporty, z 
tych jeden, wydany w Warszawie, browning, 
pistolet systemu „Paras iium“ i 100 nabojów. 

Kozłowski był odd wna poszu iiwany przez 
policyg, W r. z. melduwany był w Ozęstocho- 
wie, w domu nr. 80 prez ul. Wicieńskiej, na- 
stępnie w domu nr. 55 grzy ul. Krakowskiej, 
Ostatnie jego miejsce zamieszkania dotychczas 
nie stwierdzone. 

W Kozłowskim poznano bandytę, który 
0 godz. 3 po południu, widząc przybyłą poli- 
cyę, rzucił z okna kurytarza od strony wałów 
dwie bomby, Jedna z nich eksplodowała, nie 
wyrządzając szkody, druga nie wybuchła. 

Przeor klasztoru Jasnogórskiego, O. Pins 
Weloński, skarżąc się na niewygodne łóżko, 
przeszedł na kanapę, stojącą we wnęce okna. 
Po kilku chwilach do pokoju wpadły pierwsze 
kule, dziurawiąc mur nad łóżkiem. 

Sąsiednie mieszkanie ks, wizytatora kla- 
Sztorów jest poważnie uszkodzone kulami. 

Przed wieczorem — według innej infor- 
macyi — jeden z zakonników, O. Alfons, ze 
schodów, wiodących na trzecie piętro baszty, 
przemawiał do oblęganego, aby się poddał. 

Bandyta Kozłowski oświadczył, że jest 
rewolucyonistą mścicielem i ma dość nabojów, 
aby przetrwać do poranka. 

Następnego dnia rano dokonano rewizyi 
w baszcie i wieży. Prócz Kozłowskiego więcej 
bandytów nie znaleziono, skutkiem czego na- 
stręcza się przypuszczenie, że w baszcie ukry- 
wał się tylko jeden bandyta. 

O godz. 10 rano eofnięto posterunki i 
otwarto bramy wiernym. Obecnie przywrócono 
stan normalny. Księża odprawiają nabożeństwa 
według codziennego regulaminu. 

W nocy aresztowano w mieście kilkudzie- 
sięciu mężczyzn. 


Notatki HiGrabko-ar(yStyCZiE, 


PRO AN 


Z muzyki. (Koncert popularny gal. To- 
warzystwa iauzycznego). Wypełniając swą mi- 
syę kulturalno-społeczną gal. Towarzystwo mu- 
zyczne w roku bieżącym wprowadziło w życie 
koncerty popularne. Aby jednak spełniły one 
swe zadanie potrzeba, aby przedewszystkiem 
ceny miejse były naprawdę niskie, a po dru- 
gie, by przez dobór programu przyciągnąć jak 
najliczniejszą i jak naróżnoredniejszą pnbli- 
czność. Czy pod tym względem ceny ustano- 
wione przez Q. T. M. (2 kor. za miejsca pierw- 
szorzędne, Í kor. za drugorzędne) są odpowie- 
dne, nad tem Wydział już chyba dokładnie się 
zastanowić musiał, że jednak taki ekskluzywny 
program, jak ten, który wybrano na pierwszy 
kozeert, me oapowiada celowi, zdaje mi się nie 
ulegać wątpliwości. Muzyka aniycena, mająca 
wartość głównie historyczną, nie interesuje tak 
burdao ogółu i nie jest zdoluą do ściąznięcia 
li zniejszych mas, a choćby wykonanie jej było 
jak najlepsze, nie zaciekawi tych, dla których 
kwucerty popularne są właściwie przeznaczone. 
Pochwały za to godnem jest postanowienie po- 
przedzanią koncertu, obejmującego rzeczy hau 
tak dalekie i niemane, odczytem vbjaśniającylu, 
a ao Siarej -muzyki polskiej trudno byłu o lep- 
szego tłumacza, jak dr. Jachimecki, znany ba- 
dacz naszych dziejów muzycznych, autor pod- 
stawowego dzieła „Wpływy włoskie w muzyce 
polskiej", Pod przewodnictwem takiego „cice- 
rone“ łatwiej wejść w labirynty budowane przez 
polifonistów polskich, odczuć wpływy ludo- 
wej pieśni u Gomółki, lub ocenić samorzutne 
próby wytworzenia własnego dramatycznego 
stylu u Pękiela. Wszyscy ci starzy, pyłem za- 
pomnienia do niedawna okryci kompozytorowie, 
stają się nam blizsi, sympatyczniejsi, gdy nam 
ich potrafi ktoś tak przybliżyć, jak pełen wy- 
mowy i znajomości rzeczy docent Almae Ma- 
tris Jagiellońskiej, 

„ Prócz Orlanda Lassa, który tylko wpły- 
wami swymi sięga w muzykę polską, program 
obejmował same utwory polskie, a więc jedno 
dzieło kameralne Szarzyńskiego, sonatę D-dur 
na £ skrzypiec z fortepianem (w oryginale or- 
gany), Mielezewskiego aryę koncertową na bas 
z towarzyszeniem skrzypiec i wiolonczeli, Pę- 
kiela kantatę „Audite mertales*, Grmółki psalm 
22 „Boże mój, czemuś mnie opuścił* i Szamo- 
tulskiego motet „In Te Domine speravi“. Pra- 
wie Wszysikie te utwory były wysonane pod- 
czas uroczystości Chopin: wsķich, z całą jednak 
przyjemnością słuchało «ię ieh po raz drugi. 

Przedewszystkiem sautaty ks. Bartłomie- 
ja Pękiela, wicekapelmis.'za kapeli królewskiej 
w Warszawie i organisty przy kościele áw. Ja- 
na w drugiej połowie wieku XVII. Pierwszo- 
rzędny to talent kompozyterski, a jego kantata 
„Audite mortales* na 5 głosów solowych, chór 
z towarzyszeniem violini di gamba i violone 
(w przeróbce wiołonczela i organy) napisana 
gdzieś około 1650, pod względem inwencyi 
„wytrzymuje (jak słusznie zaznacza dr. Jachi- 
mecki w powołanem dziele) porównanie Z nie- 
jednym usiępem z oper Monte verdiego lub 
kantatami Roysiego i Cąrissimiego...* Mojem 
zaś zdaniem nietylko „wytrzymuje“, ale sta" 
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nowczo przewyższa wszystkie te rzeczy większą 
naturalnością i impulsywnościa inwencyjną, a 
swą siłą wyrazi potrafi przemówić nawet do 
nowoczesnego siuchacza, którego utworami sta- 
rymi zająć bardzo trudno. 

Nie potrafi tego już w tej mierze współ- 
czesny Pękiełowi p. Marcia Mielczewski autor 
aryi basowej „Deus, iz nomine Tuo“, Znawca 
odkryć może w ziej niejedno piękne, silne miej- 
sce a jednak czuje się, że to tylko piękno ar- 
chaiczne, tak samo jak w momencie kompozy- 
tora Jego Król. Mości Zygmunta Augusta, p. 
Wacława z Szamotuł Szamotulskiego, „in Te 
Domine speruvi*, wydanym r. 1554 w Norym- 
berdze. 

Sonata S. Szarzyńskiego należy do bia- 
łych kruków jako pomnik dawnej muzyki ko- 
tnatowej. Poliński w „Dziejach muzyki pol- 
skiej* powiada, że pod tą sonatę podpisaćby 
się mógł sam wielki Bach „tak jest bachow- 
ska, lubo przedbachowska* i naprawdę jest tam 
tyle Bacha, że trudno uniknąć podejrzenia o 
misty fikacyę. 

Psalmy pokutne Orlanda Lassa należą do 
arcydzieł starej muzyki, Wydane 1584 (manu- 
skrypt ze ślieznemi miniaturami znajduje się 
w Monachium) obejmują 7 psalmów Dawido- 
wych (6, 82, 38, 51, 102, 180, 148), które 
stosownie de swej treści przeprowadzone SĄ 
2-, 8-, 4- lub 5-głosowe — końcowy ustęp 
zawsze 6-głosowo. Potężne w koncepcyi i in- 
wencyi dzieło, godne stanąć obok Mszy Mar- 
cellańskiej Palestriny usprawiedliwia sąd współ- 
czesnych zamknięty w znanym dystychu „Hic 
ille est Lassus, lassum qui recreat orbem., 
discordemque sua copulat harmonia“, 

Do wykonania zaproszono najlepsze siły 
naszego miasta. Sola w kautacie wykonali pp. 
Sieradzka, Szezurkowska, Ptaszyńska, Jankie- 
wiez i Niżankawski. Ten ostatni odśpiewał nad- 
to aryę Mielczewskiego. To też wszystko brzmia- 
ło pięknie, polifonia wyszła wyraźnie, a drobne 
usterki odnoszą się tylko do nieuzasadnionych 
czasem akcentów głosów chwalnych męskich 
(ap. w Szamotulskiia;. Sonatę Szarzyńskiego 
odegrał prof. Wolfsthal ze swoim utalentowa- 
nym uczniem Trzecieskim (stremowanym swym 
pierwszym występem), a wcale licznie zgroma- 
dzona publiczność oklaskiwała żywo wykonawców 
i dyrektora Sołtysa, który zadał sobie tyle tru- 
du, wykazując znaczne zainteresowanie się starą 
muzyką, 

Z ciekawością oczekujemy drugiego kon- 
certu popularnego. 

E. Walter. 


Rocznik szkolnietwa przemysłowego 
i popierania przemysłu techniezie prze- 
mysłowego w Austryi. Wskutek polecenia 
Ministerstwa robót publicznych wydało c.k. Wy- 
dawnietwo ksiązek szkolnych w Wiedniu „Ro- 
cznik szkolnictwa przemysłowego i popierania 
przemysłu techniczno-gospodarczego w Austryi* 
(„Jahrbuch des gewerblichen Unterrichtswesene 
und der technisch-wirtschaftliehen Gewerbefór- 
derung in Oesterreich“) na rok szkolny 1912 3. 

Rocznik ten daje dokładny przegląd szkl- 
nictwa przemysłowegoj nadzoru i naczelnego 
kierownictwa tego, dalej ogóluy zarys orgaui- 
uacyi, oraz zasady administracyi tego szkolni- 
ctwa, zawiera opis wszystkich państwowych i 
niepaństwowych przemysłowych zakładów na- 
ukouwych i zatrudnionych w nich sił nauczy- 
cielskich, a w końcu wyjaśnienia organizacji, 
zasad administracyi i środków będących do dy- 
spozycyi celem popieranie przemysłu pod wzglę- 
dem technicznym i gospodarczym. Cenę księ- 
garską tego rocznika, obejmującego 24 arkuszy 
druku, ustalono na 10 kor. za egzemplarz o- 
prawny w płótno angielskie. 


Ropertuar teatru miejskiego 


we Lwowie. 
Dziś we środę, 20 listopada: Uroczy- 
ste przedstawienie ku uczczeniu 100 ro- 


cznicy urodzin J. I. Kraszewskiego. Rozpo- 
eznie: Odczyt Władysława Mickiewicza; za 
kończy „Miód kasztelański*, komedya w 3 
aktach J. I. Kraszewskiego z Józefem Ohmie- 
lińskim w roli Jacka Sołoduchy. — Abonament 
nr. 11. — We czwartek 21 listopada „Tosca*, 
opera; gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. — W piątek, 22 listopada po raz 
pierwszy (nowość) „Dobrze skrojony frak“, 
krotochwila w 4 aktach Gabryela Drogelyego. 
Abonament Nr. 12. — W sobotę, 23 listopada o 
godzinie 8:80 po południu dla młodzieży szkol- 
nej „Jerzy Dandin* czyli „Mąż pognębiony”, ko- 
medya. Zakończy: „Małżeństwo z musu“, ko- 
medya Moliera, — W sobotę, 23 listopada o godz, 
4:80 wieczorem „Cnotliwa Zuzanna“, operetka. — 
W niedzielę, 24 listopada, o godzinie 8'80 po 
południu „Krysia leśniezanka*, operetka. — 
W niedzielę, 24 listopada, o godzinie 
7:30 wieczorem „Kuglarz“, opera. Rozpo- 
cznie po raz 3-ci „Wesele w Ojcowie“, balet 
w 1 akcie. — W poniedziałek, 25 listopada, 
„Dobrze skrojony frak“, krotocuwila. — We 
wtorek, 26 listopada, wyjątkowo o godz. 380 
po południu na dochód Szkeły ludowej im. 
Jul. Słowackiego „Wawrzyny*, dramat w 8 
aktach Leopolda Staffa, — We wtorek, 26 li- 
stopada, o godzinie 7:80 wieczorem „Noc w 
Wenecyi*, operetka, 


Roportnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We czwartek, 21 listopada, Trylogia p.t. „Zy= 
Smunt August“. (z IL. „Złote Więzy“, napisał Lu- 
cyan Rydel. — W piątek, 22 listopada, teatr 
zamknięty. — W sobotę, 23 listopada, Trylo- 
gia p. t. „Zygmunt August“. Część IIT. „Osta- 
tni*, dramat w 5 aktach napisał Lucyan Ry- 
del. — W niedzielę, 24 listopada, o godzinie 
380 po południu „Kolega Orampton*, kome- 
dya. — W niedzielę. 24 listopada, o godzinie 
7:80 wieczorem, Trylogia p. t. „Zygmunt Au- 
gust“. Część III. „Ostatni“, dramat w 5 aktach, 
napisał Lucyan Rydel. — W poniedziałek, 25 
listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt August“. 
Część III. „Ostatni“, dramat. — We wtorek, 
26 listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt August“ 
Część III. „Ostatni“, dramat — We środę, 27 
listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt August“, 
Część III. „Ostami*, dramat, — We czwartek, 
28 listopada, Trylogia p.t. „Zygmunt August“, 
Część III. „Ostatni*, dramat, 


Sprawy miejskie, 


(Drugie uchwały. — Prezenta na gr. kat, 
probostwo. — Bezpłatne odczyty. — Zu- 
pa romfordzka. — Sprzedaż drzewa z la- 
sów miejskich. — Sprawy budowlane. — 
Drobue sprawy. — Pożyczka z miejskie- 
go funduszu przemysłowego. — Revrga- 
nizaeya etatu mauipulacyjnege magistra- 
tu. — Dodatek drożyźniany dia funkeyo- 
noryuszów Zakładów elektrycznych. — 
Przyjęcie do związku gminy). 


Prezydyum rmiejskie, spełniając funk- 
cye przysługujące Radzie miejskiej, powzięło 
na posiedzeniu dnia 16 b. m. następujące 
uchwały: 

Powzięto drugie uchwały w spra- 
wie nabycia od p. Ferdynanda Kesslera 
skrawka gruntu na rozszerzenie ulicy Bla- 
charskiej; w sprawie sprzedazy pp. Michało- 
wi i Agnieszce Hawlingom 22 sążni gruntu 
miejskiego z ulicy Szeptyckich i w sprawie 
odstąpienia ścieżki od ulicy Gipsowej właści- 
cielom gruntów sąsiednich. 

Nadało prezentę na gr. kat. pro- 
bostwo w Sichowie ks. Eugeniuszowi Dut- 
kiewiczowi. 

Zezwoliło komitetowi pracy kobiet na 
urządzenia w salach 8 szkół miejskich bez- 
płatnych odczytów dla kebiet z dzie- 
dzinj padagegiki, hygieny, gospodarstwa, 
historył. 

Wyasygnowano do rozdziału między 
miejską kuchnię luduwą, Zakład Brata Alber- 
ts, Dom ubogich i izraelicką kuchnię ubo- 
gich 7000 kor. na rozdawnictwo 600 porcj 
zuny rumfordzkiej dziennie w czasie 
od 16 grudnia do 15 marca. 

Uchwzlono sprzedać z lasów w Pnia- 
ynie p. Józefowi Wexnsteinowi 2121, sto- 
sów 4-ro metrowych rozmaitego drzewa po 
21 kor, 50 bal. stos, a z lasów w Bryńcach 
zagórnych lzakowi Getrochowi 5417/, stosów 
drzewa bukowego i grabowego i 481, sto- 
sów krągłych po 32 kor. ża stos łupuny, 
a po 21 kor. za krągły. 

Udzielono Henrykowi Bardowi kon ce- 
syi na budowę 4-piętrowego domu przy 
ul. Słowackiego 2, 

Zezwclono Zygmuntowi Lewakowskiemu 
na utworzenie nowej, 16 metrów szerokiej 
ulicy bocznej od ul. Zielonej. 

Udzielono Janowi Sienkiewiczowi i tow. 
konsensu na skanalizowanie real- 
ności przy ul. Piasta i uwolnieno ich od 
opłaty połowy należytości ksnałowej. 

Uwolmono stow. rękodz. „Gwiazda”" od 
opłaty wpusiowegu 587 kor. 16 hsl., a Sta- 
nisiawa Deca od opłaty wpustowego 144 kor. 
18 hal. 

Odmówiono prośbie Sary Kalisch o 
uwolnienie jej od opłaty należytości za skład 
mwateryałów budowlanych. 

Nie uwzględniono rekursu An- 
zelma Spiegla i Kasiela Menkesa w sprawie 
wewnętrznych przeróbek w ich realności i 
nieuwzględniono rekursu Edwarda Pietrzyckie- 
go przeciw odmowie zatwierdzenia planu na 
przerobienie 3 ubikacyj piwnicznych na mie- 
szkauja. 

Uchwalono urządzić wagę pomoste- 
wą na staeyi kolejowej Livow-rzeżuła ko- 
sztem około 10.000 kor. 

Wymierzono właścicielowi kawiarni „Re- 
klama“ ryczałt J0 koron miesięcznie za ka- 
pelę tytułera opł:ty ne cele dobro- zynne, 
a p. Antoninie Jankowskiej, właścicielce re- 
stauracyi na Placu Powystawowym, zniżono 
takąż opłatę ze 150 koron. na 100 koron za 
ubiegły sezon letm. 

Udzielono z wiejskiego funduszu prze- 
mys'owego jedsej pożyczki właścicielowi 
drukarni, a z funduszu przemysłowego dla 
izruelitów jednej pożyczki majstrowi lakier- 
niczemu. 

Zniesiono zasadniczo etat kancelarvjny 
z tem, że 19 dyetaryuszy ukwalifikowanych 
ma jeszeze prawo awansu w tym etacie i 
kreowano 2 posady star. kancelistów w XI. 


kl. rangi, zarazem powiększono etat manipula- 
cyjny o dwie posady w VIII. klasie rangi, 
jedną w IX. klasie rangi, jedną w X. klasie 
rangi, dwie w XI. klasie rangi i o jednego 
praktykanta manipulacyjnego przy równocze- 
snem zwinięciu 9 posad dyetaryuszy, W koń- 
cu zmieniono kategorye płae dyetaryuszów. 
Uchwalono przyznać za rok 1912 je- 
dnorazowy dodatek drożyźniany 
funkcyonaryuszomm miejskich zakładów el-k- 
trycznych, żonatym 60 koron, bezżennym 40 
koron. 
Przyjęto do związku gminy 
. Maurycego Geista. prokurzystę prywatnego ; 
Marcelego Gąsiorowskiego, majstra tapieer- 
skiego; Wojciecha Pieczonkę, em. sługę ko- 
lejowego; Ferdynanda Góńttlera, kupea; Moj- 
żesza Hersza Steina, kupca; Piotra Wolań- 
skiego, ważnego sądowego; Jana Szczurow- 
skiego, dozorcę domu; Filipa Romaniszyna, 
krawca i Jana Soleckiego, era. konduktora 
kolejowego, a odmówiono przyjęcia do zwią- 
zku gminy: Gabryelowi Grundmanowi, czela- 
dnikowi kotlarskiemu i Julianowi Łukaszkie- 
wiczowi, czeladnikowi rękawiezniczemu; wresz- 
cie udzielono przyrzeczenia przyjęcia do zwią- 
zku gminy Karolowi Józefowi Czynarowi, ma- 
szyniście kolejowemu. 


Zapomniany korespondent 
vGiońca Polskiegoa. 


Obok wiernego i wypróbowanego przy- 
jaciela genialnego Juliana Klaczki — a cały 
ogół piszący wie z góry, że mam tu na my- 
śli Stanisława hr. Tarnowskiego — od lat 
kilku szerzy w Polsce kult tego wielkiego 
a tak przez ogół mało znanego pisarza, 
Ferdynand Hoesick. 

Dziwne bo też i w literaturze na pra- 
wde wyjątkowe stanowisko przypadło Klaczee 
w udziale. Umysł niezwykły, przebywający 
stale w górnych, podniebnych regionach, 
nie mający nic wspólnego z przyziemną pro- 
zą i szarzyzną, wystrzegał się nawet choćby 
cienia reklamy lub zabiegów o popularność; 
w krakowskiej jego pracowni, w której 
Klaczko tyle napisał i przemyślał, zasiadało 
na poufną gawędę najbliższe kółko przyja- 
ciół, a nierzadko, nawet ludzie, zachwycają- 
cy się jednem lub drugiem genialnem zaiste 
dziełem świetnego stylisty i głębokiego my- 
śliciela, nie przypuszczali, iż on żyje i prz- 
cuje tuż obok nich, w tym starym grodzie 
u stóp Wawelu i wieży Maryackiej rozsia- 
dłym. Jeszcze inni na ślepo wierzyli w wiel- 
kość Klaczki, stając się echem opinij tego 
najbliższego zaufanego gronka, wreszcie cały 
ogół t. zw. „zjadaczy chleba" przewalał się 
obok niego, głuchy i obojętny na piękno 
jego dzieł. 

Klaczki-emigranta, z pierwszej epoki 
życia, przyszłego autora Wieczorów flo- 
renckich i współpracownika Wiadomo- 
ści polskich mie znano zupełnie. Stani- 
sław hr. Tarnowski w swej dwutomowej bio- 
grafii zgasłego przyjaciela przyznawał, że są 
w niej „ogromne braki“, a chyba on był naj- 
bardziej powołany do skreślenia pełnego obra- 
zu duchowego męża, który polskiej i franeu- 
skiej literatury stał się chlubą i zaszczy- 
tem. 

Niestety Julian Klaczko nawet wobec 
najbliższych swoich nie zwierzał się z prze- 
bytych osobistych przejść i przebrzmiałych 
dawno uczuć, bezimienne zaś współpracowni- 
ctwo w czasopismach peryodycznych, aczkol- 
wiek genialny pisarz rozsiewał w tych kore 
spondencyach z emigracyi i artykulikach li- 
terackich najautentyczniejsze perły z gestem 
miliardera amerykańskiego, na długie lata 
pozostać musiało, dla wielbicieli jego nawet, 
zamkuiętą szezelnie księgą. 

Mógł je wydobyć na światło dzienne i 
podać do wiadomości biografów Klaczki szczę- 
śliwy traf, skoro tego brakło, przypadko- 
wość zastąpić musiała sumienna, peduutyczna 
szperanina po butwiejących foliałach prasy 
codziennej z przed pół wieku, drugiego wiel- 
biciela Klaczki — Ferdynanda Hoesicka. 

Autor Wieczorów florenecekich, 
niedoszły niestety profesor literatury polskiej 
w Jagiellońskiej Uczelni w Krakowie, prze- 
lotny radca Dworu u boku Bensta w Wie- 
dniu, był w latach 1850—1851 paryskim 
korespondentem poznańskiego Gońca Pol- 
skiego. Korespondentem bezimiennym, bardzo 
ostrym w sądach o najbliższych w przyszło- 
ści przyjaciołach politycznych i krakowskim 
Czasie — cóż więc naturaluiejszego, Że 
w dobie zrównoważenia przemilezał o Sturm 
und Drang epoce swoj-go emigracyjnego ty- 
wota; że demokrata, omamiony zwodniczymi 
promieniami „wiosny ludów*, że korespon- 
dent-emigrant, będący echem i odbiciem emi- 
gracyjnego życia, jego wad i zalet, śmie- 
sznostek, prywaty i poświęcenia bez granie, 
otrząsnąwszy się — po przebyciu doświad- 
czeń i rozmyślań — z naleciałości nie ma- 
jących nie wspólnego z jego wzniosłym umy- 
słem igłęboką wiedzą, rad zapominał o dwo- 
istości swojej epoki z 1850—1851 roku, kiedy 


to dawny Klaczko staczał bolesne walki z | 


6 


gliny. 

Zwyciężyły wreszcie rozumowania, w D0- 
cach bezsennych przemyślane, nad biyskotli- 
wością liberainych haseł 1848 r. i powstał, 
szczęściem dla polskiej literatury i kultury — 
nowy Klaczko. 

Dawnego — jak już wzmiankowaliśmy — 
wydobył z pyłu zapomnienia Ferdynand Hoe- 
siek. Uczynił dobrze i trafnie, za co mu się 
też należy prawdziwa i rzetelna wdzięczność; 
wolno było bowiem autorowi Wieczorów 
florenckich przekreślić działalność kore 
spondenta Gońca Polskiego, nie wolno jednak 
było biografom genialnego pisarza nie za- 
biegać o przekazanie następującym po nich 
pokoleniom pełnej duchowej i twórczej syl- 
wetki znakomitego publicysty i uczonego. 

Ferdynand Hoesick zadał sobie trudu 
nie mało: komplety nieuszkodzone Gońca 
Polskiego należą do prawdziwych unikatów; 
wypadało szperać w poznańskiem Towarzy- 
stwie przyjaciół nauk, w Rapperswylu i w pa- 
ryskiej Bibliotece polskiej, trzeba było skru- 
pulatnie przewertować cały zawarty w nich 
materyał, przeczytać z uwagą wszystkie ar- 
tykuły przygodne, literackie i koresponden- 
cye, by po właściwym Klaczce stylu, z uży- 
wanych przezeń wyrazów, form i zwrotów, 
ustalić ich autorstwo, oddzielić rzeczy wątpli- 
we od stwierdzonych niezbicie i wydać wre- 
szcie tak bardzo piękny i wartościowy tom, 
jak „Juliana Klaczki: Zapomniane 
pisma polskie 41850 —1866)*. 

Komplementy wyż wspomniane nie są 
bynajmniej zdawkową monetą; bez ieh uży- 
cia obejść się trudno. mówiąc o wielkim pi- 
sarzu. Wypływają one z głębokiego prze- 
świadczenia, listy te bowiem paryskie służyć 
mogą i dzisiaj — po tylu latach ewolucyi 
stylu i formy — jako idealny wprost wzór 
dla współczesnej plejady korespondentów 
pism polskich. 

(Dokończenie nastąpi). 
Machał Rolle. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Turecki ambasador u Najw. Dworu 
Hilmi basza zjawił się wczoraj — jak 
z Wiednia donoszą — w Ministerstwie spraw 
zagranicznych, gdzie go w zastępstwie ba- 
wiącego w Budapeszcie hr. Berchtolda przyjął 
szef gabinetu P. Ministra, hr. Szapary. 

== Ambasador Rzeszy niemieckiej u 
Najw. Dworu Tschirschky-Bógendorff 
wyjechał wczoraj po południu z Wiednia do 
Budapesztu. 

== A Budapesztu donoszą: Sprawa 
podoficerów była onegdaj przedmiotem 
konferencyj obustronnych PP. Ministrów 
obrony krajowej i skarbu, gen. Georgiego i 
Hazaia, Zaleskiego i Teleszkyego, 

== Z powodu wypadków cholery w 
Konstantynopolu i okolicy ministerstwo spraw 
wewnętrznych zarządziło dozór podróżnych 
i towarów, przybywających z Tureyi euro- 
pejskiej, 

= W angielskiej Izbie gmin 
Keir Hardie (partya robotnicza) zapytał, czy 
rząd posiada informacye, jakoby Austro- 
Węgry wystosowały do Serbii ultimatum. 

Premier Asquith odpowiedział, że ta- 
kich ioformacyj nie posiada. 

Na dalsze zapytanie jednego z posłów, 
czy rząd jest poiuformow»ny. iż rezerwiści 
niemieccy, mieszkający w Anglii, zostali po- 
wiadomieni, iż mogą każdej chwili otrzymać 
rozkaz wyjechania w przeciagu 24 godzin do 
Niemiee, Asquith odpowiedział, że nie otrzy- 
msł żadnych wiadomości, na podstawie któ- 
rych mógłby tę pogłoskę potwierdzić, 


TELEGRAMY GAŹETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Budapeszt, 20 listopada. Na dzisiej- 
sze posiedzenie Delegacyi austrvackiej przy- 
był powołany w miejsce hr. Walterskirehe- 
na del. dr. Mniszek Tehorznieki. Delega- 
cya obraduje nad kredytami bośniackimi. Po 
sprawozdawcy del. Koroseeu del. Choc wy- 
stępował za tem, aby sprawę konsula Pro- 
haski odstąpić sądowi rozjemczemu w Ha- 
dze. 

W dalszym ciągu posiedzenia zabrał 
głos szef sekcyj Macchio i w imieniu 
nieobecnego P. Ministra spraw zagranicznych 
oświadczył, ż8 wczoraj wieczorem nadszedł 
telegram od naszego poselstwa w Belgra- 
dzie, donoszący, iż rząd serbski zgodził się 
na zamierzone przez Austryę wysłanie urzę- 
dnika Ministerstwa spraw zagranicznych do 


; sobowtórem, już jakby z innej ulepionym | sulem i prawdopodobnie znajdzie się pod- 


stawa do przedmiotowego traktowania całaj 
sprawy. 

Budapeszt, 20 listopada. Na plenar- 
nem posiedzeniu Delegacyi węgierskiej del. 
Nagy wniósł interpelacyę w sprawie kon- 
sula Prohaski. Interpelacya ta będzie przed- 
miotem obrad na końcu posiedzenia. 

Delegacya przeszła do obrad nad zamknię- 
ciami rachunkowemi. 


Kraków, 20 listopada. Wybuchł tu 
strajk pomoeników litograficznych, żądających 
polepszen'a płacy. Rokowania w toku. 


Poznań, 20 listopada. (Tel. pryw.). 
Dzienniki donoszą, że w wielu miejscowo- 
ściach na prowincyi lud polski postanowił 
wypowiedzieć gremialnie pracę w majątkach 
niemieckich z dniem 1 stycznia r. p, a od 
1 kwietnia zupełnie ją porzucić. Akcya ta 
jest odpowiedzią na wywłaszczenie. Lud są- 
dzi, że gdy właścicielom niemieckim zabra- 
knie robotników, majątki ich pójdą na wła- 
sność komisyi kolonizacyjnej, a komisya, ma- 
jąc podostatkiem ziemi niemieckiej, nie bę- 
dzia wywłaszczała polskiej. 


Warszawa, 20 listopada. (Tel. pr.) 
Wo wsi Tupadły, kolonii pod Drobinem, w 
gubernii płockiej, dokonano zbrodni. Do mie- 
szkania pewnej włościanki, która mieszkała 
z eórką, zakradli się zbrodniarze. zwabieni 
wiadomością, że kobiety odebrały kilkaset 
rubli z Ameryki, a nie znalszłszy pieniędzy, 
udusili obie kobiety. 

Petersburg, 20 listopada. (Tel. pryw.). 
Birž. Wied. donoszą, że ministerstwo oświa- 
ty zapytało się rektora Uniwersytetu war- 
szawskiego 0 zdanie w sprawie przenie- 
sienia dwu wydziałów z Warszawy 
do Saratowa. 

Petersburg, 20 listopada. (Tel, pryw.). 
Według dotychczasowych obliczeń, zresztą 
niewątpliwie jeszeze niezupełnych, siła li- 
czebna frakcyj w IV. Dumie będzie następu- 
jąca: socyalistów będzie 14, trudowików 15, 
kadetów 65, postępowców 40, Polaków 15, 
muzułmanów 5, październikoweów 90, z gru- 
py Krupieńskiego (imperyalistów) 30, nacyo- 
nalistów 100, ze skrajnej prawicy około 70, 
O jakich 10 mandatach niema jeszcze do- 
kładnych wiadomości. 

Co do Rady państwa, to tak samo jak 
w Dumie, centrum bedzie ogromnie osłabio- 
ne na rzecz grup skrajnych. Tak zw. grupa 
Neudhardta prawdopodobnie będzie rozstrzy- 
gała zarówno w plenum, jak w komisyach. 

Piotrków, 20 listopada. (Zel. pryw.) 
Wczoraj na salę sądową wprowadzono oskar- 
żonych: Macocha, Starczewskiego i Maco- 
chową. Czwarty oskarżony Pertkiewicz ma 
przybyć dziś, piątemu Cygauowskiemu po- 
zwolono jako choremu nie uczestniczyć w 
rozprawie. Macoch wniósł szereg nowych 
podań. Prosi między innemi o zupełne uła- 
skawienie, lub skazanie na pokutę klasztor- 
ną. Prośbę tę uzasadnia tem, że jest szereg 
wolnych miejsce w klasztorach gubernii piotr- 
kowskiej. Dalej prosi o zakucia go w kaj- 
dany, bo miewa wizye i boi się, że jedna z 
tych wizyj mogłaby go unieść. W innem po- 
daniu nazywa kłamstwem wszystko, co ze- 
znał odnośnie do Macochowej. Utrzymuje, 
że zamordował Wacława za namową Heleny. 
Przyjechawszy do Warszawy niezwłocznie 
oddał jej obrączkę, zdjęta z palca zamordo- 
wanego, jako dowód spełnienia jej woli. — 
Usposobienie Macocha dla Heleny zmieniło 
się, odkąd dowiedział się o jej sympatyi do 
Żebrowskiego. 

Piotrków, 20 listopada. (Tel. pryw.). 
Pod Rozprzą, w pow piotrkowskim, niedaleko 
stacyi kolejowej kilku bandytów napadło na 
wóz z podróżnymi. Strzałami jednego z nich 
ciężko zranili, poczem zrabowali 100 rubli 
i uciekli. 

W lesie ped Krośniewieami, w pow. 
kutnowskim, grasuje banda, która napada na 
przejezdnych i rabuje im pieniądze. 


Londyn, 20 listopada. Izba gmin przy- 
jęła 322 głosami przeciw 206 wniosek kan- 
elerza Lloyd George'a o zamknięcie dysku- 
spi. Nową rezolucyę finansową do homerule 
przyjęto wśród oklasków z ław ministeryal- 
nych 3808 głosami przeciw 206. 

Rochefort, 20 listopada. Więźniowie 
w tut. więzieniu zbuntowali się, zastrzelili 
starszego strażnika, a żonie jego brzytwą 
poderznęli gardło; prócz tego zabito jeszcze 
jednego strażnika i dwu więźniów. Zranieni 
zostali dwaj oficerowie, jeden kapral 1 jeden 
żołnierz marynarki. Więźniowie zabarykado- 
wali się. 


Na Bałkanach. 


Belgrad, 20 listopada. Austro-węg. 


Prizrenu, celem zbadania całej sprawy. Toj poseł Ugron poczynił wezoraj upre- 


umożliwi przywrócenie komunikacyi z kon-! miera Pasicza w ostrym tonie sta-' 


nowcze przedstawienia z powodu 
postępowaniaserbskich władz woj- 
skowych względem konsulów au- 
stro-węgierskich w obszarze zaję- 
tym przez wojska serbskie. Pasiez 
wskutek energicznej tej interwen- 
cylwcezorajzawiadomił posła Ugro- 
na, że serbskie władze wojskowe 
nie robią trudności w wysłaniu 
urzędnika wydelegowanego przez 
austr.-węg. Ministerstwo do Pri- 
zrenu celem wyjaśnienia sprawy 
konsula Prohaski. 

Wiedeń, 20 listopada. Do Polit. Corr. 
donoszą z Belgradn: Ponieważ konsulat au- 
stro-węgierski w Prizrenie ma sobie powie- 
rzoną także obronę obywateli niemieckich i 
włoskich, przeto przez odeięcie konsula od 
znoszenia się ze swym rządem także intere- 
sy Niemiec i Włoch doznały ujmy. Z tego 
powodu rządy niemiecki i włoski były znie- 
wolone poczynić w tej sprawie przedstawie- 
nia u rządu serbskiego. 

Belgrad, 20 listopada. Skutkiem burzy 
połączenie telegraficzne między Skopljem a 
Prilepem przerwane. Tem się tłumaczy brak 
doniesień o kapitulacyi armii tureckiej pod 
Monastyrem. 

Belgrad, 20 listopada. Komunikat u- 
rzędowy donosi, że na +ropozycyę mocarstw 
co do pośrednictwa pokojowego między Ser- 
bią a Turcyą, rząd serbski odpowiedział, że 
wobec tego, iż Turcys bezpośrednio rokuje 
z państwami batkańskiemi, pośrednictwo mo- 
carstw jes; zbyteczne, 

Konstantynopol, 20 listopada. Ros- 
syjska kanonierka „Kuban ec“ zawinęła do 
Złotego Rosu i stanęła na kotwicy przed 
gmachem greckiego patryarchatu, 

Konstantynopol, 20 listopada. Tele- 
gram komendanta flety tureckiej z Bujuk- 
Czekmedże z d. 17 b. m. donosi o ostrzeli- 
wanie bateryj nieprzyjacielskich i zniszezeniu 
dwu bateryj bułgarskieh. Granaty pancerni- 
ków wznieciły pożar w kilku wioskach. Pa- 
pas Borgas cześciowo zostało zniszczone. 
Nieprzyjaciel chciał ustawić artyleryę w Tasz- 
tepe, ale szańce, jakie usypał, zuiszezono. 

Konstantynepol, 20 listopada. Wia- 
domość o zwycięstwie Turków na linii Cza- 
taledży ogłosił wczoraj dziennik urzędowy w 
nadzwyczajnem wydaniu. Wywołała ona 
wielką radość wśród ludności tureckiej. 

Konstantynopol, 20 listopada. Wielki 
wezyr wczoraj przed południem koaferował 
z ambasadorem rossyjskim Giersem. a naste- 
pnie z ininistrem spraw zagranicznych Nora- 
dungianem. Jeden z dzienników półurzędo- 
wych zaprzecza pogłosce o gromadzeniu wojsk 
rossyjskich nad granicą turecką. Sazonow w 
rozmowie z ambasadorem tureckim zwrócił 
tylko uwagę na położenie we wschodniej 
Anatolii i radził Turcyi, aby wobec zawikłań 
teraźniejszych unikała wyłonienia się kwe- 
styi anatolskiej. 

Konstantynopol, 20 listopada. Jeden 
krążownik angielski zawinął do Aleksan- 
dretty, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20 listopada 1912, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscuwrse). Godzina 2 minut 
80 Akcye austryaekiego Zakładu kredyto- 
wego 618—, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego: 800—, Akcye Anglobanku 
31925 Akcye WUnionbanku 579 —, Akcye 
Landerbanku 488—, Akcye  Bankvereinu 
503:—, Akcye Bodeneredit 1180—, Akeya 
galicyjskiego Banku hipotecznego 638:—, 
Akcye kolei państwowych 68950, Akcye 
kolei Południowej 10450, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akeye kolei Północnej 4800— 
Akcye kolei ezerniowieckiej 508—, Akey: 
Alpiny 995 —, Akcye Rima Muranyi 712-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 3364 —, 
Akcye Fabryki broni 104350, Akcye Ture- 
ckie tytoniowa 290 —, Akcye Galiey'skc- 
karpackiego Towarzystwa nattowego 744 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 8465, Austryacka Renta ko- 
ronowa 8475, Węgierska Renta koronowa 
8450, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 83815, 4 pre, Listy t „Ku 
hipotecznego 8650, 4 i pół pw : s'y Ban- 
ku hipotecznego 9305, 5-pıv Listy Banku 
hipotecznego —'—, 4-pre, Listy Banku kra- 
jowago 85:25, Æ i pół pre. Listy Bank. 
krajowego 93-78, 4-procentowe Galicyjski. j 
obligacye propinacyjne 96:—. 4-pre. Gsi- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 8375. 
4-pre. pożyczka m, Lwowa 86:—, Losy ture- 
ekie 213—, Marki 11810, Rubel 254 25. 
5-pre, Rossyjska pożyczka z r. 1906 108:50, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—, Skoda 752'—, Pożyczka miasta 
Krakowa 190% 8390 Galicyjski Bank ziem- 
ski —'—, Powszechny Bank  deprzytowy 
522:—, Bułgary — —, 
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skiego przedstawienie w tym duchu, że Niem- | je, przyczem konsula raniono bagnetem. Co 
cy wprawdzie nie myślą mieszać się w kon-j się z nim dalej stało, nie wiadomo. Arehi- i główna część armii serbskiej posuwa się ku 


flikt austryacko-serbski, że jednakże, jak to 
było w roku 1909, tak i obecnie Niemey po- 
zostaną wiernym sojusznikiem Austro- Wę- 
gier. Pasicz odpowiedział na to, że rząd serb- 
ski potrzebuje jeszcze nieco czasu, aby cał- 
kiem spokcjuie rozważyć odpowiedź, jakiej 
ma udzielić. 

Rzymska Tribuna donosi, że wśród re- 
prezentantów wielkich mocarstw panuje po- 
wszechne niezadowolenie z powodu zachowa- 
nia się Serbów w miastach tureckich, przez 
nich zajętych. Władze serbskie szykanują 
wszystkich wogóle konsulów obeych i nie 
pozwalają im wysyłać korespondencyj szyfro- 
wanych do ich rządów. Tribuna wyraża na- 
dzieję, że rząd serbski zmieni swe postępo- 
wanie. 

Dzienniki paryskie wzywają Serbię, by 
wobec onegdajszej mowy hr. Berehtołda za- 
niechała oporu, a jej mężowie stanu w wy- 
wiadach byli bardziej ostrożni. 

Petit Parisien w wywiadzie donosi, że 
Pasicz sytuacyę o tyle oznacza zmienioną, iż 
zastępcy Włoch i Niemiec zawiadomili go o 
poparciu, jakiego ich mocarstwa udzielają 
Austryi. Co z tego wyniknie, okażą najbliż- 
sze dni. 

Echo de Paris wywodzi, że w francu- 
skich kołach politycznych panuje przekona- 
nie, iż sprawa serbska musi być tak roz- 
strzygnięta, aby nie wywołać zatargu, który 
narażałby na szwank pokój europejski. Pi- 
smo to wyraża zdanie, że politycy panstw 
bałkańskich powinni słuchać napomnień ros- 
syjskich. l 

W Paryżu są przekonani, że rokowania 
między Serbią a Austryą będą się jeszcze da- 
lej toczyły. 

Figaro omawia oświadczenie hr. Berch- 
tolda i przestrzega Serbów, że przez swe 
nieprzejednane stanowisko utracą sympatye 
Europy i nie nie zyskają. 

Także prasa angielska zajmuje nieprzy- 
chylne wobec Serbii stanowisko. 

Westminster Gaz. potępia zachowanie 
się Serbii wobec konsula anstro-węgierskie- 
go, Prohaski, Z uznaniem podnosi cytowa- 
ne pismo pojednawczy ton, z jakim hr. 
Berchtold traktuje sprawę tego konsula i 
stwierdza, że Austro-Węgry trzymają się spo- 
kojnie planu odroczenia ugody ze Związkim 
bałkańskim aż do ukończenia wojny. Pismo 
to zaznacza dalej, żeoświadczenie br. Bereh- 
tolda na korzyść autonomii Albanii jest rze- 
ezą roztropną i uczynione zostało w intere- 
sie państw bałkańskich. Serbia powinna za- 
dowolić się dobrem połączeniem kolejowem 
do portu neutralnego. i 

Korespondent belgradzki Tempsa dono- 
si, że także poseł rumnński zawiadomił Pa- 
sicza, iż rząd rumuński przyłącza się w zu- 
pełności do stanowiska Austro-Węgier. 


Stanowisko Rossyi. 


Now. Wrem. doniosło, że między po- 
słem rossyjskim w Belgradzie, Hartwigiem, 
a min. Sazonowem powstały poważne różnice 
na tle stosunku Rossyi do Serbii. Mianowi- 
cie Hartwig pragnął rzekomo, by Rossya 
czynnie poparła Serbię, Sazonow był temu 
przeciwny. . | 

Petersburska Ag. tel. oświadcza w od- 
powiedzi na tę rewelacyę: Doniesienia 0 róż- 
nicach zdań między Sazonowem a przedsta- 
wicielami Rossyi w Wiedniu, Konstantyno- 
polu, Belgradzie, są czezym wymysłem. 


Sprawa konsula Prohaski. 


Wczoraj w kuloarach Delegacyi w Bu- 
dapeszcie obiegały na'rozmeitsze pogłoski co 
do konsula Prohaski. Według jednej pogłoski, 
Rząd austro-węgierski postawił już ultima- 
tum, wedle innej wersyi konsul już nie żyje, 
wedle znowu innej Rząd został powiadomio- 
ny, że Serbowie więżą konsula Prohaskę, 

Z Belgradu nadejść miała prywatni wia- 
domość, jakoby konsuł Prohaska już znajdo- 
wał się w drodze do Skoplje. 

Zeit donosi, ¿= onegdaj nadeszła pierw- 
sza wiadomość od konsula Prohaski, na wi- 
dokówce, nadanej pod adresem Ministerstwa 
spraw zagranicznych. Hr. Berchtold, zapyta- 
ny, czy to prawda, miał potwierdzić wiado- 
mość, Na widokówee Prohaska donosi krótko, 
że żyje i ma się jak najlepiej. 

Reichspost otrzymała od swego bel- 
gradzkiego korespondenta szereg wiadomości 
o scenach, jakie odegrały się przy wkrocze- 
nin Serbów do Prizrentu. Do konsulatu au- 
stryackiego sehroniło się wiele rodzin albań- 
skich, które w ten sposób oddały się w opie- 
kę Austryi, mającej, jak wiadomo, protekto- 
rat nad Albańczykami. Pomimo, że konsul 
ukazał się w oknie i zwrócił uwagę oficerów 
serbskich, że konsulat jest eksterytoryalny, 
zażądano otwarcia bram, grożąc w razie opo- 
ru rozpoczęciem kanonady. Konsul, w które- 
go budynku znajdowało się wiele kobiet i 
dzieci, nie cheąc dopuścić do strzałów, kazał 
bramy otworzyć. Żołnierze serbscy wtargnęli 
do gmachu konsulstu i zaczęli mordować 
wszystkich, którzy wpadli im w ręce. Zwłoki 
wyrzucano na ulicę, gdzie pastwili się nad 
niemi inni żołnierze. Gdy konsul sprzeciwił 


wum konsulatu splcndrowano i zrabowano. 


Demarche Austre- Węgier. 


Wien. Allg. Ztg. donosi, że poseł au- 
stro-węgierski w Belgradzie, Ugron, otrzymał 
rozkaz natychmiast poczynić poważne przed- 
stawienia u rządu serbskiego w sprawie kon- 
sula Prohaski, Ta demarche nastąpić miała 
jeszcze w dniu wczorajszym, dotąd jednakże 
niema wiadomości, że nastąpiła. Dziennik 
twierdzi, że krok ten Ugrona nie będzie 
jeszcze miał charakteru ultimatum, że jednak- 
że Austro-Węgry zażądają od Serbii zadość- 
uczynienia i wynagrodzenia. 

W kołach dyplomatycznych w Wiedniu 
twierdzą podobno, że krok posła Ugrona w 
sprawie Prohaski nastąpił wczoraj po połu- 
dniu. Poseł Ugron zażądać miał odpowiedzi 
nie — jak pisma doniosły — w ciągu 3 doi, 
ale-w ciągu 24 godzin, wobee tego odpowiedź 
musi nastąpić dziś, czyli, że dzień jutrzejszy 
byłby dniem krytycznym. 

Dzienniki stwisrdzają, że nie należy 
mieszać sprawy konsula Prohaski ze sprawą 
portu adryatyckiego; w tej ostatniej sprawie 
odpowiedź może nastąpić dopiero po powro- 
cie króla Piotra do Belgradu. W każdym ra- 
zie Serbia już jest poinformowana ze strony 
Austro-Węgier o tyle, że kwestya rozdziału 
łupu terytoryalnego będzie rozważana przez 
poszczególne wielkie mocarstwa ze stanowi- 
ska interesów każdego z tych państw. 

Frankf. Ztg. tak przedstawia sytuacyę 
w artykule sytuacyjnym, datowanym z Wie- 
dnia: Nadszedł obecnie krytyczny moment, 
którego obawiano się od początku zawikłań 
bałkańskich, a który nie daje żadnej pewno- 
ści co do tego, na jaką stronę waga losu się 
przechyli. Postępowanie Serbów wobec au- 
stryackiego konsula Prohaski oznacza już osta- 
teczną granicę, do której posuwać się może 
małe państwo wobec swego wialkiego sąsia- 
da. Austro-Węgry nie mogą dłużej zwlekać 
i muszą uczynić krok energiczuy. Jest to już 
ostatnia godzina. Jeżeli Serbia liczy na po- 
wstanie w Austryi, na odmówienie posłu- 
szeństwa ze strony wojsk słowiańskich i na 
pomoc Rossyi, to prowadzi grę va banque, 
i nie można nie potępić takiego stanowiska 
w sposób jak najbardziej energiczny. W naj- 
wyższych sferach Monarchii wiedzą, że w da- 
nej chwili mogłaby Austrya z całą pewno- 
ścią przywołać na pomoce trójprzymierze. 

N. Fr. Presse pisze, że nie jest za- 
miarem  austryackiego Ministerstwa spraw 
zagranicznych przewlekać przesilenia i do- 
daje, że jeżeli Serbia tak dalej zachowywać 
się będzie, utrzymanie pokoju stanie się tru- 
dniejsze. Uchwała, jaką gahinet serbski po- 
weźmie, zadecyduje zarazem, jakich środków 
chwyci się Austrya. 

N. Fr. Presse jest zdania, że Serbia 
postępuje w ten sposób dla tego, iż jest prze- 


konana, że Rossya gotowa jest eksponować 
się za nią. 


Sprawa portu morskiego Serbii 
i autenomii Albanii. 


„ Gdy niemal cała prasa wiedeńska do- 
nosi, że w sprawie zatargu o porty albań- 
skie erbia nie dała dotąd odpowiedzi na 
przedstawienia pos. Ugrona, Zeit twierdzi, 
że onegdaj nadeszła owa odpowiedź, zwle- 
kana dotąd pod pozorem nieobecności króla. 
Odpowiedź ta nie zadowoliła gabinetu wie- 
deńskiego, bo jest niejasna i dwuznaczna. 
Wobee tego austro - węgierskie Ministerstwo 
spraw zagranicznych udzieliło p, Ugronowi 
nowej instrukeyj i poleciło mu, aby zażądał 
od rządu serbskiego w oficyalnej i stano- 
wczej formie zdecydowanej odpowiedzi Ba 
wszystkie przez Aostryę w sprawie portów 
i autonomii albsńskiej postawione pytania. 
Równocześnie postawiony będzie Serbii ter- 
min prekluzyjny do odpowiedzi. Prawdopo- 
dobnie termin ten upłynie w piątek, najpó- 
z018} w sobotę, Wobec tego — jak dodaje 
Zeit — cała sprawa wstąpiła już w stadyum 
krytyczne, bo o ile Serbia w najbliższych 
dniach nie uczyni zadość żądaniu Austryi, 
należy się z tem liczyć, że nastąpi jakaś 
bardzo stanowcza demarche, celem poparcia 
żądań dyplomatycznych. Na wszelki wypadek 
niema Mowy o Kongresie europejskim, zanim 
nie nastąpi wyjasnienie spraw spornych mię- 
dzy Austro-Węgrami a Serbią. 

a Konstantynopola donoszą, że 
w memoryale notablów albańskich de amba- 
sadorów powiedziano, iż naród albański nie 
dopuści do zmiany terytoryalnego status quo 
w Iurcyi europejskiej, która sprzeciwiałaby 
się dążeniom Albańczyków i nie dopuści do 
mieSZanIa się państw bałkańskich do admi- 
nistracyi Albanii. 


Kolonia, Köln. Ztg. omawiając w te- 
legramie z Berlina onegdajsze oświadczenie 
hr, Berchtołda, podnosi, że po tem przemó- 
wieniu nie uda się nikomu dowieść, jakoby 
Ausirya zajmowała stanowisko agresywne. 
Er. Berchtold w poczuciu siły przemawiał 
bardzo umiarkowanie i łagodnie. Jasne jest, 
że Serbia prowadzi teraz politykę prowoku- 


się otwarciu drzwi swego biura, wyważono i jącą. 
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Wiedeń. MN. Fr. Presse donosi, że 


Durazzo, gdzie dotrze za dwa dni. 


Wojna bałkańska. 


urnan 


Walki na linii Czataldży. 


Depesza z Konstantynopola, wysłana 
wczoraj o godzinie 2 po południu, podaje: 
Wielki wezyr otrzymał telegram z doniesie- 
niem, że część armii tworzącej ósmą dywizyę 
onegdaj rano odparła Bułgarów, gdy zbliżyli 
się do frontu tureckiego. Bułgarzy ponieśli 
wielkie straty. Gdy następnie piechota buł- 
garska usiłowała zaatakować front turecki, 
została również odparta z wielkiemi stratami. 
Walka srtyleryi wrzała na całej linii, 

Agencya Bułgarska przedstawia położe- 
nie pod Czataldżą tak, że na kilku punktach 
tej linii obronnej rozpoczęły się walki, które 
mają tylko przygotować teren do dalszych 
operacyj. 

Do B. Wolfa donoszą z Konstantyno- 
pola: Obiega pogłoska, jakoby lewe skrzydło 
bułgarskie w okolicy Derkes odniosło pewne 
korzyści, albowiem burza na Czarnem morzu 
nie pozwoliła fiocie tureckiej przyjść z pomo- 
cą wojskom lądowym. 


Zajęcie Monastyru. 


Według doniesień prywatnych, w wal- 
kach pad Monastyrem zabite lub raniono 
17.000 Turków, a wartość zdobytych zapa- 
sów wynosi 50 milionów d:narów. Zabrano 
między innemi 82 wagonów amunicyi, 18 
wagonów prowiantu, w koszarach i magazy- 
nach ogromną moe rozmaitego materyłu wo- 
jennego, w tem 100.000 karabinów najnow- 
szej konstrukcyi. 

Z Belgradu o zdobyciu Monastyru do- 
chodzą następujące szczegóły: W ciągu dwu- 
niowej walki, która była bardzo gwałtowna, 
próez całego frontu konnica serbska obsadzi- 
ła most nad Qzerną i ustawiła się na połu- 
dnie od tego mostu. Dywizya Morawy zmu- 
siła artyleryę turecką na skrzydłach zacho- 
dnich do milczenia i zdobyła cztery armaty 
oblężnicze i jedną bateryę górską. Wojska 
tureckie nsiłowały dotrzeć do Oehridy, ale 
po gwałtownej walce zostały odparte, Nad 
wieczorem Serbowie zajęli wszystkie pozyeye 
ij osaczyli miasto. 


Zajęcie portu Alessio. 


Wedle urzędowych doniesień z Rjeki, 
serbskie i czarnogórskie -wojska obsadziły 
wczoraj wieczorem Alessio. Zajęcia dokonała 
kolumna czarnogórska pod wodzą gen. Mar- 
tinovica i serbska pod wodzą generała Jan- 
kovica. Turcy po słabym oporze poddali się 
Wojska serbskie i czarnogórskie powitały się 
bardzo serdecznie, wznosząc okrzyki na cześć 
królów Mikołaja i Piotra. 


Oblężenie Skutari. 


Wedle depesz, jakie MN. Fr. Presse 
otrzymała ze Skutari, położenie oblężonych 
wojsk tureckich jest bardzo poważne, Turcy 
jednak bronią się z ogromną zawziętością. 
Kiedy przed kilku dniami kilkunastu żołnie- 
rzy chrześciańskich próbowało uciec z szera- 
gów tureckich, rozstrzelano ich przed fron- 
tem wojska. 

Czarnogórcy nie są wyszkoleni dosta- 
tecznie w strzelaniu z armat. Celują bardzo 
żle. Mimo to przypadkowo dwa pociski 
wpadły do koszar wojskowych, które odrazu 
stangły w płomieniach. W dzielnicach, za- 
mieszkałych przez chrześcian, pociski nie 
poczyniły dotąd żadnych spustoszeń. 

Poważną troskę dla Tnreyi stanowią 
redyfowie z południowej Albanii, którzy do- 
magają się od komendanta ze Skutari, aby 
albo atakował Czarnogóreów, albo cofnął się 
na południe z wojskiem, ponieważ Albańczy- 
cy nie myślą bronić Skutari, gdy równocze- 
śnie Grecy i Serbowie ich ziemie pustoszą. 

W ostatnich dniach zawieje śnieżne 
utrudniają operacye wojenne. 

Konsulat francuski otrzymał od swego 
rządu polecenie telegraficzne, żeby wraz z 
całą kolonią francuską odjechał do Czarno- 
góry. 

Sprawa rokowań. 


Times pisze, że niema już celu dalsze 
przelewanie krwi, skoro państwa bałkańskie 
osiągnęły swój zamiar. Ostrzega Bułgaryę 
chociażby przed częściowem zajęciem Kon- 
stantynopola, bo to nie może dać jej żadnej 
korzyści, tylko przyniesie szkodę. Bułgarya 
nie może liczyć na dalsze poparcie Europy, 
jeśli przekroczy mierę. Co się tyczy Serbii 
sądzi, że można jej życzyć tylko, aby utem- 
perowała swe zachowanie się, była w żąda- 
niach swych umiarkowana tak, jak to czyni 
Bułgarya. Wówczas życzenia jej mogą być 
uwzględnione, ale niech pamięta, że cierpli- 
wość Europy nie jest nieskończona. Słuszne 
żądania Serbii będą uznane, ale sama po- 
psuje swe stanowisko, jeśli będzie postępo- 
wała prowokacyjnie. Z powodu jej żadne z 


Rząd bułgarski odpowiedział reprezen- 
tantom wielkich mocarstw, iż dziękuje im 
za ieh chęć pośrednietwa, ale wobec faktu, 
że Porta zwróciła się wprost do Bułgaryi, 
rokowania odbywać się będą bezpośrednio. 

Z Sofii donoszą: W odpowiedzi Ba de- 
peszę wielkiego wezyra do króla, rząd poro- 
zumiawszy się ze sprzymierzonymi gabinets- 
mi, zawiadomił Portę, iż wyznaczył już peł- 
nomoeników, aby ułożyli z generalissimusem 
tureckich armij warunki zawieszenia broni, 
tak, by następnie przystąpić było można do 
zawarcia pokoju. 

Do N. Fr. Presse donoszą, ża generał 
Sawow jutro już prześle głównemu wodzowi 
armii tureckiej Nazimowi warunki państw 
bałkańskich co do zawieszenia broni. Sawew 
zażądać ma oświadczenia się na nie do 24 
godzin. 

Ze źródeł oficyalnych donoszą, że gdy- 
by państwa bałkańskie postawiły zbyt trudne 
warunki pokoju, a mianowicie oddanie Arya- 
nopola i Skutari, to wojna bydzie dalej trwała. 

Bułgarski minister skarbu, interyiewo- 
wany przez korespondenta dziennika francu- 
skiego Information, miał oświadczyć, iż Buł- 
garya imieniem własnem i państw skoslizo - 
wanych zażąda od Tureyi oprócz tesytoryów 
zajętych, wynagrodzenia wojennego, którego 
mysokość nie jest jeszcze ustalona, W zamian 
Bułgarya przyjmie na siebie część tureckiego 
długu państwowego. 


Stanowisko Rumunii. 


Köln. Ztg. w sprawie stanowiska Ru- 
munii dowiadnje się, że żąda ona nietylko 
Silistryi, lecz także dalszych części Bułgaryi. 
Bułgarya godzi się na odstąpienie tylko czę- 
ści Dobrudży, a wedle innych źródeł odma- 
wia odstąpienia choćby piędzi ziemi, 

Sprawa ta, obawiają się, może wywołać 
dalsze zawikłania, 


Paryż. Z Salonik donoszą o następu- 
jącym wypadku: Kiedy przybył król Jerzy, 
baterya grecka dała strzały na powitanie, 
ponieważ zaś nie miała amumicyi, używanej 
przy ćwiczeniach, strzelała szrapnelami, z 
których około 20 padło koło pancernika su- 
stryacko-węgierskiego „Marya Teresa“, W tej 
sprawie Austro-Węgry podejmą jeszcze kro- 
ki odpowiednie. 

Petersburg. 4g. Pelersburska na 
podstawie upoważnienia z kompetentnej stro- 
ny przeczy doniesieniu Agencyt Ateńskiej, ja- 
koby rząd rossyjski uznał obsadzenie Salo- 
nik przez Grecyę. 

Petersburg. Agencya telegraficzna 
donosi: Wiadomość o rzekomej uchwale nio- 
bilizacyi kilku okręgów wojennych, postano- 
wionej na dzień 21 b. mw., jest nieprawdzi- 
wa i jest tylko spekulacyą giełdową. 

Belgrad. Urzędownie zaprzeczają do- 
niesieniom prasy zagranicznej o okrucień- 
stwach, popełnianych przez Serbów na Al- 
bańczykach, 

Rjeka. Ks. Daniło, który chorował z 
powodu przeziębienia się, powrócił już do 
głównej kwatery. 

Frankfurt. Do Frankfurter Ztg. do- 
noszą z Konstantynopola, że Mahmud Muktar 
basza podczas objażdźki wywiadowczej tra- 
fiony został trzema kulami. 

Paryż. Z Tulonu donoszą, że mini- 
sterstwo marynarki poleciło jeszcze jednemu 
okrętowi odpłynąć na wody bałkańskie, 


D u r a zZ ZO. 


a 


Po raz drugi w niedługim stcsunkowo cza- 
sie, nazwisko to odbija się o uszy Europy. 
W r. z. słyszano je przez czas pewien z powodu 
ostrzeliwania przez flotę włoską w wojnie z Tur- 
cya, obecnie zaś nabrało Durazzo jeszcze wię- 
kszego rozgłosu dzięki Serbom, którzy port ten 
postanowili anektować, 

Durazzo (po słowiańsku Dracz, greckie 
Epidamnus, później Dyrrachium) jest miastem 
portowem w tureckim wilsjecie Skutari w Al- 
banii, nad morzem Adryatyckiem. W staroży- 
tności kyło ono jednem z najważniejszych miast 
na Adryatyku. Ztąd rozchodziły się drogi do 
Włoch, tu był punkt przeprawy do leżącego na 
włoskim brzegu Brindisi. 

Niegdyś miasto greckie, potem warownia 
rzymska, w której skutecznie bronił się Pompe- 
jusz przeciwko legionom Cezara, należało Du- 
razzo w wieku XIII. do Weneeyi, w końcu te- 
goż wieku do Karola Andegaweńskiego, ina 
dworze którego wychowywał się Kazimierz 
Wielki). Od r. 1886 władali miastem Durazzo 
Serbowie, potem znowu przeszło w posiadanie 
Neapolu, a od r. 1898 drugim nawrotem na- 
leżało do Wenecji. W wiekach średnich była 
to jedna z najpotężniejszych warowni na merzu 
Adryatyckiem, 

Turcy zdobyli Durazzo w r. 1591 i od- 
tąd posiadali je bez przerwy. 

Durazzo jest najznaczniejszym portem pół- 
nocnej Albanii, tak jak Preveza jest najznacz- 
niejszym punktem Albanii południowej. 

Durazzo liczy obecnie 5000 mieszkańców. 


mocarstw nie da się wciągnąć w jakiś kon- | Czas i stosunki wycisnęły na niem piętno u- 


flikt. 


padku. Widząc Durazzo w dzisiejszym stanie, 


wierzyć się niechce, że był to ongi gród tak 
znaczny i tak doniosłą odgrywał rolę. 

Wciśnięte w północny zakątek zatoki u 
stóp cytadeli, wcale nie dostosowanej do dzi- 
siejszych wymagań sztuki wojennej, zwraca na 
siebie uwagę turystów zdaleka... latarnią mor- 
ską. Przystań jego zapiaszczyły fale, tak iż tylko 
dla małych statków jest dostępna. Mimo to 
wpływa ich tu stosunkowo wiele, 800 — 1000 
w ciągu roku, co dowodzi, że mimo wszystko, 
jako punkt handlowy, nie straciło Durazzo swe- 
go «naczenis, W istocie, wykazy urzędowe 
stwierdzają dość ożywiony handel. Wywóz zwła- 
szczą przedstawia się wcale pokaźnie. Wywoeżą 
ztąd mianowicie tytoń, drzewo, skórę (safian), 
oliwę, pijawki. 

Okolica bagnista, ztąd nie zdrowa, obfi- 
tuje w bogate pokłady węgla. 

Za Serbowie prugzą posiąść Dnrazzo, to 
m ich stanowiska jest najzupełniej zrozumiałe. 
Niemniej jednak zrozumiałem być powinno, iź 
Austro-Węgry faktu takiego, gdyby nawet zo- 
stał dokonany, nie przyjmą obojętnie do wia- 
domości. 

Wschodnie wybrzeża morza Adryatyckiego 
mają w swem posiadaniu trzy państwa: Austro- 
Węgry, Czarnogóra i Turcya. Najmuiejszy jego 
skrawek znajduje się w ręku Czarnogóry, która 
jednakowoż ma tu dwa porty: Antivari i Dul- 
cigno. Co prawda są to porty małe i potrzebom 
przyszłej Wielkiej Serbii nie mogłyby sprostać, 

Co do Durazzo, to zarówno centralne jego 
położenie, jakoteż żatwość połączenia go z głę- 
bia krajn, czyni port ów ezezególnie ponętnym 
dla zwycięzców z pod Kumanowa. Urządzenie 
wprawdzie portu wojennego w tem miejscu na- 
potkałoby na niemałe trudności, ale bez wiel- 
kiego trudu możnaby obwarować Durazzo od 
strony tyłn i uczynić zeń ważny punkt stra- 
tegiczny. 

Ale ta właśnie okolieznośó jest powodem, 
że Austro-Węgry sprzeciwić się muszą wydaniu 
Dnrazzo Serbom. W razie wojny bowiem z 
punktu tego panować by można nad drogą mor- 
ską Otrante, i zamknąć dla fioty austro-węgier- 
skiej wypłynięcie na Morze Śródziemne. 


KRONIKA. 


Lwów, 20 listopada. 


Kalendarz. 

Czwartek (21 listopada): 

Ofisrowanie NMP, — Sława, — Mychaiła 
Arch. 

Wschód słońca o godzinie 6'47 rano, za- 
chód słońca o godz. 8:34 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 8 stopnie C. 


— Najd. Areyksiężna Zyta, Małżonka 
Najd. Arcyksięcia Karola Franciszka Józefa, 
powiła wczoraj Syna, 

— Prezydent miasta, p. Józef Nen- 
mann powrócił już do zdrowia i objął urzę- 
dowanie. 

— eik armii. Zasięucą lekarza 
asystenta zamianowany uestał jednoroczny 0- 
chotnik medyk dr. Rudolf Berebasz » 101 pp. 
wr szpitalu garnizonowym ar 8, a ehcrażęym 
w rezerwie rezerwowy kadet Alessandes Heuke 
z 8 p. drug, 

Podwsierynarz wojskowy dr. Ferdynand 
Habacher z 1 p. uł. przydzielony do szkoły 
wojennej, 

Przeniesieni zostali: podpużkownik sztabu 
inżynieryi Zygmunt Paneth z komendy 5 kor- 
pusn do dyrekcyi inżynieryi w Przemyślu. ma- 
jor sztabu inżynieryi Korneli Graf-Khittel z dy- 
rekcyi inżynieryi w Krakowie do komendy 5 
korpusu, kapitan Leopold Wittmann 4 8 p. art. 
fort. do wojskowej Akademii technicznej jako 
nauczyciel; lekarze-asystenci w rezerwie: dr. 
Wacław Posedel z 11 bat. pion. do 21 pp., dr. 
Robert Koritschorer z 95 pp. do 4 pp; sa- 
stępca lekarza asystenta dr. Okto Lustig z 10 
bat. pion. do 28 pp. 

— he. k. obrony krajowej. Zastępcą 
lekarza asystenta zamianowany został jedno- 
reczny ochotnik medyk dr. Marcin Ertl z 4 pp. 
przy równoczesnem przydzieleniu go do szpitala 
obrony krajowej w Ozernieweaeb. 

Przeniesieni zostali: podpsrueżnik rachun- 
kowy Ludwik Hladik z 22 pp. do 5 pp. za- 
siępca oficera rachunkowego Antoni Langer 
4 25 pp. do 22 pp.; starszy aficyał ewidencyjny 
Michał Barbaro z 19 pp. do 18 pp. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska, Mianowani: Ks. Br. Wojaczyński, 
proboszcz w Krzemienicy, dziekanem łańenckin; 
ko. Julian Krzyżanowski, prob. w Krośnie, pod- 
dziekaneni łańcuckim; ks. T. Szurek prob. w 
Puikucie, poddziekanem liskim; ks, M. Wojtas, 
prob. w Rudkach, poddziekanem rudeckim. Or- 
dyuaryat biskupi wydzielił parafię Nienadówka 
z dekanatu dańcuckiego i przyłączył do deka- 
natu leżajskiego, parafię zaś Hussów z deka- 
nstu przeworskiego do łańenekiego. 


Dyecezya tarnowska.  Przeniesiesi : ks. 
Andrzej Bartoszewski, do Okulic; ks. Józef 
Siiolka, 4 Padwi do Piwnicznej; ks, Jan Ko- 


$ 


sław Kuc, do Szczawnicy; ks. M. Krawczyk, z | 
Piwnicznej do Olesna. Urlop 6 mies. otrzymał 
ks. M. Marczak, dla poratowania zdrowia. Od- 
znaczony rok. i mant. ks. Franciszek Pawli- 
kowski, dziekan w Mielcu, 

— Władysław Miekiewiecz we Lwo- 
wie. W domu prof. Kallenbachów, gdzie, 
jak wiadomo, zamieszkał nasz gość paryski, 
odbyło się wezoraj na cześć jego przyjęcie. 
Pierwszą częścią przyjęcia tego był o godz. 7 
wieczorem obiad, na który przybyli: JE. ks. 
Arcybiskup Bilczewski, dalej ks. infułat Len- 
kiewiez, Wiceprezydent Rady szkolnej krajo- 
wej dr. Dembowski, sędziwy Antoni Małecki, 
oraz wydział Tow. literackiego im. Adama Mi- 
ckiewicza. 

Pierwszy toast przy stole wzniósł gospo- 
darz domu, prof. dr. Kallenbach, który przemó- 
wif w następujące słowa: 

„Zebraliśmy się tu. aby powitać i uczcić 
uiezwykłego gościa, Wydział Towarzystwa im. 
Mickiewicza czuje się szczęśliwym, że danem 
mu jest w gronie swein mieć bodaj aa chwilę 
syna Adama, syna dego, który z pokolenia 
w pokolenie jest dla nas symbolem największe- 
go ukochania Ojczyzny, a zarazem wykwitem 
najwspanialszym Jej nieśmiertelnego ducha. 
Mamy zarazem honor niemały i szezęście pra- 
wdziwe, że obecność Twoją, Czcigodny Panie 
Władysławie, uświetnia towarzystwo niezwykłe 
członka loporowego Tow. im, Mickiewicza. 

Szczycimy żię tem, że zasiada tu miedzy 
nami mąż tej miary i tych zasług, co Antoni 
Małecki, który rozpoczął działalność swą pi- 
sarską właśnie od pierwszej źródłowej biografii 
Adama Miekiewicza, opartej na osobistych zwie 
rzeniach brata Adama, Franciszka M. Miałeś 
Czcigodny Panie Władysławie, trzy lata, kiedy 
tea oto biograf, sam wówczas abituryent gimna- 
zyum poznańskiego, wygłosił swą niepospo- 
lita mowę, która mu zaraz po wygłoszeniu 
prof. Popliński zabrał i jako redaktor Orędo- 
wnika w czasopiśmie tem w jakiś czas potem 
(1842) wydrukował. 

Siedmdziesiąt to lat temu! a oto dziś po- 
zwolił nam Pan Bóg krzepić się widokiem i 
najstarszego biografa Poety i tego męża, co 
trud całego życia swego włożył w wielka mo- 
nografię źródłową, aby wystawić Ojcu swemu 
najtrwalszp, bo na faktach oparty pomnik. 

Wydział Tow, im. Mickiewicza składa Ci 
Panie przez usta swego przewodniczącego zbio- 
rowy hołd i wyraża wdzięczność serdeczną za 
to wszystko, co zrobiłeś i robisz dla pamięci 
Swego Ojca, a zarazem duchowego Ojca poko- 
leń porozbiorowych. Żyj nam w najdłuższe lata, 
jako uosobienie tradycyj nam najdroższych, 
niech sam Twój widok krzepi w nas i w młod- 
szem pokoleniu wiarę w lepszą przyszłość Na- 
rodu*, 

W krótkich serdecznych słowach odpo- 
wiedział ną ten toast Władysław Mickiewicz. 
Następnie Antoni Małeeki wniósł toast na cześć 
JE. ks. Arcybiskupa Bilczewskiego, a prof. Gu- 
brynowicz na cześć Wiceprezydenta Rady szkol- 
nej krajowej dr. Dembowskiego, jako tego, któ- 
ry zawsze cbętuje współdziała we wszystkich 
uroczystościach literackich. 

Piękny, świetny toast na,cześć p. Kallen- 
bachowej wypowiedział dr. Dembewski. 

Po obiedzie o godz 9 wieczorem odbył 
się w gościnuych salonach państwa Kallenba- 
chów rauty w Biórym wzięli udział profesoro- 
wie Uniwersytetu, lszne grono ich małżonek. 
reuukterowie pism lwowskich, literaci, artyści i 
młodzież. Sędzmwy Władysław Miekiewicz, oto- 
ezuny przez panie i panów, opowiadał o sto- 
sunkach na emigracyi w Paryżu, o ruchu nau- 
kowym i artystycznym. Ożywiona rozmowa, gra 
ua fortepianie i śpiew, yprzeciągnęły się długo 
po północy. 

Dziś, na jubileaszowem przedstawieniu 
w teatrze miejskim, na które bilety rozchwy- 
tano, Władysław Mickiewicz przemówi do szer- 
szej publiczności odczytem o Kraszewskim. 

— Stypondyum. Na przedstawienie In- 
stytutu stauropigiańskiego we Iiwowie nadało 
c. k. Namiestnictwo Grzegorzowi Humeckiemu, 
słuchaczowi wydziału prawa i umiejętności po- 
Jitycznych Uniwersytetu w Grazu, stypendyum 
z fundacpi im. Karoliny Glinieckiej w kwocie 
240 kor., począwszy 04 roku szkolnego 1911/12. 


— Jubileusz dziennikarza. Onegdaj 
w śŚcisłem kole członków redakeyi Kuryera 


Warszawskiego obchodzono jubileusz 40-letniej 
pracy dziennikarskiej Stanisława Szezutowskie- 
go, urodzonego w roku 1849 w Poznańskiem. 
gdzie też stawiał pierwsze kroki na polu dzien- 
nikarstwa. Po jakimś czasie przeniósł się da 
Galieyi, pracował w Kronice Codziennej, Deien- 
niku Polskim. redagował Gazete Podkarpacka. 
W r. 1877 powrócił do Doznenia, ało już w 
następnym roku rząd pruski wydalił go, jako 
„uciążliwego cudzoziemca". Szezutowski prze- 
niósł się da Warszawy, pracował w Nowinach, 
Tygodniku Powszechnym, Gazecie Handlo- 
we), Kuryerze Codziennym, Tygodniku Ilu- 
strowanym, wreszcie wszedł na stałe w skład 
redakcyi Kuryera Warszawskiego, gdzie do 
dziś dnia jest kierownikiem działu polityki za- 
granicznej i zastępcą naczelnego redaktora. 

Jubilatowi urządzono w redakcyi Kurye- 
ra Warszawskiego serdeczną owacyę, 

— Najbliższe postoje wystawy ra- 
chomej Ligi pomocy przemysłowej, połą- | 
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strowanymi obrazami świetlnymi, odbędą się| wa i wydział nie bierze odpowiedzialności za 
w czasie od 22 listopada 1912 do 23. stycznia | pospieszne wysyłki, Artyści nie mający umowy, 


1913, w powiecie tarnowskim iod 25. stycznia 
do 80. lutego 1913 w powie łańcuckim w na- 
stępujących miejscowościach : Faraów 22, 28 i 24 
listopada, wiec Ż4listopada, Skrzyszów 25 i 26 
listopada, wiec 26 listopada; Łękawica 27 i 28 
listopada, wiee 28 listopada; Szynwałd 29i 80 
listopada, wiece 30 listopada; Zalasowa 1 i 2 
grudnia, wiec 1 grudnia; Ryglice 3 i 4 grudnia, 
wiec 4 grudnia; Tuchów 5 i 6 grudnia, wiec 
6 grudnia; Stedliska 718 grudnia, wiec 8 gru- 
dnia; Chojnik 9i10 grudnia, wiee 10 grudnia; 
Gromnik 11 i 12 grudnia, wiee 12 grudnia; 
Brzozowa 13 i i4 grudnia, wiec 14 grudnia; 
Siemiechów 15 i 16 grudnia, wiece 15 gru- 
dnia; Janowice 17 i 18 grudnia, wiec 18 
grudnia; Szezepanowice 19 i 20 grudnia, wiec 
20 grudnia; Zbylitowska Góra 8 i 9 stycznia, 
wiee 9 styczaia; Wierzchosławice 10 i 11 sty- 
enia, wiec 11 stycznia; Krzyż 12 i 13 sty- 
cznia, wiec 12 stycznia; Łęg ad Partyń 14 i 
15 stycznia. wiee 15 stycznia; Lisia Góra 16 
i 17 stycznia, wiec 17 stycznia; Żukowice 
stare 18 i 19 stycznia, wiec 19 stycznia; Wola 
Rzędzińska 20i 21 stycznia, wiee 21 stycznia; 
Pogórska Wola 22 i 23 stycznia, wiec 23 sty- 
cznia; Leżajsk-25 i 26 stycznia, wiee 26 sty- 
cznia; Stare miasto 27 i 28 stycznia, wiee 2 
stycznia; Jeina 29 i 30 stycznia, wiee 30 sty- 
eznia; Wola zarzycka 31 stycznia i 1 lutego, 
3rzóza królewska 2 i 3 lutege, wiec 2 lutego; 
Giedlarowa 415 lutego, wiec 5 lutego; Dębno 
6 i 7% lntego, wice 7 lutego; Grodzisko mia- 
gteczko 8 i 9 lutego, wiec 9 lutego. 

-- Towarzystwo prawnicze lwowskie, 
pragnac rozpowszechnić staranne i czystą pol- 
szezyzną dokonane przekłady ustaw z materya- 
łami prawodawczymi, rozpoczęło pożyteczne to 
wydawnietwo wydaniem „Ustawy o prawie bu- 
dowli* z 26 kwietnia 1912 z wszystkiemi do- 
datkowemi rozporządzeniami. Ustawa ta, jak 
wiądomo, ma na celu ułatwienie budowy do- 
mów mieszkalnych na gruntach, będących wła- 
snością Państwa, kraju, powiatów, gmin lub 
funduszów publicznych, tudzież kościołów i za- 
kładów kościelnych i innych zakładów o celach 
dobra publicznego. Budynki postawione w po- 
śród warunków tą ustawą wskazanych, są wia- 
snością budującego i stanowią odrębny przedmiot 
hipoteki dla pożyczek zaciągniętych przez nie- 
go. Ustawa ta jest ważną nietylko dla budują- 
cych, którym oszczędza cenę za grnut, lecz i 
dla tych korperacyj, które mogą grunty s-e, 
dotąd nie wyzyskane, fruktyfikować i tym spo- 
sobem «zapewnić sobie stały i pewny dochód, 
w Niemczech, gdzie prawo budowii uowym 
kodeksem zaprowadzone zostało, okazało się 
ono bardzo pożyteczne, Spodziewać się należy, 
że i u nas w kraju znajdzie ustawa ta szero- 
kie zastosowanie. Przekład tej ustawy, dokona- 
ny pod aprobatą komisyi terminologicznej To- 
warzystwa prawniczego, odznacza się popra- 
wnością językową; wydanie bardzo staranne, 
cena przystępna (1 kor. 80 hal.), 

— Akademiekie Koło miłośnisów 
archeologii Uniwersytetu lwowskiego odbyło 
doroczne walne zgromadzenie, w poniedziałek. 
18 b. m. Pe przyjęciu sprawozdania ustępują- 
cego zarządu za rok 1911/12, przystąpiono do 
wyboru nowego wydziału, w skład którego we- 
sali: przewodniczący Izydor Kardasz, zastępca 
przew. Wincenty Czaykowski, sekretarz Grze- 
gorz Jusilkowski, skarbnik Józef Wójcikiewicz, 
Członkowie wydziału: ks. Pawelczak, Katzówna, 
Grzebieniak. Do komisyi szkonttującej weszli: 
Lenkiewicz i Świtalska. Na zebramu tem omó- 
wiono także program prac w Kole na rok bie- 
żący. z 
— Krajowy wiec rękodzielników i 
przemysłowców odbędzie się w niedzielę, dnia 
24 b. m. o godz. 10 rano w wielkiej sali ra- 
tuszowej we Lwowie. Porządek dzienny: 1. Za- 
gajenie i wybór prezydyum. 2. Referat p. t. 
„Zorganizowani rękodzielnicy w obec reformy 
wyborczej do Sejmu*. 8. Wnioski. 

Wise poprzedzi nabożeństwo w kościele 
katedralnym o godzinie 9 rano. 

— Poświęcenie i otwarcie I. miejskiego 
Zakładu kąpieli ludowych we Lwowie, przy 
placu Józefa Bema, odbędzie się w sobotę, dnia 
28 b. m., godz. 11 przed południem. 

— Centralna stacya telefoniczna. 
Z dniem dzisiejszym oddana została do publi- 
cznego użytku centralna stacya telefoniczna w 
Białobożnicy z ograniczoną służbą dzienną. 

— Qzytelnia polska akademików gór- 
niczych w Przybramie okchodzi dnia 1 gru- 
dnia b. r. 15 lecie swego istnienia, l 

— Lieytacya. Dnia 26 b, m., o godz. 
9 przed południem odbędzie się w magazynach 
towarowych Da stacyi we Lwowie publiczny 
przetarg niepodjętych towarów. 

-— »Rzeźbac. Wydział Towarzystwa ar- 
tystów polskich „Rzeźba“ w Krakowie zawia- 
damia, iż czwarta wystawa odbędzie się w Kra- 
kowie, jak zwykle, kaźdego roku, 

Otwarcie wystawy nastąpi 15 lutego 1913. 
Ostatni, nieodwołalny termin nadsyłania rzeźb 
dnia 81 stycznia, pod adresem „Rzeźby* (To- 
warzystwo przyjaciół sztuk pięknych, Kraków, 
plac Szczepański 4). 

Wszelkie umowy z Tow. przyj. sztuk pię- 
knych w sprawie poniesienia kosztów tyczą się 


rzeń, z Szczawnicy do Padwiy ks, dr. Włądy- ; czone z wykładami o przemyśle krajowym, ilu- jedynie przesyłek par petite vitesse do Krako- 


opłacają sami przesyłki. Jury stanowią człon- 
kowie „Rzeźby“, obecni w Krakowie. 

-— Hojny dar. Jak już wczoraj pokrótce 
denieśliśmy, członex warszawskiego Tow. nā- 
ukowego p. Józef Pawiński, ofiarował T-wu 
naukowemu hojny dar rb. 10.000 na założenie 
dwu pracowni naukowych, a mianowicie: fizy- 
ołegicznej i zoologicznej. Dar ten przychodzi c- 
gromnie w porę, bo w chwili, kiedy Tow. na- 
ukowe, poniósłszy znaczne koszta na przystoso- 
wanie gmachu Tow. do potrzeb pracowni, przy- 
stępuje obecnie do ich zakładania. 

Zarząd T-wa w uznaniu szlachetnych in- 
tencyj ofiarodawcy postanowił przekazać p-- 
tomności jego nazwisko przez wmurowanie od- 
nośnych tablic w obu wamiankowanych prä- 
cowniach i związanie ieh nazwy z nazwiskiem 
p. Józefa Pawińskiego. 

Pracownie: zoologiczna i  fizyologiczie 
otwarte będą w styczniu 1913 r.; pierwsza po- 
zostawać będzie pod kierunkiem p. Jana Tura, 
druga — pod kierunkiem p. Jana Sosnowskiego. 

— Herbaciarnia centewa dla ubogich. 
Z dniem 28 b. m, otwiera „Komitet pań“ przy 
ul. Gródeckiej 1. 19 „herbaciarnię centewa dla 
ubogich*. Przez 18 zim była herbaciarnia ta 
dla najuboższej lndności prawdziwem dobro- 
dziejstwem, gdyż za 2 h, dostarczała głodnym 
i zziębniętym dużego kubka gorącej herbaty 
wraz z bułką. 

Najwymowniej świadczy o żywotności tej 
instytucyi, że w niektóre dni ilość wydanych 
poreyj dochodziła do 1.500. 

Oprócz tego Komitet udzielał dzieciom 
uezęszcznjącym do zamarstynowskiej Ochronki 
dziennie około 80 porcyj herbaty, z mlekiew 
i bułką zupełnie bezpłatnie. 

W roku 1911/1912 sprzedano w herba- 
eiarni 86.542, rozdano bezpłatnie w herbaciarni 
i Ochronce 7398 kubków herbaty, razem wy- 
dano 98.940 herbat. 


— Dla S4-letniej staruszki! Od lat 
kilku pojawia się stale na szpaltach Gazety 
Lwowskiej, gdy pierwszy szron zapowie mro- 
źną zimę, wspomniane w nagłówku wezwanie 
do naszych czytelników. Znajduje ono w ich 
sercach oddźwięk pożądany, który umożliwia 
ogromnie nieszczęśliwej, schorowanej i praw- 
dziwie biednej kobiecże, pozbawionej wszelkich 
środków do życia i możności do pracy, przeby- 
cie zimy, ciężkiej dla wszystkich, stokroć do- 
tkliwszej dla nędzarzy. 

Zofia Goł., wdowa po zasłużonym kra- 
jowi publieyście i działaczu społecznym, za- 
sługuje na pemoc ogółu, wydatną i szybką, z 
pełną też otuchą odzywamy się znowu do li- 
tościwych sere naszych czytelników. 

Administracya Gazety Lwowskiej przyj- 
muje choćby najdrobniejsze datki: dla 84-1e- 
tniej staruszki Zofii Goł. 

A Zmaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: zarękawek, kobiałkę zawie- 
rającą chusteczkę i kolczyk, pulares zawierający 
bilet wstępu do teatru miejskiego, dwie karty 
abonamentowe jazdy miejską koleją elektryezną, 
pulares zawierający drobną kwotę, 

A Znaczna kradzież. Do tutejszej po- 
licyi nadeszła wiadomość, że w Busku speł- 
niono znaczniejszą kradzież kosztowności w mie- 
szkaniu tamtejszego rabina. Szkoda wynosi 
kilka tysięcy koron. 

A Nie udało się!... Ubiegłej nocy usi- 
łowali złodzieje włamać się do sklepu Mojże- 
sza Dorumera przy ul. Kordeckiego. Widocznie 
musiał ktoś ich spłoszyć, gdyż mimo, że już 
drzwi otworzyli, nie zabrali nie ze sklepu. 

A Błąkającego się wczoraj po ulicach 
miasta 5 letniego Jana Dziubę oddała policya 
w opiekę komisaryatu II. dzielnicy. 

t Amarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Juliusz Marcin Stachy, emer. starszy rewident 
kolei państwowych; 

w Krakowie, Marya z Miłkowskich Le- 
bowska, właścicielka dóbr ziemskich, w 56 r. 
życia ; 

w Samborze, Adolf Owetka, naczelnik kan- 
celaryi sądowej, w 48 r. życia; Emilia Strin- 
glowa, żona komisarza straży skarbowej; 

w Wiedniu, Adolf Kantorowicz, weteran 
z r. 1863; 

w Warszywie, Stanisław Neuding, prze- 
mysłowiec, weteran z r. 1863; 

w Zatorze, Andrzej Konik, emer. radca 
sądu krajowego wyższego i adwokat w Zatorze, 
w 63 r. życia. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Znalezione zwłoki. Ze Zborowa 
donoszą nam: Dnia 9 b.m. o godzinie $ rano 
znaleziono na gruntach obszaru dworskiego w 
Perepelnikach zwłoki 22-letniej Matrony Dia- 
kówny, córki wżościanina z Hukałowiec. — 
Diakówna była chorobliwym karłem, a wy- 
szedłszy dnia 8 b. m. nad wieczorem do Woł- 
czkowiec na praźnik, prawdopodobnie zbłądziła 
i poniosła śmierć wskutek zamarznięcia. 

$ Samobójstwo, W Tarnowie ode- 
brał sobie onegdaj życie wystrzałem z rewol- 
weru 19-letni czeladnik lakierniczy Saul Spa- 


NADESŁAN NE 
BILETY sinew ian 


wzywa i Zagranicą 


wydaje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 


ul. Jagiellońska Nr. 3. 


— 234, — Telefon — 234. — 
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„ BAJECA* Kinoteatr 


Plac Maryacki. 


Senzacya: 10.000 dla ojca (Nurek). 
Humoreski i inne. 


Bez przymusu kupna oglądać można komple- 
tnie urządzone pokoje największej w kraju firmy 
„Józef SCHUSTER", Lwów, ul. Jagiellońska 20, 
patrz ogłoszenie na str. 14. 


Fryzyerka 
MARSA LECZOWA 
peleca P. T. Paniom swe uslugi 
ulica Głowińskiego be 228. 
Poszukuje się kupna 
Starych mebli makoniowych 


w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „WNEBLE-*. 


pot TRTZRPOTE "TIRA TĄ 

Machunkeo weść. 
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we- 
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
stk-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy- 
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul. 

Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie. 
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Adres telegraficzny: Stadtburean. | Biuro dzienników, Jagiellońska 3. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 20 listopada 1912. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. o e w.a.  635:—  645— 
Banku galic. dla handlu i przem. 
jie S 200r = i . .  397:—  407— 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 
200 zł. w. a. w are 505:—  512— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 
"OMA 500 KA +. « .  K88—  493— 
M. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. 8. wylo- 

sował ROI prem. E —— ~m 

Banku hip. gal, T. w. A. lon 
BE "OE T 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los 

w © l ; = +06 a MOG> 86:70 
Banku kraj. 4*/ą pr. w. a. los w51 l. 93-70 94:40 
Banku kraj. 4 pr. w. a los w 571. 85'380 —— 
Banku gal. ziem. kred. 4'/, pr.601.  9%*— 9470 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 41/, pr. 60 1. . 92:50 9320 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 96— 9670 
1) Tow. kredyt. galic. ziem, 4 pr. 

(pierwsza emisya) . . . 96-— 96:70 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. los 

wielk." . « . 90°70 91:40 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

|OSBWZDGRK ZW 88:60 84:20 

HI, Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Galie. fund. propin. 4 pr. 9630  97— 
Bukow. fund. propin. 5 pr. o . =— l 
Komun. Banku kraj. 4!/, pr. (3 a 91— 9170 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (36m.)  82— 8270 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. .  8%— 8270 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 8480  85'— 
A à 4 pr. z r. 1908 8280  83— 
3) „ miasta Lwowa 4 pr. o Gi  2= 
m n 4 pr. 86:20 86:90 
E „ Krakowa, 83:50 8420 
IV. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . . 1140 1150 
20 frankówka. . . .'. . . . 1915 1935 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252— 254:— 
100 , M apierowych 26380 26480 
100 marek aah . . „ . 11790 11830 


1) Kupony opłacają 11/4°/o podatek rentowy. 
3) Kupony opłacają 20/ podatek rentowy. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 18 listopada 1912. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot. 

maj-listopad « - - + - - - - 84%70 85:90 

styczeń-lipiee. . - - + . . . 8470 8590 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . - bg.  G5 BM 

kwiecień-październik . . . . . 8795 87:15 

„ zr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1570— 1630-— 

5 1860 po 100 zł. 4 pre. . 4Ł48:— 455:— 

» „ 1864 po 100 zł. 614*— 626:— 

„n „ 1864 po 50 zł. . 319— 381-— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. 


CZES 10865 108:85 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 


podatku 4 pr. . . | 8475 84-95 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za100 zł. 4pr. 85—  86—- 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 103:— 108:80 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
000 2. JADE o e Boa aso ©  ulttjzem ADENY) 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, 
opa akcye). . . . . . . 8460 8560 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku A pr- p . 8460 8560 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
52/, pr. (ostempl. akcye) . 83—  —— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 03:50 
w złocie za 200 zł. 5 p + + . R075 ==] 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i | 
DODORZDNESDE. 2 - dż 3 0 6 87:40 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
KOA P . «. © © „ + . 86=  87— 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kram"... .. . 850 85:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
zr.,1886, 4 pre. _. . . . . . (92:50 9350 
Kol. północnej ces. Ferdyranda em. 
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . . 9450 95-50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
Kus Tapro AN 008 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 91:50 9250 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
ZT 1891, 4 pre « Ee e 9225 9325 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, Å pre . . . . . . 9225 9325 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pre. . « « « . „ 91:50 9250 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 8750 88:50 


EL IETH m: E a E TEE ATS Z KE BR e A E E = 


Marya Biaiecka. 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


NASZE SUZI INFEO RYN ŻE ZB TAAR 


Jak zapobiegać pożarom 
w miastach, miasteczkach 
ipo wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraji. 
Po nadesłanin 90 hal. wysyła francu 


Biuro ST. SOKOŁGWSKIEGO wę Lwowie 
UL. Jagiellońska |. 3, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20 kotopaiz i912. 
Hotel George. Pp.: A Kaglińszi z 

Korczowa, M. iwunów z Ressyi. 

Hotel Francuski, P. W. Ozżytowski z 
Sokulca. 

Hetel Imperial. P. T. Ozhoski z Dzin- 
rynia. 


BABIE CH: PAZ EK LZ LENE 
Koronowa waluta, płacą żądają 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 
1894 4 pr.. . . 8470 8570 


Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . 107:75 108:75 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złote renta 4 pr. . . . 104625 10445 
4 v n»n W Wal. kor. 4 pr. 84-55 8475 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 415-— 4237 — 
A n  » 50 zł, (100 kor.) 205:— 3]7— 
obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 287:—. 299-— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Węgier za 100 zł. 4 pre. 85-30 8630 
Kroacyi i Slawonii 87-—  88— 
F. Inne publiczne pożyczki, 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99:50 100:40 

Poz. kraj, Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pre. . . . e . 83:50 84-50 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 83:75 8475 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 96—  97— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

(IBŃR 80 0/08 a o GIG Eb=  Gil= 
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 112— 122'— 
Tureckie obl, prem. kol. za 400 fr. 211-25 21425 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom. 


Austr. zakł. obl. prem, 4r.1880 3 pr. ©10'-- 282— 
E » M .  „ 1889 3 pr. 243— 255—- 

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4!/, pre. 60 . . . . 98:—  94— 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 98:70 99:70 
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1. 83:25 84:25 
n n n n 4 pr. los 44 |. 90:75 91:75 
50%, » 4 pr. starsze. 9620 97:20 
Banku gal. ziem. kred. 4'/, pr. 60 1. 9425 95:25 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem.los.5pr. 33:15 9415 
" MEN los. 50 1. kll pr. 93:15 94-15 
n A a m. ga T 86:50 87:50 

Banku kraj, dla Galicyi i Lodomeryi 
4], pr. 51'/ą lat zwrotne . « 98:75 9476 

Banku krajowego oblig. komun. 8 
emisya 42 lat «'a pr. a . . . 91325 92:25 
Banku kr. obl. kol. żel. 573/4 1.4 pr. 8185 8285 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9255 98:55 
5 > 50 latw.k. 4 pr. (92:90 93:90 


H. Obłigacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 


za 300 złr. > o baco oasie (BM  ZEŻU 
Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za 

200 złr. 4 pre. . . . . . . . 8546  86'45 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 

f pre. 2200 076 ZUG) 
Tow żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 11325  —— 
Tow. żeglugi parow, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pre. -. «a. JME50W 11550 


Koronowa waluta. płacą żądają 


I. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 2750 81:50 
Zakł, kred. dla handl, i przem.100złr. 476— 488— 
Clary 40 złr. m. kk . „, . . „ . 190— 210— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 66—  178— 
Czerwonego Krzyża austr. Tow, 10 złu. 50:50 5850 
r „ weg. Tow. 5złr. 3050 3650 

Losy fund. Arcyks. Rudolia 10złr. 8%-- 88— 

J. Akcye Banków (za sztukę), 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 318— 819— 
Gal. banku dla han. i przem, 200 złr., 400—  405— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3728— 3738%— 
Zakł, kred. dla handlu 500 złr. . 6085:50 609:50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . 799— SU0-— 
Dolno-austr. tow. esk, 400 kor, 725—  785:— 
Gal. banku hip. 200 złr. . . . . 638— 642'--- 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 46550 48650 
„  Austro-węg, 1400 kor.. . . 2065— 2075 — 

» Związku (Unionbank) 200 zł. 57950 580-50 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 240:50 271:50 
Ziynostenska banka 100 zły. 26475 26575 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Bukow. kolei lok. ake, pierw. 200złr. 439— 44e- 

A 5 „ ake. zakład. 200 złr, 410— 420- 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1164 — 1174 — 


Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4820— 4850'-. 

„  Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł. 885'—— 8390- - 

n wów-Czerniowce-Jassy 200zł. 540— 512-- 
Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor. |. "ox —— 805—- 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Austr. Tow. góruicze Alpina 100 zły. 97550 97650 
Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3324*— 3354 — 


Tow. kopalń węgla w Brux 100 zły, 790:—  795'— 
Trifail. Tow. kop. wegla 70 zły. . 283— 236— 
Galic. karpac. naft, Tow. 500 kor. . T44— T54— 
Sehodniey 500 kor. sdi (AWA 406— 416:— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 268:— 290— 


M. Weksle. 


Niemieckie Banki. 118027; 118:223/, 


Włoskie Banki. . . . . . e 9485 95:05 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 2419% 24288), 
Paryż za 100 franków . . . . 95:50 96:05 
Petersburg za 100 rubli 41, pre. 25375 25475 
Szwajcarskie Banki . . . . . 9550 95'623 
N. Waluty. 
Dukat cesarski . s . . a . . 1148 11:47 
Austr.-weg. 3 guld. złota moneta . —'— —— 
20-trankówka , nk. 19:19 19:22 
20-murkówka 23-64 


Ai: 29:58 
Rossyjski półimperyał z 


Niem. banknoty za 100 marek . 11797), 118174 


94:80 95:10 


Włoskie banknoty za 100 lir . 
RACJE 2 x 258:65 25465 


Ruble . . . 


Licytacye. 
L. ez. E. 15/12 (22) (14580 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jeanetty KBichenbaumowej, 
zastąpionej przez adw. dr. Stanisława Bichen- 
bauma, odbędzie się dnia 16 grudnia 1912 
o godzinie 10-30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. II. licytacya: 

1. majętności Tarnawka, obj lwh. 154 
ks. grt. dla większych posiadłości tut. Sądu 
obwodowego wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się z drzewostanu i przywiązaniem 
do tej majętności prawem połowania z wy- 
łączeniem parceli bud. Ik. 9, oraz parcel grt. 
Ik. 9, 12, 18, 108, 109, 110. 111, 112, 113, 
115, 116, 117, 241/1, 251/2, 337, 409, 410, 
458, jakoteż pobudowanych na tych parce- 
lach budynków, t. j. karczmy, starej stodoły 
i stajni, nowej stodoły i stajni, kurnika, chle- 
wa i piwnicy, 

2. realności obj, lwh. 217 ks. grt. gm. 
kat. Berezów przy e. k. Sądzie powiatowym 
w Starejsoli prowadzonych z przynależyto-, 
ściami, a to: leśniczówką, spichlerzem, sto- 
dołą ze stajnią i inwentarzem martwym. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione następująco: ad 1. na kwotę 
127.767 kor. 87 hal., ad 2.na kwotę 14.639 
kor. 4 hal. 

Nieruchomości ad 1. i 2. zostaną łą- 
cznie sprzedane, 

Pączna najniższa cena wynosi 94.987 


TD Z M Bo XW 


KĘ Do w W. 


kor. 94 hal, poniżej tej ceny sprzedaż do j Starejsoli, przesyłając Mu wygotowanie ni- 


skutku nie przyjdzie. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwałą z dnia 26 października 1912 E. 
15/12 (21) i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 


ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) |L. ez. p IV. 2976/12 (4) 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 98. 

„ Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaCz0- 
nym terminie lieptacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierzehomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podne- 
3z0NE. 

,. Ta osoby, dla których jakie prawa Już 
ciężżry ns powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jus istnieją, bądź w toku postęps- 
wania Jicytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedznie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nizej wymienionego i nie wskażą temuk są: 
śowi pełnomocnika do doręczeż w siadzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego ra- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
bipotecznego L. 154 ks. grt. dla większych 
posiadłości, 

JO tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu lieytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego L. 217 ks. grt. gm. kat. 
Berezów wzywa się e. k. Sąd powiatowy w 


„Oszeta Lwowska“ Nr, 468 z dnia 21 listopada 1913, 


niejszej uchwały. 
0. k. Bg obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 26 października 1912. 


(14583 2—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczzowej w No- 
wym Sączu, odbędzie się dnia 10 stycznia 
1918 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 122 licy- 
tacya realności lwh. 11 ks. gr. gm. Rybień 
objętej Jaua i Anny Cyconiów wł:skej sta- 
nowiącej gospodarstwo wie,skie wraz Z przy- 
należnoścai, składajacemi się z krowy, 8 
bycezków, wozu, pługa, 2 bron i sieczkarni. 

Niervchomość ta wysiawions na lieyta- 
cyę jest oceniona na 26 628 kor. 88 h. przy- 
należytości zaś na na 1060 kor. 

Najniższa cena wynosi 17,752 koron 
59 h., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku. 

Warunki licyiacyjne i odnoszące sie no 
tej nieruchomości doku:nenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocsaje. 
nia i tb. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pieniz, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 120: 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 9 listopada 1912, 


L. cz. E. 2317/12 (4) (14551 4—3) 
Edşkt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa pożyezkowego 
w Narolu, odbędzie się dnia 9 grudma 1912 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
biuro 3 lieytacya: 

a; całej realności lwh. 144, 

b) 510, 

c) 589 ks. gr. gm Belzec oraz 

d) eałej lwh. z262, 1/6 części lwh. 584 
teże gminy wraz ad d) ze studaią i drze- 
wami, ad €) drzewami. 

Nieruchomości ocenione są: ada) 2200 
kor., ad b) 50 kor., a! e) 540 ker, w czem 
mieści się w.rteść bodyvków w kwacie 100 
kor., ad d) na 4360 kèr., w ezen: mieści się 
wartość budynków w kwocie 1660 ker, sde 
550 kor, przynaleźnesei ad d) 116 bər., ad e) 
86 kor. 50 kal. 

Najniższa cena wynosi: sd s) 1467 kor., 
ad b) 34 kor., ad e; 411 kor, ad d) 2985 
kor., sd e) 367 kor, posiże: tych ceu sprze- 
daż do skutku nie przyjdzie, 

Warunki licytseyjse. które się zatwier- 
dza i dokumenta może każdy przej: «ć w są 
dzie niżej wy:oienionym Nr. 8. 

O wydaczeniach tego po-tępowanie, cso- 
by trzecie będą zawizdamiane przez przybicie 
na tablicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 10 bstopada 1912. 


8 


L. 35.186/12 (14680 1—3): 


Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej | 


mięsa w okręgach dzierżawnych Łąka-Wałoszcza, Skole, Starasół, Rudki, jakoteż pobór po- 
datku takiego od wina w okręgach dzierżawnych Drohobycz, Łomna, Łąka - Wołoszcza na 
przeciąg czasu trzech lat, t. j. od 1 stycznia 1918 do końca grudnia 1915 pod następują- 
cymi warunkami: 

Licytacya odbędzie się dnia 5 gruduia 1912 do godziny 9 rano do 12 w po- 
południe w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym 


mości przy lieytacyi. . 
Cenę wywołania stanowi roczna kwota w wykazie niniejszym poszczególniona. 


dniu nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiado- 
Cena 
Nazwa okręgu Podatek konsumcyjny od wywołania 
e ONECIE ER. |SENR Ez | h 
Łąka- Wołoszcza 1572 W 
Skole 14604 | — 
— mięsa Fm 
Starasól 6020 | — 
Rudki 5900 | — 
Drohobycz 7157 | 68 
Łomna wina 250 | — 
Łąka- Wołoszcza 367% | — 


Kto chee brać udział w licytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo pań- 
stwowych obligacyach. 

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 5 grudnia 1912, a 
Skoro ustna lieytacya się ukończy, t. j. o godz. 12 w południe, zostaną oferty te otwarte 
i ogłoszone. 

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed licytacyą. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sambor, dnia 13 listopada 1912. 


L. 23.727/912 (14683 1—3) 


Obwieszczenie licytacji. 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomości, 
że drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa i wina w okręgach dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg trzech lat 
1913, 1914 1915 a to albo bezwarunkowo na eate trzechlecie albo warunkowo t. j. na 
jeden rok (1913) z mitezącem przedłużeniem na rok drugi (1914) i trz ei (1915), o ile 
po roku lub po dwóch latach nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie. 

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 2 prudaiu 1912 (poniedziałek) o godzinie po- 
między 9 a 12 przed południem w c k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławin. 

2. Przyjmuje się t»kże -ferty pisemne, te jednak wniesiona być mają przed rozpo- 
częciem licytacyi ustuej a w ẹe najpóźniej do dnia 2 grudnia 1912 do podziny 9 rane na 
ręce e k Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu osobiście albo pocztą w opieczęto 
wanych kowertach. na których umi-szcz ny być ma napis, że list zawiera ofertę do licy- 
tacyi dzierżawy prawa poboru podatku konsumcyjnego z uwidocznieniem na kowercie ja- 
kości i wysokości dołącz: nego wadyum. 

3. Ceny fi ksln- (wywołania; pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów jakie złożone być mają przy licytacyi ustnej do rk komisyi lieytacyjnej, wzglę- 
dnie dołącznne do pisemnych ofert, wyszezególn'one są w umieszczonym poniżej wykazie 

4 Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy lieytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione. 
które wniesione zostaną do rosprawy licytscyjnej a nie z wolnej ręki. l 

5. Także oferty konkretalne i wniesione telegraficzn'e nie będą uwzględnione. 

6. Będzie się również przyjmować oferty, w których ofiarowano czynsz dzierżawny 
niżej niż cena wywołania. : 

7 Jako wadyum i kaucye nie bęłą przyjmowane kwity kaucyjne ra wygasające 
z końcem bieżącego roku dzie żawy, tudzież losy wyciągnięte i książeczeczki wkładkowe 
jakichkolwiek kas oszczędności a więc nawet e k. kasy oszezędności pocztowej, jeśli zaś 
wsdyum i kancya złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie do- 
starczyć należy na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, kióre są do 
nsbycis we wszystkich Nsdzorsch e. k. straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, 
oraz w e. k. Urzędzie pod tkowym w Jarosławiu. 


| Cena Wed | 
M Przedmiot dzierżawy Okręg dzierżawny wywołania mó 
= Tai koron 
1 mięso Leżajsk | 6411 640 
2 wino Cieszanów | 1207 120 


UWAGA. W myśl ustawy z dnia 7 lipca 1909 Dz. u kraj. Nr. 102 dzierżawcy pra- 
wa poboru podatku konsumeyjnego od wina obowiązani będą pobierać na 
rzecz funduszu krajowego 30 pre. dodatek krajowy do rządowego podatku 
konsumcyjnego od wina, moszezu i zacieru winnego, tudzież moszezu owo- 
cowego i za prawo poboru tego dodatku uiszczać 30 pre. cd czynszu 
dzierżawnego opłacanego za prawo poboru podatku rządowego. 

Zmiana stopy tego dodatku krajowego miałaby ten sam skutek eo 
zmiana taryfy podatku spożywczego. 

Pobór podatku konsumeyjnego od mięsa odbywa się według III. klasy 
taryfy do ustawy z 16 czerwca 1877 Dz. p. p. Nr. 60, zaś pobór podatku 
konsumeyjnego od wina według taryfy do ustawy z 18 maja 1875 Dz. p. 
p. Nr. 84. 

Inne warunki licytacyjne mogą być przejrzane w tut. c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego oraz we wszystkich e. k. Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, 
gdzie też powziąść można wiadomość co do tego, jakie miejscowości do powyższych okrę- 
gów dzierżawnych przynależą. 


G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. | 
Jarosław, dnia 14 listopada 1912. ! 


L. 23.964/12. 


(14657 2—8) 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości, 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wydzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego od ' że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego. od mięsa, tudzież wina, 


publiczna lieytacya ustna z dopuszczeniem pi 


; moezczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się 
; w tejże” dyrekcyi dnia 3 grudnia 1912 od godziny 9 rano do 12 godziny w południe 


semnych ofert. 


Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1918, 1914 i 1915 lub też bez- 
warunkowo rok 1918 z milczącem przedłużeniem na lata 1914 i 1915, 


KZ am KOTEK orzec edy «ZOO EEE o aeaa aaaea 


i = 
| s Ę 
Okręg Przedmiot |26 | $ |53 o Í 
dzierżawny dzierżawy ER z à = RS i | 
s. 2 ZE z S 
| -i | PA "KTh 
| | 
| 1 | Bircza Poek 43 6417/62 II, licytacya 
— spożywczy |— ——|— - 
2 | Mościska e a 8017172 
— IL. ——-— 
8 | Sądowa Wisznia Podateć 38 900|-— III. licytacys 
spożywczy |-—— ———|-— 
4 | Krakowiec eo". 364|— 


Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie adresowanych z dokładnem 


podaniem przedmiotu w gotówce lub w papierach wartościowych wynoszących 10 pre. ceny 
wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. wnosić należy na ręce c. k. dyrektora 
okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Przemyślu w godzinach urzędowych, najpóźniej 
do godz. 9 przed południem dnia 8 grudnia 1912. 

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć powyższe wadyum 
do rąk komisarza prowadzącego licytacyę. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża- 
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Przemyślu i w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie 
i Babicach. 

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub xaucye odnoszące się do dzierżaw jeszcze 
p ukończonych nie będą przyjmowane jako wadyum licytacyjne, ani jako kaucye dzier- 
Awne. 

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 

Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone. 

W końcu zauważa się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. ust. kraj. 
Nr. 102 obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym dodatek krajowy 
w wysokości 80 pre. rządowego podatku spożwczego jak długo ten podatek istnieć będzie 
i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać %0 pre. od czynszu dzierżawnego 
za prawo poboru rządowego podatku. 

Zmiana dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spo- 
życzego rządowego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 16 listopada 1912. 


Z O 
L. ez. E. 2098/12 46) (14403 2—2) | zuń kwotę 205 kor. 72 hal., a co do reslno- 
Edykt licytacyjny. ści obj. lwh. 288 gm. Pacyków kwotę 115 890 
Dnia 2 grudnia.1912 o godz. 10 przed | kor. 70 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
południem w sądzie niżej wymienionym, w | przyjdzie do skutku. i 
biurze Nr. 8 lieytacya realności: Sprzedaż powyższych realności może 
a) obj. lwh. 876 ks. gr. gm. Olehowee, uastąpić łącznie lub pojedynczo, 
b) obj. lwh. 451 ks. gr. gm. Olchowee, Warunki liecytscyjna i inne odnośne 
e) obj. lwh. 239 ks. gr. gm. Olehowee, | dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
d) obj. lwh. 59 ks. gr. gm. Olchowee, Szym w biurze Nr. 9, a w dniu 27 grudnia 
e) obj. lwh. 348 ks. gr. gm. Olchowce,| 1912 w kancel:ryi tartaku w Wygodzie, po- 
wraz z przynależnościami, składającemi się | cząwszy od godziny 9 z rana. 
się i opisanemi i ocenionemi w tus. proto- O. k. Sąd powiatowy, Oddział IN. 
kole z 8 lipea 1912 E. 2098/12 (3); Dolina, dnia 2 listopada 1912. 
Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione na ad a) 1024 kor. pe” 
38 h., ad b) 1058 kor. 71 h., ad e) 1345 
kor.: 40 h., ad dj 7751 kor. 17 h., ad e) Na żądanie Estery Basi Jawetz, kra- 
1977 kor. marki w Grzymałowie, odbędzie się dnia 3 
Najniższa cena wynosi: ad a) 682 kor. | grudnia 191% o godz. 12 w południe w są- 
92 h., ad b) 712 kor. 48 h., ad e) 936 kor. | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 li- 
98 h. ad d) 5167 kor. 48 h., ad ej 1318! eytacya realności lwh. 305 ks. gr. gm. Horo- 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie | dnica, składające) się z pgr. 1668 wraz z 


L. cz. E. 836/12 (5) (14553 3—3) 


do skutku. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 5 paździeznika 1912. 


L. cz. E. 3081/10 (20) (14591 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Doia 27 grudnia 191% o godzinie 3 po 
południu odbędzie się w kaneelaryi w tar- 
taku w Wygodzie, to jest na miejscu, gdzie 
się posiadłość znajduje, a to w myśl wnio- 
sku wierzyciela e. k. uprzyw. galic. Banku 
hipotecznego wa Lwowie z powodów w tym 
wniosku wymienionych, licytacya realności 
obj. lwh. 217 ks. gr. gm. kat. Nowosielica, 
lwh. 1698 ks. gr. gm. kat. Mizuń i realności 
obj. lwh. 288 ks. gr. gm. kat. Pacyków wraz 
z przynależnościami, wymienionemi w dwóch 
protokołach opisania i oszacowania w po- 
wyższej sprawie sporządzonych. 

Powyższe realności oceniono, jak nastę- 
puje: realność obj lwh. 217 gm. Nowosie- 
liea na kwotę 13.677 kor. 28 hal., wartość 
jej przynależności na 114 kor., wartość real- 
ności obj. lwh. 1698 gm. Mizuń na kwotę 
308 kor, 60 hal., a realność obj. lwh. 288 
gm Pacyków na kwotę 19.491 kor. 11 hal, 
wartość budynków i maszyn natej realności 
na kwotę 146.360 kor. 39 hal., a przynale 
żności zaś na 7984 kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
obj. Iwh. 217 gm. Nowosielica 9194 kor. 18 
hal., eo do realaości obj. lwh. 1698 gm. Mi- 


przynależnościami, tj, studnią. 

Nieruchomość wystawiona ma lieyiacyę 
ocenioną na 1200 kor, przynałeżności zaś 
na 50 kor. 

Najniższa esna wynesi 838 kor. 34 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 

, Warunki liecytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentą może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biuze Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytnzya byłaby niedopuszezuiną, należy 
zysosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
wia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mie mogłyby żyć juk xe skutkiem podno» 
SKORE. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
elężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego nowstauą, zawiedamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedypie przes przykicie na taklicy 
sądowej. jeśli zie mieszkają w okręgu sądu 
uišej wymienionego i nie wskażą temuż 3g- 
dewi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 9 listopada 1912, 


L. cz. E. 1120/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chany Goldberg, odbędzie 
się dnia 17 grudnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya 2/4 lwh. 200 ks. gr. 
gminy Busk. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, iest ccónioną na 895 kor. 

Najniższa cena wynosi 447 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się, zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 8 listopada 1912. 


(11590 3—3) 


L. VIII. e. 1317 (14568 8—8) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Sanie pod Mu- 
niną-Sobiecinem Jarosławiem w km. 125'135 
do 11980 wykonać się mających w latach 
1913, 1914 i 1915 odbędzie się dnia 9 gru- 
dnia 1912 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k. Kiero- 
wnietwie budowy regulacyi Sanu w Prze- 
myślu. , 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

18.000 m” kamienia łamanego. 

Powyż podana ilość materyałów ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez €. k. Kierownie 
ctwo regulacyi Sanu w Przemyślu i mo- 
że być w razie zwiększenia lub zmniejsze- 
nia zapotrzebowania o 20° zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem c. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru zaopaiżzone ZNacz- 
kiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 2.000 koron w gotówce lub pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliezonych 
według kursu z dnia poprzedniego. l 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma byé podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami, tudzież wyszcze- 
gulnions stacya naładowania kamienia na 
wagony kolejowe. 

Oferty wniesione po godzinie 1% ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferiy zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie aopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesperządzone ściśle w sposób pize- 
pissny, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażająca różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różaych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami, nie będą uwzględnione. 

c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 9 listopada 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 
SE (Wzór oferty). 


a Oferta. 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w lstach 1913, 191% i 
1915 dostarczyć w terminach przez e. k. Kie- 
rownietwo budowy regulacyi Sanu w Przemy- 
ślu oznaczonych kamień łamany do budowli 
regulacyjnych na rzece Sanie pod Muning- 
Sobiecinem Jarosławiem w km. 128185 do 
119:80 w ilości i pod warunkami podanemi 
w obwieszczeniu po cenie . 0 © 
(cyframi i słowami) za 1 m3. 

Kamiei ładowany będzie na wozy ko: 
lejowe na stacyi , BO - ał5- BOSE 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 
"MBA... .-.1dz3 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. ez. E. 2072/11 (28) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Altera Kocha, Banku kredy- 
towego względnie Herscha Gründlingera w 
Horodence, odbędzie się dnia 17 grudnia 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 30 lieytacya 
całej posiadłości lwh. 182 gm. Horodenka, 
składającej się z 
pg. 2711/1 rola „Od Czerniatyna* ob- 
szaru 1415 s. kw., 
A pg. 3080/1 rola „Za porow* obszaru 889 
8. KW. 


(14645) 


- | nienia 
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pg. 3698 rola „Od Czerniatyna* obszaru 
1717 s. kw., 

pg. 3698 łąka „Od Czerniatyna* obsza- 
ru 3816 s kw., 

pz. 3700 rola „Od Czerniatyna* obsza- 
ru 8 m. 386 s, Kw., 

pg. 3750/1 rola „Szajkowa dołyna* ob- 
szaru 2 m. 286 s. kw., 

pg. 3829 rola „Kipieczka* obszaru 4 m. 
43 s. kw., 

pg. 3830 pastwisko „Kipieczka“ obsza- 
ru 189 s kw., 

pg. 3849 rola „Kipieczka“ obszaru 8 m. 
1585 s. kw., 

pg. 3850 pastwisko „Kipieczka* obsza- 
ru 142 s. kw., 

pg. 3869 rola „Kipieczka* obszaru 8 m. 
1322 s. kw., 

r pg. 3870 rola „Kipieczka“ obszaru 578 

s. kw., 

pg. 3871 nieurodzaj „Kipieczka* obsza- 
ru 110 s, kw., 

pg. 3981 rola „Kipieczka* obszaru 2 m. 
246 s. kw., 

pg. 3982 pastwisko „Kipieczka* obsza- 
ru 125 s, kw., 

pe. 3983 pastwisko „Kipieczka* obsza- 
ru 346 s. kw., 

pg. 3984 rola „Kipieczka* obszaru 1 m. 
1848 s. kw., 

pg. 4224 rola „Kurhan“ obszaru 1 m. 
642 s. kw., 

pg 4242/1 rola „Kuriian* obszaru I m. 
101 s, kw., 

pg. 4469 rola „Seredny horb* obszaru 
190 s. kw., 

pg. 4470 rola „Seredny horb) obszaru 
1 m. 588 s kw., 

pg. 4882/4 rola „Klucz* obszaru 918 
s. kw., 

pg. 4885 rola „Kłucz* obszaru 1 m. 
1092 s. kw., 

pe. 4886 rola „Klucz* obszaru £ m. 
150% s. kw., 

pe. 4887/1 rola „iślucz* obszaru" 2 m, 
40i s, EW., 

rg. 4887/2 rola „Klucz“ obszaru 2 m. 


. EW., 

pg. 4242/2 rola „Kurban“ obszeru 608 
s. KW., 

pg. 2711/2 rola „2d Ozerniatyna* ob- 
szaru 212 s. kw., tudzież z 

par. 1209/1 obszaru 1 m. 6 s. kw. i z 
pb. 742 obszaru 888 s. kw., na której stoją 
5 domy mieszkalne z komora, piwnieą, dre- 
wutnią, stodołą i stajnią na konie i bydło. 
Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 62.245 kor. 62 hal, z tem, 
ża zainitabulowane na rzecz Adolfiny Smoliń- 
skiej dożywotnia dwie renty przedstawia co- 
roczny ciężar po 480 kor. i 600 kor. 

Najniższa cena wynosi: a) ad pb. 742, 
pgr. 1209/1 połowę tj. kwetę 15.764 kor., 
b) ad pgr. 2711/1, 8080/1, 3698, 3699, 3700, 
8750/1, 3829, 3830, 8849, 3850, 3869, 3870, 
3871, 3981, 3982, 8983, 3984, 4224, 4242/1, 
4469, 4470, 4982/4, 4885, 4886, 4887/1, 
4887/2, 4242/2, 2711/2, dwie trzecie części 
tj. kwotę 20.478 kor. 42 hal., czyli łącznie 
kwotę 36.244 kor. 42 hal., poniżej tej cony 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

„ Zm podstawę przetargu weźmie się licy- 
tacjjne warunki, zatwierdzone tus. uchwałą 
z 22 listopada 1911 | cz. E. 2072/11 wzglę- 
dnie tus. uchwałą z 15 lutego 1912 E. 2308/11, 
które zgodnie z wnioskiem wierzyciela Her- 
scha Gründlingera z 20 listopada 1911 E. 
1808/11 (19), oraz z wnioskiem reszty wie- 
rzycieli z 10 października 1912 do E. 2072/11 
uzupełnia się z urzędu w ten sposób, że prze- 
targowy nabywca będ"ie obowiązany bez po- 
liczenia na najwyższą ofertą, opłacać z wia 
snych funduszów także zajintabulowaną na 
rzecz Adolfiny Smolińskiej w poz. 49 karty 
0. twh. 182 gm. Horodenka dożywotnia rentę 
I prostuje w tym kierunku, że mające się 
złożyć przed rozpoczęciem przetargu, zabez- 
pieczenie wynosi kwotę 3112 kor. 28 hal. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nie:uchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bulatny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
la it. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 30. 

p Takie prawa, wobec których niniej- 
sza ieytzcya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz0- 


‘inya terminie licytacyjnym, inaczej roszeze. 


als tego rodzaju co ilo samej nieruchomości 
mie moglyby być już ze skutkiem podno- 

Bone. 

., Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 17 października 1912. 


L. cz. E. 1185/12 (5) (14565) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Markusa Lunenfelda w Żu- 
rawnie strony egzekwującej, zastąpionej przez 
Meilecha Pennera, odbędzie się dnia 17 gru- 
dnia 191% o godz. 9 przed południem, w biu- 
rze Nr. II. na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacja następujących reslności: 

a) lwh. 866 ks. gr. gm. Żurawno, 

b) lwh. 867 ks. gr. gm. Żurawno, 

e) lwh. 882 ks. gr. gm. Żurawno. 

Wartość szacunkowa: ad a) 60 kor., 
ad b) 160 kor., ad e) 250 kor. 

Najniższa oferta: ad a) 40 kor., ad b) 
106 kor. 66 hal., ad e) 166 kor. 66 hal. 

Do xealności lwh. 866 ks. gr. Żurawno 
należą następujące przynależności; chata, 
stajenka i bróg. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 28 października 1913. 


L. ez. Æ. 1784/12 (5) 

Hdykt licytacyjny. 
Na żądanie Majera Zimmermanna w 
Zborowie, zastąpionego przez adwokata dr. 
Blausteina w Gorlicach, odbędzie się dnia 27 
listopada 1912 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 1i 
łicytzcya : 
a) połowy realności lwh 134 i 
b) 1/8 części realności lwh. 222 ks. gr. 
gm. kat. Regetów wraz z przynależytościami, 
składsjącemi się ze studni murowanej i 10 
drzew śliwowych. 
Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eyg, są ocenione: sd a.) na 2017 kor., ad b) 
na 946 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 1344 kor. 
66 hal., ad b) 630 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny surzediź nie przyjdzie do skutku. 
Warunki Jicytacyjne, które się równocze- 
śnię zatę. ljerdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
(wakie prawa, wobec których niniej- 
ssa licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznsczo- 
mym terminie licytacyjnym, inaczej rogzcze- 
mia tego rodseju co do samej nieruchomości 
mie mogłyby być już ze skutkiem podn:- 


BŁORG. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Gorlice, dnia 26 października 1912. 


(14539) 


L. cz. E. 2141/12 (5) 

Edskt licytacyjny, i 
Na wniosek Józefa Schlagera odbędzie 
się dnia 13 grudnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymieaiotym w 
biurze Mr. 29 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych licytacya realności 
lwh. 2186 ks. gr. gm. kat. Jarosław oce- 
nionej na 2575 kor. 
Najniższa cena wynosi 1717 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 28 paździerzika 1912. 


L. cz. E 1849/12 (7) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności w Ho- 
rodence, zastąpionej przez adwokata dr. Bo- 
sakowaskiego, odbędzie się dnia 17 grudnia 
1912 v godzinie 9 przedpołudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licy- 
tacya realności objętej lwh. I. 601, íl. 789, 
III. 791, TY. 247, V. 586 i VI. 592 gminy 
Korniów zobowiązanych własnych w skład 
których wchodzą ad I. pg. 591 obszaru 
802 s. kw. pg. 1666 obszaru 382 s. kw.. 
ad II pg. 2012 obszaru 885 s. kw., ad VI. 
pg. 2512/1 obszaru 70 s. kw. pg. 2513/2 


(14647) 


obszaru 1481 s. kw. pg. 2514/2 obszaru 38 
sążni kw., ad III. pg. 592 obszaru 866 s. kw., 
ad V. pg 1248 i pg. 1249 obszaru 1532 s. kw. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad I. na 300 kor., ad II. na 
250 kor., ad III. na 300 kor., ad IV. na 
80 kor., ad V. na 500 kor., ad VI. na 430 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 200 kor., 
ad II. 166 kor. 66 b., sd III. 200 kor., ad 
IV. 53 kor. 88 h., ad V. 388 kor. 88 h., 
ad VI. 258 koron 38 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza sięi odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 30. 

3 Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacy: byłaby niedopusxezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
zodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
gryby być już ze skutkiem podnoszone. 


(14665) | N 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
fieytacyjnego powstaną, xawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 7 października 1912. 


L. cz. E. 1504/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzezwujęcej Izaka 
Lempera w Żdrawnie, odbędzie się dnia 17 
grudnia 1912 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. Il. na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya: a) połowy realności 
lwb. 179 ks, gr. gm. Młyniska, b) połowy 
realności lwh. 180 ks. gr. gm. Młyniska. 

Wartość szacunkowa: a) realn. 1210 
koron, b) realn. 15 kor. 

Najniższa oferta: ad a) realn. 806 kor., 
66 h., ad b) 10 kor. 

Do realności lwh. 179 ks. gr. Młyni- 
ska nateżą następujące przynależności: chata, 
stajenka i 10 drzew. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Żurawno, dnia 28 października 1912. 


(14677) 


L. cz. E. 1549/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy ludowej m. Niska, od- 
będzie się dnia 19 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie biuro Nr. 11 li- 
tacya realności lwh. 822 gm. Pławo. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
oceniona jest na 670 kor. 

Najniższa cena wynosi 447 koron. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Nisko, dnia 9 listopada 1912. 


(14547) 


L. cz. E. 1950/12 (6) (14678) 
Ed;ykt licytacyjny. 

Dnia 20 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed podudriem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego lieytacya realności lwh. 74 
gm. Babuchów obejmującej pgr. ik. 870. 

Cena najniższej oferty wynosi 346 kor. 
67 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
A przejrzeć można w sądzie w biurze 

Ra 5. 


Takie prawa, któreby licytacye uniemo- 
żliwiały, należy zgłosić najpóźniej przy wy- 
znaczonym terminie lieytaeyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieru- 
chomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone. 

'Te osoby, dla których jakie prawa lub 
čięšary na powyższej nieruchomości bądź 
ebsenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
mia licytsacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sł- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rohstyn, daia 29 października 1912. 


L. cz. E. 2164/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 20 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 1017 gm. 
Czereze obejmującej pgr. lk. 3436—3435. 
(ena nainiższej oferty wynosi 400 kor. 
Warunki licytacyjne i odnosne; doku- 
NE. przejrzeć można w sądzie w biurze 
r. 


(14674) 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rohkatyn, dnia 17 października 1912. 


L. cz. E. 97/12 (11) (14672) 
| Edykt lieytacyjny. 

Dnia 20 grudnia 1912 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 


: tutejszego licytacya: 


i. 3/4 części z ijż realnosei iwb. JŹ 
gm. Pomonięta obejmującej pbud. Ik. 90/1, 

IL. 3/4 części z 1/2 realności lwh. 801 
gm. Pomonięta ubejmujscej pgr. lk. 26, 

II. 1;8 części Iwh. 371 gm. Pomonięta 
obejmującej pgr. lk. 1188, 

IV. realności lwh. 620 gm. Pomonięta 
eba; mającej pgr. lk, 1366. 

Cens najniższej oferty wynosi ad I. 
305 40h. ad DIE? kor 50,5. UE 
iż r. 50 h., ad IV. 100 kor. 


Warunki licytacyjne i ednośne doku- tutejszego lieytaera: 


mau = przejrzeć można w gsądsie w biurze 


AN 0. 
Takie prawe, Wwokec których minisizsa 
iigylacya byiaby niećopuszczaleg, nalaży 
sgłosić do Sądu unipóźmiej przy wyznacz 
nym terminie iejłacyjeriu, Inaczej roszeze- 
mia tego rodusiju nic mogłyby hyć jaś us 
skutkiem podnoszeńe 


GS AE 
AM RURY 


ts)» 


jakie prawe laur 
R ściach bądź 
pbsenie już istmisją, bafi w toku postepo- 
wania ficylacyjzcgo powstauą, sawiadzisisne 
będa o dalszych wydarzenisch tego postęgo 
waria jamymie przes przybicje au tablicy ss 
dowe, jeśli mie ialeszkzją w ok 
miżej wyrmiemionego i KZECCH 
dowi pałaoinocnika do doręczeń w : 
Syph ZAMUGSYKAŃ 
#0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Rohatyn, dnia 8 października 1912. 


JĄ 
JE 


0 


(14684 1—3) 

Sądowz hala aukcyjna we twuwie 

ul. Podlewskiego 1 6. 

Godziny urzędowe ;tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 1% przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 

wiecz rem, 
Licytacye: 

raniedziałek 25 listopada 1912 od 10 do 12 
g «dz. przed połudwiem : graracfen z tubą, 
kasa ognioirwała, 2 beczki lakieru, 
oraz rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Wtorek 26 listopada 1912 «a 10 do 12 
godz. przed południem: rozmaite meble 
i sprzęty dormowę. 

Środa 27 hstopada 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 4 baie mąki, kom- 
pletny giamofun, fortepian, maszyna 
do szycia, galonka mahsniowa, 28 fla- 
szek koajaku, 4 skrzynki sardynek, 
oraz rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Uzwartek 28 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: maszyna do 
szycia, towary korzenne, towary galan 
teryjne, kasa ogniotrwała oraz rozmaite 
meble i sprzęty demowe. 

Piątek 29 listopada 1918 od 10 do 12 
godz. przed południem: fortepian, obrazy 
olejne, makaty, gobeliny, dywany, ma- 
hosiowe meble, garderoba i bielizna 
damssa i męska orax rozmaite meble 
i sprzęty domowe. 

Sobota 80 lst:pada 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: tanie rozmaite meble i 
sprzęty omowe. ) 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
hyć ogiążane w hah przed licytseyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dmia 19 listopada 1912. 


u. cz. E. 218912 (4) 
kógut Heyiaeymy. 

Na żądanie Samuela Werfla w Sassowie, 
odbędzie się dnia 20 grudnia 1912 o go- 
dzinie i0 przed yołndziem w sądzie niżej 
wymienionym, w biuzze Nir. 11 licytacya 
połowy pó. 807 i pgr. 10927 wraz z bodya- 
kami cbjętych lxh, 77 gm. Złiezów raiasto 
wraz z przynależacściami, składającemi się 
z oparkanienia. 

Połowa nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę, jest oceniona na 5781 koron, 
przynależności zaś na 398 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 3064 kor- (5h, 
poniżej te; ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 12 listopada 1912. 


(14532) 


L. cz. E. 2026/11 (0) 
Edykt lisgtacyjny. 

Na żądznie Fedka Tybia, syna Jurka, 
odbędzie się dni: 20 grudnia 1912 o godzi- 
nie 9:80 przed południem w sądzie niżaj wy- 
mienionzm, w biurze Nr. 12 w Szezesca li- 
cytacys 1/9 części, 8/4 s 1/9 części i 5/36 
części realności iwh. 51, oraz 1/8 części, 8/4 
z 1/8 części i 5/12 części realności lwh. 184 
ks. gr. gm. kat. Krasów zożowiązanego wła- 
snych. 

Nieruchomiści wystawione na licytacyę 
są ocenione : a to cała realneść lwh. 134 
na 248 kor. 80 h., 1/8 części realncści lwh. 
51 na 19 kor. 89 b. 

Najniższa cena realności iwh. 184 wy- 
nosi 165 kor. 86 h., 1/8 części realności 
lwh. 51 wynosi 12 kor. 92 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tych nieruchomości dokumenty (wyciąg tebu- 


(14557) 


10 


nia i i dì}, może każdy, mający chęć kupie- j kor. 65 bal, lwh. 839 na 480 kor. wraz 2| Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nis, rrzetrzeć poiłezas godzin urzedowych w! przynależnościami. „| nastapi, 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15. Kajniższa cena wynosi: es dolwh. 730, ; C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 


15.799 kər., eo do lwh. 839, 215 kor., po- 
iżej tej ceny sprzedaż pie przyjdzie do 
u. 

Warucki leytacyjne 1 odnoszące się do 
ch nieruchomości dokumenta (wyesg ta- 


1 

O. k. Sad powiatowy, Oddział VI. | 
Szczerzes, śnia 80 października 1912. | 
4 


E - 


ex. KŁ. 2885/12 (5) 
Edykż licytuneyjny. 
Dnia 20 gruduix 1912 o godz. 9 prze 
rodudniem odbędzie się w biurze Nr. 5 sąd 


1. resiności lwb. 120 gm. Oskrzesince wapos których winiaj- 


obajmującej pbad lk. 8% i pgr. lk. 595-—59%, | sza licytucy: kyłaby niedopuszenatną, należy 
789, 971, 1113, 1167, 1224, 1225, s usjyśśniej przy wysnacace 
2. realaości lwh. 209 tej gminy obej- CFB, Inaczej TOSKCIS 


> samej nieruchasieści 


mującej pgr. ik. 1970, 1628, ie j ie 
3. 1/2 Iwh. 408 tei guiay iut se skutkism podne- 


| 
| 
obajtaującego | ». 
1969, | 
realności. lwb. 31 


+ 


pgr. ik. 
À, tej 


"pe osoby, dla których jakie prewa lub 


gmiay obej- i : i 
mującej pgr. lk. 771, ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
5. realności lwh. 619 tej gminy obej- | shoceie jut istnieją, bądź w toku postępu- 
mującej wania Neytacyjnogo powstaną, zawiadamiane 


będę o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powsaie a pror przybicie na tablicy 
sgdawęj, i nie mieszkaja w okręgu sądu 


| 
| 
pgr- lk. 947. | 
Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
4581 koron 32h., ad 2. — 1838 kor. 34 h. | 
sd 8. — 200 kor., ad 4. — 400 kor., sd 5. — 
680 kor. głżej wymienionego i mie wskażą temut s% 
Warunki licytacyjne i odnośne doku-! dowi peźonmocuika ilo doręczeń, w siedzibie 
menta przejrzeć można w sędzie w biurze | szów suuieszkadegio. 
Nr. 5. 0. k. Ba? powiatowy, S, I., Oddział IV. 
Teris Lwów, dnia 80 września 1912. 


prew, wobec których nime 
byłaby miedopuszesałnś, Moles 
i gl 


s ayi 


i. ez. M. 18612 (7) 

Ed;zkt lieytasyjny. 
Dnia 20 grudnia tYi2 o godz, 3 po 
południu w sądzie niżej wymietionym, w 


í (14533) 
sage nieruchomosci 
se skutkiem podr: 


BPW Me: 
Ku D30R a których jakie prewa ial o Nr. 4 w Andrychowie sdbędzie się li- 
«szej uieruchomości bat: | cytseya reelności lwh 394, 518, 606 i 607 


tb w toku poszęp:- | w B'zeziuce, własnością Teresy Birej, Mi- 


SD piw 


j staną, sawiadamiste | enałs Socaty, Jans Gas:ń -kiego i Barbary z 
wią ç szych turzeciecb tego puste | Burych Gasińsziej 


Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 12.800 kor, 
Najniższa cena wynosi 8588 kor. 34 
j bal, poniżej toj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
| Warunki lcytacyjne i odaoszącn się do 
ag tabs- 
| aray, wyciąg katastralny, prokoty ocenienia 
lit dt rase każdy mazisny obęć knpienia 
przejrzeć pończas godzin urzędowych w sądzie 


pewaniż jedynie przes przybicie na tabiii | 
SAAGFGJ, | nie miesskajn w okregu Sąd! | 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż: 
dądewi pełnomoczika Ao doręczeń, w Bieńi- 
EAG wabziesKKŁACFO. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rohatyn, daia 11 października 1912. 


L. cs. E. JIL 2270/18 (6) 2519/12 (8) (14642) 
2158/12 (6) 3700/12 (28) 
Fdykt licytasyjny. 

W tniejszym sądzie powiatowym w 
biurze Nr. 27 odbędzie się ñnis Ż0 grudnia 
1919? licyta:ja następujących nieruchomosci 
a tu'anowicis: 

I o gcdzinie 9 przed południem licy- 
taca reslności objętej iwh. 419 gm. Roma- 
nówka składsjącej się z pgr. 1044 ocenionej 
ua 3260 kor., 

IL o godzinie 50 przed południem li- 
cytacyż reuiności lwhb. 3333 gm. Kupczyńce 
ogenionej na kwotę 1600 kor. składającej 
się z pb. 202 na której znejduje się fom 
parterowy, 

I. c godzinie 11 przeć południem li- 
aytscya 1/4 ożęści realności lwh. 5008 gminy 
Tarnopol składającej się z ph. 5842 i domu 
parterowego, która to 1/4 część ocenioną 
jest na 1396 kor. 10 h,, 

IV. o godz. 12 w południe relicytacya 
połowy. realności lwh 809 gm. Tarnopol 
składające} się z parc. bud. 588:2 i domu 
parterowego przy ulicy Podolskiej wyższej, 
stóra to połowa ocenioną jest na 1888 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaz 
tie nastąpi wynosi: ad I. 1506 ker. 68 h., 
zd IL. 1086 kor, ad HI. 830 kor. 73 b.gad 
IV. 691 kor. 50 b. 

Warunkizlieytacyjne i inne odnośne do- 
kuraenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, wobec których mimis- 
sze iieyteeya Lydaby niedopuszczalna, naleły 
xsłosić do sąjm usjpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie laytacpjnym, inaczej roszesć- 
mie joge rodzaju co do semoj nieruchomość 
; : é jus xe skutkiera podn, 


kpć 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
©. k. Sed powiatowy, Oddział II 
Andrychów, dnia 18 listopada 1912. 


I. ez. KB. V. 1511/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie gzlicyjskiego funduszu opła- 
ty szynkarskiej, zastąpionego przez Wydział 
krajowy we Lwowie do rak pełnomocnika 
adwokata dr. Sołtysika w Rzeszowie, odbę- 
dzie się dnia 20 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 41 parter licytacya po- 
łowy realności lwh. 34 ks. gr. gm. kat. Ru- 
ska wieś Chaima Holloschit:a własnej 

Nieruchomośei połowa wystawiona na 
licytacyę. jest oceniona na 6795 ker. 

Najniższa cena wynosi 3397 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które obecnie za- 
twierdza się i odnoszące się do tej mierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
kstastralny, protokoł ceenienia i t, d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 35, parter. 

Tasis prawa, wobec Etorych niniej- 
san lisytacya byłsky niedopuszczainą, należy 
ié do sądu najpóźniej przy wqzaeczo- 
terminie licytacyjnym, inaczej rogzese: 


(14476) 


Eo nag k 
ala tego rodzaju co do samej nieruchoraości 
mie mogłyby być juk se skutkiem podno 
54008 


| 


Te oscby, dla których jskie prawa luk 
ciękary na powyższej nieruchomości bądź 
okecnis jnż istnieją, bądź w toku posiępc- 


ie wrgłęky 
GŁOWĘ. wania jiegtacrjnego powstan3, zawiadamiane 


Te oscky, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych ziernebomościach bądź 
obecnie już istnieją, będź w tokn postopo 
wania licptacyinege powstanę, zawiadsmiene 
heda o dalszych wydarzeniach tego poste 


powania jadynie przes praybicie ma tabiicy 
sądowej, Jekii mie 


zalsnzkują w okięgu sage 
tutejszego i nie wokas iomuk sącowi pono- 
motnika do ówrgezsć, w sisdwikie sgiu samio- 
SŁĘBEGO. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 31 października 1912. 


będą o dalszych wydarzeniach tzgo postępo 
wanie jedynie przez przybicie ma tablicy s% 
dowei, jeśli nie mieszkają w okrggu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
uowi peźnoiaocnika do doręczań w siedsihie 
szdu zamieszzsłego. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 28 września 1912. 


L. cz. E. 146/12 (13) 

Edykt licytacyjny. 
Na wnioszk Firmy Ignatz Spiizers £óh- 
ne w Kismarton Węgry strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 20 grudnia 1912 o godz. 
10 przed południem, w biurze Nr. 14 na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacyj- 
nych lieytacya połowy realności lwh 17 gm. 
Kolbuszowa Markusa i Ryfki Geldzśhlerów 
własnej, stanowiącej plac i murowany dom 
mieszkalny z parkanem, oszacowanej na 10.005 
koron. 


(14639) 


L. cz. E. 4897/11 (62) 
Kdykt lieytacyjny. 
Dnia 20 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. LY. we Lwowie odbędzie 
się leytscya realności lwh. 780 i iwh. 839 
gmiuy Zniesienie. zobowiązanych Zdzisiawa 
i Szymona Bielawskich włssaych wraz z przy- à 
usleżnościami, składającemi się z urządzenia Najniższa cena wynosi 5002 kor. 50 h. 
fabrycznego i inwentarza żywego i martwego. Do realności lwh. 17 gm. Kolbuszowa, 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę. | należą przynależności kloaki i parkan, osza- 


(14537) 


arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- : jest oceniona, a to: lwh. 730 na 231.599 ' cowane w całości na 200 kor. i 250 kor. 


r w WE W O A OE AE O AE TO OO a e: 


z 0 z r A A a a e ZZ ZEE WEW ZZA ZO Z OZON AT Z A OR ON DĄ a e e aaa a 


Kolbuszowa, dnia 1 listopada 1912. 


L. ez E 2242/12 (4) 
ričykt lieytaeyjny. 

Dnia 20 grudnia 1912 o godzi. 9 przid 
południem w biurze Nr. V. odbędzie się li- 
cytacya : 

a) całej realności iwh. 1586 ks. gm. 
Biała, 

b) połowy realności lwh. 269 ks. gr. 
gm. Biała. 

Wartość szacunkowa: a) realn. 85 kor., 
bj resln. 3946 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta: sda) 56 kor. 66 hal., 
ad b} 2631 kor. wraz z przynależnościami. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 5 listopada 1912. 


(14670) 


L. ez. E. VIII. 878/12 (11) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Rzeszowa, zastąpionej przez adwokata Bole- 
sława Dzianotta i spóln., odbędzie się dnia 23 
grudnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądze niżej wymienionym, w biurze Nr. 
41 parter licytacya realności lwh. 119 i 2 
ks. gr. gm. kat. Racławówka objęt'ch wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 380 
drzewek owocowych na realności lwh. 119 
ks, gr. Racławówka. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a mianowicie: a) realność lwh. 
119 ks. gr. Racławówka na 7944 kor., w 
czem przynależn ści na 60 kor, b) realność 
lwh. 2 ks gr. Racławówka na 3395 kor. 
Najniższa cens wynosi: ad a) 5296 kor., 
ad b) 2268 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, ktore obecnie za- 
twierdza się i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kataetralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, majacy chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 85. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo. 
wym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
niż tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
mie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
atone. 
Te osoby, dla których jakie praws lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiademiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nis wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VOIE. 
Rzeszów, dnia 29 września 1912. 


(14474) 


L. cx. E. 1756/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Herscha Silbera młodszego 
w Roawadowie, odbędzie się dnia 24 grudnia 
1912 o godz. 10 przed południem w sączie 
n'żej wymienionym, w biurze Nr. 10 licy- 
tacya 1/4 części realności lwh. 50 gminy 
Zaleszany objętej Franciszka Oxzerneckiego 
własnej. 
> Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 700 kor. 
"a BR cna wynosi kwotę 466 kor, 

„ poniżej tej ceny sprzedaż nie j- 
dzie do a i sid SĘ 
„Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie niniejszem zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumen może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr, 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 2 listopada 1912. 


(14457) 


L. ez. E. III. 4922/12 (8) 
Edykt licyiacyjny. 
Dnia 81 grudnia 1912 o godz. 11 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 19 
odbędzie się lieytacya realności lwh. 897 
gm Dora wraz z przynależnościami w pro- 
tokole oszacowania opisamemi. 
„Nieruchomość z p:zynależnościami wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 10.612 
koron. 
„ Najmniejsza cena wynosi 7335 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
, „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
R peedogyoh w sądzie tutejszym w biurze 
r Z. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 8 listopada 1912. 


(14644) 


L. cx. E. V. 1863/12 (5) 
Ezżykt lisyw cyjny. l 
Na żądanie Julii Sesuarzosel w 
bierny. zastąpionej przez 
Rzeszowie, oåbe i 
o godz. 9 prze i 


wymieniony, w marie Ne. kl parter 
teeya całej reslneści lwa. 194, 
realności lwh. 481 i 1/3 części 


że, dawniej 


lwi. 192 gminy kat 5 


Jewrzyýea Sawy i 


4, 
* 


Nieruchomości w 
są ocenione: realność lwh. 19% wraz u bia 
dynkami na kwete 7697 kor. 68 h., 1/4 część 
realności lwh. 191 na 249 kor. A8 h., 1,3 
część realności lwh. 198 na 254 kor. 88 h, 

Najniższa cena wynosi dla reżinoścj 
łwh. 194 kwotę 5131 kor. 75 h, dla 1/4 
części realności lwh., 191 kwstę 166 koren 
14 hal, dls 1/8 części resiności lwh 122 
kwotę 169 kor. 55 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieptacyjce, które równocze- 
snio się zatwierdza 1 odnoszące Się GG 
tych nieruchomości dokumenta (wysiąg tebu- 
larny, wyciąg katastrałny, protokoły Ożenie- 
nia į t. d), może każdy, mający chęć kupie- 
pia, przejrzeć podczas godzii: urzęCow$yea w 
sądzi niżej wymienionym, w biurze Nr. 85. 


któryci: 
; 


H) 


aj 


Te osoby, dla których jekie prawa l; 
cięższy na powyższych misrucsomuściach bąd 
obaenie już są wpisane, bądź w tozu postę 
powania licytacyjn=go powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania tylko przez ogłoszenie na tablicy są. 
dowej, jeśli nie mieszkaj, w okręgu: tag: 
i nie wskażą mu pełsomociika do doręczeń 
w siediie sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powistowy, Oddzisż V. 


L. ez E. 1119/11 
Edykt iieytacyjny. 

Na żądanie Barku krajowego we Lwc- 
wie, odbędzie się dnia 26 listcpada 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy - 
mienionym, w biurze Mr. 80 pe raz trzeci 
licytacya posiadłości lwh. 439 gm. Tyszkowce, 
składającej się z pb. 282 i pgr. 29/2 wraz 
z przymależnościami, suiadejącemi się z za 
siewów. , 

Nieruchomość wystawicna na leytscję 
po raz trzeci odbyć się mająca, jest oceniona 
na 430 kor., przynależności zaś na 25 kor. 

Najniższs cena wynosi 227 kor. 50 h., 
poniżej tej ceuz sprzedaż wie przyjazia do 
skatku. 


(14646 


Na 


[1 


Gżu 


pienis i i d.), : 
pienia przetrzeć: 
w sądzie niżej wymienie 


Taxie 


ciężary m 
obaenie już 
wania icytacyj 270 
będą o ńaiszych 
powania jedynie p p 
sądowej, jeśli nie mie 

nize) wymienisnsgo ip 
fńowi peinomoci 

sądu zensieszkatoza. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 26 września 1912. 


4. em. E. II. 1956/12 (12), 1066/12 (16) 


12 
(14586) 

Oroxomene meperopry. 
Jes, 28 rpyxma 1912 Bigőyze ca B 
cyąi ryreńmim „inaraqua CHAYHIMS He- 
JĘBAIEAMOCTEK : 
I. o roąmi 10 mepeg nonyanenm mepe- 
TOpr peaIbHOCTH OÓHATOi Buk. rin. u. 1085 
rp. kar. Urexnikisni eksaxatogoi ca: j 
1 s m 6. s. 60 i 61 3 6yzuHkamn i 
uapn. rp. u. 118 oninesux 3 npzmanezaoc 
TAD Ha 3AraJIERy cymy 1300 Kop., 


2. m rp. 808 oninemoi ma 400 kop., 
NE „ da) 5 
4.» „ 2684 5 „ 980 

dn o» AMIE R ». 800, 


II. o TOĄBHI 11 mepeg Mory anem He- 
peTopr peasbxoctTE BAK. rin. u. 6013 rpom- 
Teprouisk ckdaraogoi ca 8 m. rp. 5777/2, 


5780/1 i 5781/1 ominernx Ha saraJbiy cyMy e ME 
wanyi 


480 xop. 


> 


saw. Gr. Dańca wi 


i 
i 
f 


11 


Hahnnsma uoqaga BKHOCHTR : Ą 


Aã I. 1. 866 kop. 67 cor, i 
2. 266 „ 67 , 
3. 480 „ 
4.658 „ 3% i 
5.588 „ 3% o, | 
Ad II. 320 kop. 


Venosia neperopry, korpi 3arBepzykyE 
CA i rpamorm BiąEocaui CA X0 EEXBAKA- 
MOGTM MOHA NeperJaRyTH B ryreńniiu Cy- 
Ai, komaara 4. 39 niędac rogaa ypazosux. | 

Jipara, Korpi 6m upoqass poókim Be- 
ZOBYCTAMOW, BAMEMATE Hzhulsgihwe Ha 
ZHE CYĄOBiIM, BHSHAJEHIH A9 nepeTopry, 
Hepejr meperoprom ZrohOCETE B CYA, 60 
HHaKuie mo X0 HeĄBAWRHMOCIM CAMOI Bie 
Sisme me uoryrh ÓyTH LIĄRONEHI. 

O pajkmix BNIAĄKAX UOCTYNOBAHA 
uepercprosoro yriąomiaTu ca óyqe ocoóm, 
Mis korpax mig Tok 320 MO J0 HEJBUKRE- 
Mocrz gxicb upaBa aĝo Tarapl CyTS yera- 
HOBJIeni a60 E TOKY HOCTYNOBAHA Ieperop- 
TOBOTO ycTaHOBAeH1 ÓYNYTE, B TIM BHNAJTRY 
TIIGKO UpuómTrem B CJA], AK Ów ORM aR He 
MEINKAJKE E OÓJACTA KASME O3HA4EHONO CY ZY, 
AHİ re BCKABAJM HOIMERHO IIOBHOBJACTHA 
ALA qxopyJeHk MENKAJOGOTO B MİCNEROCTH 
cyAy- 
y x. Cyg moBiroBzń, Biagiz LIL. 
Tepmomis, qBA 18 asosrma 1912. 


U. em. E, 1344/12 (8) (14676) 
Oroaoniege Ieperopry. 

Ha nonnpane Cemxa MoeToBOTO, pib- 
unka 3 MaHacTApąqA, BiXÓyąe cA |7 rpyaBa 
1912 nepeg noxyamem o 9 rogmmi B Emame 
osiagegiu cyji, kouHara w. II. ueperopr : 
1. uonoBuga Bra. 216, 2. mixoro sra. 399, 
3. momosasu Brz. 900, 4. HoxOBAHM BTY. 
1028 i 5, 1/4 Bra. 1037 rpomapa Masacra- 
penb 3 IMpuHaAJERWEOCTAK; CKJIAJTAIOYOTO CH 
3 XaTu. È 

Ipoąara ca Madi HeĄBARUMOCTH 
cyrk onigemi: 1. Ha 95 Kop., 2. Ha 160 xop., 
3. ma 60 Kop, 4. Ba 100 kop., 5. za 565 kop. 

Hajtgusmia NOqada BHHOCHTE: Ad 1. 
63 xop. 33 cor., ad 2. 106 xop. 66 cor., ad 
3. 40 Kop, 2d 4. 66 kop. 66 cor., ad 5. 376 
kop. 66 coT., Mogaame Toi KBOTA He BiXÓy- 
Ae CA Upojrak. A 

AKTA NeperIAHyTA MOWHA B TYT. cyqi 
Bizgix II. 

H. x. Cyq uoBirosnń, Biąyria IL. 

YłypaBHo, ABA 2 maqodnmera 1912. 


mafie vbwłoSsZCZORia, 
Gi (14546 3—3) 
Ja yt 

Pizseiw AfteGii Salamon, którego 
ses pobstu jess mieznane, wniesiony x0- 
Go e. k. sądu powiatowego w Mielnicy 


GWI 


mej 


zem lsrsela Hafnors pozew o 1000 kor zn. 
Ma podelawie pozwu WYTRECZONO AU- 


w b. Nr. 7 na dzień 
g. 9 rano. 
zsłania prew Aftediia Sala- 
8 b. Teodora Pawiaka 
:9, kuratorem. 


zeA tut. sade 
A 
150 


I pe:t p 9y 

z. C. iI 566/12 (2) (13663) 
Fa a Ue 

| z 3 sa ZAS Gis n . 
| Przeciw Justynovi, Mikolajowi Fewio- 
nie i Każsrzycie Wachnowszka, których 
miejsca pontia jess nieznane, wniesicny zo- 
atad dn k TJ Pay Lt 2 G NI sh 
BE 5. K. sañu powisiowego w Gorlicasn 
przez Ubawę Gitie Weinberger pocow © wia- 
sność i hięsteczne przepisanie pgr. 2849/3, 
D J JQR = Te ps 
2050/4, 2850/3 gmiay Uście ruskie. 
, Delam strzeżenia praw pozwaaseh usta- 
nawias sie p. dr. Miilets adw. w Gori'cach. 
kuratorem, 

r $ : z 

Tenże kuretor zusięygwać bi 

zwanych w raueczozej Stawie za 
i 2267 legus da:0 w sędzi 


iovýki 


(3 
(b 


ani 


E SOR Fy Sni SIĘ 
Bio ag 6 prezomotnika nis zamianują, 


©. k. Bad powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dria 25 s aździesnika 1912 


g. il 133/12 (1) 

dyk 
Pizeciw uprawnionym do majątku by- 
łego Biowarzysucwia komereyalnego i kredy- 
towego w Delatynie, których miejsce pobytu 
j8s% tma, wydesiony został do e. k. sẹ- 
du cbwodowege w Stanisławowie przez Za- 
tharynsza Kurza w Stebniku przew 0 uzna 
nie mocy egzekucyjnej tns. zakazów zapłaty 
Le 158814 

Ka pofstawiu nouwa wyzuaczono 1. au- 
uyencyę ba dzień 20 września 4912 o godz. 
820 ramo, b. Kr. 109. 

Celem sirzeżenia praw pozwanych usta- 
nawis się p dr. Alekssnira Jonasa w Sta- 
nisławowia, kuratorem. 

Tenio buzster zastępywać będzie po- 
h w rzeczenej sprawie na ich koszt 


(14519; 


Tayy 
ZCZR 


Guzeln Lwowska“ Nr, 268 z dnia 21 listopada 1912. 


A: 


ziekezpieczodstu 0, 
się nis zgłoszą, lub p 
BIENUJĄ 


w sądzie 
ER gie I8 


RaraGEni 


x. Sąd ebwodowy, Oddział JI. 
Hłaaistawów, dmia 13 wrześzia 3912. 


ct 
wde 


L. cz. Cw. II 4047/12 (8) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Thumin przedtem w 
Rouwadowie, którego miejsee pobytu jes 
jeznane, wniesiony został do e. k. sądu 
tut. przez Powszechny Związek kredytowy 
we Lwowie pozew o 606 kor. do Cw. III. 
4047/12 (1), 600 kor. do Cw. III. 4465/12 
(1;, 576 kor. 85 h do Cw. HI. 4466/12 (1). 
o 800 kor. do Cw. HI. 3787/12 (1), o 600 
kor., 800 kor. ete. do Cw. III. 3468/12 (1), 
609 kor. do Cw. III. 3718/12 (1), o 500 kor. 
do Cw. III. 3735/12 (1) i o 600 kor. do 
Gw. II. 3736/12 (1). 

Na podstawia pozwów wydano nakazy 
zapłaty. 

velem strzeżenia praw pozwanego Jó- 
zefa Thumina ustanawia się p. dr. Dawida 
Schreibera adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pe 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki en w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddziać III. 
Lwów, dnia 30 lipca 1912. 


G. IL 707/12 
Edykt. 

Precis niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Pawłowi Uzarnoszowi wniósł Jan Wi- 
talis z Węglówki do tut. sądu skargę o 340 
kor. spa. 

Usina rozprzwa wyznaczona na dzień 
15 listopada 1912 o g. 10 rano, b. Nr. 2 
uiica Buchodoiska 

Kurstorum dla strzeżenia praw pozwa- 
nego ustanowiono p. dr. Roberta Pawłow. 
skiego z Krosna ma czas nieobecności, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 8 listopada 1912, 


(14604) 


l Gè. 


(14850) 


L. ez. Cw. BIO (14638) 


Przeciw Izraelowi Józefowi Ungsrowi, 
gtórago miejsce pobytu jest nieznane wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez kupieckie Towarzystwo ban 
kowe dia handlu i przemysłu w Rzeszowie 
pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżznia praw Izraela Józefa 
Ungeia ustanawia się p. dr. Wilusza adw. 
w Bzeszowio, kuratorem. 

Tenże kurator zasteępywać będzie Izraela 
Józefa Ungera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on W są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika“ nie 
zamianuje. 

C. k. Bąd obwodowz, Oddział II. 

Rzeszów, 23 października 1912. 


r 


i. ez Ćw. 8388/12 (D (14682) 
Sdyżkt. i 
£szeciw Izraelowi Józefowi Ungorowi, 
którego miejsce pobytu jesi nieznane, wnie- 
siony został do e k. sądu obwodowego w 
zeszowie przez kupieckie Towarzystwo þan- 
kowe dia haudlu i przemysłu w Rzeszowie 
pozew c 260 kor. 

Na podsiawis pozwu wydano wekslowj 
nskaz zapłaty. 

Osiem strzeżenia praw Izraela Józefa 
Unga ustanawia się p. dr. Breunfelda 
adw. w Rzeszowie, kurstoram. 

Tenżs kurator zasięzywać będzie Izraela 
Józefa Uagera w rzeczonej sprawie na jego 


koszt è miebazpieczeństwe, dopóki on w s3- 
dzie Gig zie zgłosi, lıb pełnomocnika nie 


+ E 


zomia uje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL 
Rzeszów, dnia 23 października 1912. 


L. cz. Ćw. 3791/12 (1) (14530) 
Edykt. 
Przeciw Abrahamowi Wallachowi i 


Marno Waliach, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie przez Osissą 
Schimme's we Lwowie pozew o 3000 kor., 
1500 kor. i 8000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty, 

Celem strzeżenia praw Abrahama W:]- 
lacha i Ciarne Wallach ustanawia się p. dr. 

tepka adw w Rzeszowio, kuratorem. 

Tenże kurator zssiępywać będzie Abrs- 
bama Wallacha i Qiarne Wailech w rzecza- 
nej sprawie na ich koszt i miebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
iub pełnomocnika nie zamianują. j 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Raeszów, dnia 6 listopada 1912. 


. L. cz. Cw. IJI. 2593/12 (1) 
i Edykt 
| Przeciw Akrahamowi Silberfeidowi, kto- 
rego miejsce pobytn jest nieznane, waiesio- 
ny został do e. k. Sadu krajowego j. hsnci. 
iw Krakowie przez Powiatową kasę oszeżę- 
idności w Krakowis pozew o wydanie naXszu 
| zabezpieczenia sum wekslowych 8000 kor. i 
3000 kor. zpn. 

Osiem strzeżenia praw Abrahama S:l- 
berfelda ustanawia się p. dr. Władysłzv s 
Syruczka adw. w Krakowie, ul. Senacka, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
zwaBego w rzeczonej sprawie na jego kosz: i 
niekezpieczeństwo, dopóki on sam w sąd e 
się mie zgłosi, ius połnomocnize mie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnie 27 września 1812. 


(14616) 


$ 


(14681 1--3) 
Ogłoszenie. 

Duia 9 listopada 1912 wpisano na listę 
adwokatów dr. Alfreda Mehrera z siedzibą 
we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 12 listopada 1912. 


L. cz. Ów. III. 2354 (4) 
Edykt. 

Przeciw Mosesowi Thornowi, którego 
miejsca pobyżu jest mieznane, wniesiony za- 
stał do e. k. sądu krajewego jako handl. w 
Krakowie przez Powiatową kasę oszczędności 
w Krakowie pozew o 6000 kor. 

Na podstawie pazwu wydano ts. nakaz 
zapiaty z dnia 9 września 1912 Cw. IKR. 
2854/12 (1). 

Celem sirzeżenia praw rzeczonego Mo- 
sesa Thorna ustanawia się p. prof. dr. Ro- 
senblatia adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będziw Moze- 
sa Thorna w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
Gzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuie, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 1 października 1912. 


ù. ezr. Cw. 725/12 (1) 
EBdyzżt. 

Przeciw Leopoldow. Feiihartowi, któ- 
rego miejsce pebyiu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu obwodowego jako 
handiowego w Jaśle pozew wskslowy przez 
Fischla Storcha o 300 kor., 600 kor., 200 
kor., 300 kor., 180 kor., 275 kor., 300 kor., 
300 kor., 450 kor, 550 kor., 600 kor., 300 
kor. zpn., na podstawie którego wydan» na- 
kaz zapłaty z dnia t9 lipca 1912 Ow. 
725/12 (3). 

Ceism strzeżenia praw Leopolda Feil- 
harta ustsaawia się p. dr. Chwal;boga adw. 
w Jaśle, kurstorem. 

Tenże surator zastępy wać będzie Leopolda 
Failharta w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieszeństwo dopoki en w sądzie się 
nie zgłosi lub peśnomocnika nie zamianuje. 

C. £. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oadzieł II. 


Jasło, dnia 19 lipca 1912. 


L. ez. Cw. III. 2574/12, Cw. IIL. 2577/12 (2) 
(14620) 
Edykt 


Przeciw Abrakzemowi Sibarfeldowi, któ- 
rego miejsce pobysu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu krejowego jak? 
handiowego w Krakowie przez Powiatową 
kasę oszczędności w Krakowie pozew o na- 
kaz zapłaty 8000 kor. i 3000 kor. zpn., oraz 
8000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakazy 
zapłaty do 1. cz. Ow. Il. 2574/12 (1) i Ow. 
Ni. 2577/12 (1). 

Celem sirzežonia praw Luranda usts- 
nawia się p. dr. Józefa Skąpskiego w Kra- 
kowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rands w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebeznieczeństwo dopóki on w sądzie się 
Rie zgłosi, Jup pełnomocnika nie zamianuj». 

O k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 5 października 1912. 


(14619) 


——N—A LZ aaa: 


(14512) 


L. cz. ©. I. 510/42 (1) 
Edyzżt. 
, Przeciw Fedorowi Gołdyszczukowi sy- 
nowi Wasyla, którego miejsce pobytu jest 
niezdane, wniesiony został do © k. sadu po- 
wistowego w Jabłonowie przez Sendera 
Glńeksterna pozew o zapłacenie kwoty 240 
koren. . 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 18 grudnia 1912 o godz. 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw Fedora Gałdy- 
szezuka Wasyla ustanawia się p. dr. Mirona 


(14646) 


Kondraia substytut adw. w Jabłonowia, ku- 
ratorem, 

Tenjo kurator zasiępywać bedre po- 
zwanego w rzeczotej sprswie Ba jego koss 
i miebezpieczeństwa, dosóki on w sadzie Się 
nie zgłosi, lub pełacmocnies nie zamiańu:e 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

J.błouów, dzia 15 listopada 1912. 


i. cz. Ow. 8446/!2 (1) 
Edykt. 

Przeciw Barachowi Pflanser z Liska, 
którego miejsce pobytu jest miezuaae, wnie- 
siony został do c. k. sądu tut. przez Pinka- 
sa Golda z Liska pczew © 800 kor. 

Na podstawie pozwn wydsno nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżania praw Barucha PA:n- 
sera ustanawia się p. dr. Scbä htøra adw. 
w Przemyśln. kuratorem. 

Tenże kurator sastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ma jego Koszń i 
niebezpieczeństwo, dopóki en w sądzie się 
mie zgłosj, lub osśnomuonika mie zamianuje. 

C. k. Sad obwodewy jako headlowy, 
QCddział IL 
Przemyśl, dnia 15 listopada 1912. 


M 


(14626) 


L. ez. Cw. 800512 (2; 
| Bdykt. 

Przeciw Michałowi Mierzwi3, którego 
miejsce pobytu jest miexnane, wajesiony zo- 
stał do c. k. sadu obwodowego w Rzeszowie 
przez Dawida Hirschhoria w Grębowie po- 
zew o 300 kar. 

Na podstawia pozwu wydano wsksiowy 
nakaz zapłety. 

Celem strzeżenia praw Michała Mierzwy 
ustanawia się p. dr. Dzierżyńskiego aiw w 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie Mi- 
chała Mierzvę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnom:caika nie za- 
mianuje 

U. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 

Rzeszów, 26 października 1912. 


(14464) 


L cz. O. IV. 443/12 (1) (14555) 
Edykt. 

W sprawie Antoniego Batorz właścia 
nina w Gwornicy dolnej i Michała Cnyłza 
w Gwożaiey górzej, toczącej się przed e k. 
sądem powiatowym w Strzyżowie przeciw 
Józefowi Sołiysowi niew. z miejsca pobytu 
i nieobjętej masie spadkowej ś. p. Antoniay 
Sołtys o 400 kor. zpn., ma być doręczoną 
uchwała z doia 12 listopada 1912 liczba 
czynności ©. II 443,12 (1), którą tymże 
nie można doręczyć. 

Ponieważ niewiadomo, gdzia Józef 
Sołtys przebywa, ustanawia się w celu strze 
żenia jego praw kurat.ra w osobie p. M- 
chała Kakola gospodarza w Gwora ey dolnej, 

Tenże kurator zasiępywać będzie Jo 
zefa Sogtysa i nieobjętą masę sgadkową Śp. 
Antoniny Sołtys w rzeczonej Sprawis na 
ich soszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

U. k. Sąd powiztowy, Oddziaź II 

Strzyżów, daia iż listopada 1912. 


L. cz. P. XVI. 71/5 (17) 
Edyzżt. 

Hirschowi (Henrykowi) Lemlerowi, Lei- 
bowi (Leonowi) Lemlerewi, lei (Leonie) 
Böhm i Feliksowi Lemlsrowi w sprawia 
opiekuńczej małol. Ewy i Salomei Lemłerów 
ma być doręczona uchwsł« z dnia 17 paź. 
dziernika 1912 1. ez. P. XVI. 71/5 (17) 

Ponieważ niewiedcmo gdzie powyżsi 
przebywają, ustanawia się % celu strzeżenia 
ich praw kuratora w oszbie p. adw. dr. Zy- 
gmunta Landaua w Krakowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na eh koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pałnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz XVI. 

Kraków, daia 17 października 1912. 


(14528) 


W. en. II. IL 386/12 (1) 
Eqąnkr. 

IIporuB HesBicrHomy 8 Mena noóyry 
Jlyuni Cacik BBie Muxzańso Manbko e Po- 
TIWHA 1030B8 0 $00 Kop. 

Ha ceğ 1030B8 BHRHATAG CA ABIKGHNKO 
Ba 26 naxoracra 1912 o rogmmïi 9 pamo, 
Komnata 9 

Jlaa nissanoro yeTaHaBIAe CA Kypa- 
Topos JJuarpa CeńMoBekoro, Biitra 8 Po- 
riskHa, Korpuń s3acrynarm Óyąe Nİ3BAHOrO 
Ha Gro komr i HeócanedeBECTBO OKH TOŃ 
TaM CA He SPOJOCHIE 260 IOIHOBJIACHHKA 
He yCT HOBET. 

Il x. Cyg noBiroBnk, Biązia U. 

HsopiB, zaa 24 wostTHA 1912. 
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FL. o Gw. IL 3347/12 ( 
I 


Bayki 
i Towarzystwu kredystewemu Gale handlu 


cej się przed e. k. sądem krajowym w Bra | względem zatwierdzenia tymezasowego 


Gerstner o 1500 kor, ma być doręczony 
weksiowy nakrz zapłaty l ezyn. Cw. H 
3247/12, który na wniosek powódki wydany 
zosia w goju 29 paźdz ernika 1912. 

Pouieważ niewiadoma, gdzie pozwani 
przebywają ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw kuratora w osobie p. edw. dr. Ro- 
maus Brzdaniegoa. 

Tenze kurator zastępywać bedzia po- 
zwsnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 


i niebezpieczeńsiwoe, dopóki oni w sądzie się i 


nis zgłoszą lnb pełnomocnika nie zamisnują. 
©. k. Bąd kwajewy iako handlowy, 
Ośdział II. 
Kraków, dnia 28 października 1912. 


Wyroki prasowe. 


L. Pr. HL 132/12 (3) (14575) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k Prokurators Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 260 czasopisma „Głos 
Narodu* z dnis 14 bstopada 1912 artykuł 
pod tytułem „Fentszye poltyezne“ od słów 
„Wiedeń (N»d) W dobrze* do słów „na 


Bałkanie* (sir. 4 t. 2: zawiera w swej osne- 
wie znamiona występku § 808 k. k, i art. 
IX ustawy z d. 18 grudnia 1862 Nir. 8 ex 
1863 Dz. u p., ża zakazuje się ruzszerzania 
tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 14 listepada 1912. 


L. Pr. IL 15012 (3) 
Obwieszezenie. 
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zarnieszezcne w Nr. 259 czasopisma „No- 
winy* Dziennik powszechny z dnia 13 listo- 
pada 1912 Ustęp artykułu pod tytułem: „Z 
sali sądowej, O nadużycia biletami kolejo- 
wymi“ od słów „Trwająca od czwartku“ do 
stów „na posadach* zawiera w swej osnowie 
znamiona występku z art. VIEL z dnia 17 
grudnia 1862 L 8 ex 1863 Dz. p. p., że ze- 
kazuja się rozszerzania inkryminowanego u- 
stępu. 
C. k Sad krajowy jako prasowy, S. II. 
Kraków, dmia 14 listopada 1912. 


(14579) 


Konkursa. 
L. cz. Proz. 5183 4/12 (14465 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenie wakviacej przy e. k. 
ssdzie obwodowym. w Rzeszowie posady sta- 
łego dvzerey więźniów ze systemizowanemi 
poborami i umundurowaniem rozpisuje się 
konkura z terminem do 24 grudnia 1912. 

Podania o tę dla wysłużonych pzdefi- 
cerów zastrzeżona pasadę wnosić należy Go 
Prezydzjum e. k. sądu obwodowego w Rze- 
SZUW.©. 

Prezydyum c. k. Sążu obwodowego. 

Rzeszów, dnia 12 listopada 1912, 


< D) 
2—3 


L. Prez. 712 612 
Konkurs. 
i Przy c. k, Sądzie powiatowym w Li- 
| aanowej jest de objęcia posada tymezaco- 
wega pomocnika kancalsryjnego z dniem 1 
grudnia 1912 z płacą 2 kor. 50h. dziennie. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Limanows, dnia 11 listopada 1912, 


i L. ca. Prez. 33688 
Konkurs 

Odnośnie do konkursu w Nr. 267 „Ga- 

izety Lwowskiej“ ogłoszenego oznajmia cię, 

| że konkurs na posadę asystenta kancelaryj- 

j nego w Sądzia krajowym we Lwowie z dalem 

jal g;udaia 1913 upływa. 

| Pyexydyum €. k, Sądu krajowego 


(14489 


(14573 1—2) 


wyższego. 
Lwów, dnia 14 listopada 191%. 


É pn di a 
upadłości. 
‘L. ez. S. 30/12 (1) (14458 3—8) 
| Edykt konkursowy. 
| C. k. Sąd krajowy cyw. w Krakowie 
z wwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Pierwszej chrzeńciańskiej spółki spożywczej 
w Krskowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
iz ograniczoną poręsą. 

Komisarzem konkursowym miaruje się 
c. k. radcę Sądu kraj. dr. Kazimie:za Da- 
| browskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadoweą masy p dr. Józefa Skąpskiego, 
adw. kraj. w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 


9 (14622) | 


cyi, wyznaczonej na dzień 25 listonada 1912 


biurze Air, 8 przedłożyłi dckumenta, poświad- | 


3 s ta 
stępey orez przystąniii do wybo 


wierzycieli. 


sili w tym sądzie najdalej do cnis 15 stycznia 


| 


T 


Loc S 5112 (2) (14679 1—3) 


zawia- | konkursan do malasku jawnej s»êiki band'o- 


e. k. radcę Sądu krajowego Józefa Doki ę, 


1213, a na audyencji lkwidacyjzej na dzień | zaś tymezżsóawyw zawiaedostą may p, sdw, 
30 stycznia 1913 godz, 10 przed połudaiem | dr. Dawida Werfla we Lwowie. 


w tymże sąjzie wyznaczcnej, polikaidowali 
ja i ustanowili Gla nich porcządez. 

W:orzyciele, kiórzy zaniednają terminu 
zgłoszenia, będę cbowiązani tak poszczegól - 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowna zwołą 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłosrenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziała. 

Wierzycicl5m na nudysucy: lHkwidacyj- 
nei jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawizdawcy masy, jego zastępcy 
i członków wydział. wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powałać ostataczaje wolnym 
wyborem inna oscky swego zaufania, 

Audyencyę likwidacyjeg przeznacza się 
zarazem ĉo postępowania ugcdowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczeć się kędzie w ezg- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nia mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
tenże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie sa wniosek komisarza konkur- 
sowego usżsnewi się dla gieh, na ich koszt 
i niebezpieczeńst Go, pełaomocnika dla gorę- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy eywilay, Oddział Vf. 

Kraków, dnia 11 listopada 1912. 


L. ez. 8. 48/12 (1) (14567 2—38) 
Edykt konkursowy. 

O. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu kupieckiego 
do majątku firmy protokołowanej S Ralpe:n 
i Ska, fabryka przetworów pzpierowych i 
skł:d papieru we Lwowie w pasażu Haus- 
minns, jakoteż do prywatnego majatku os9- 
biście odeęowiedzialnych spólsikó* Seheingli 
Haipern i Jakóba Gutbeila we Lwowie. 

Komisarzem konknrsowym mianuje sis 
e. w, radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tywctastwym zawisdowcą masy p. adwo- 
kata dr. Klemensa Weitza we Lwow:e, 

Wietzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dzencyi, wyznaczonej na dzień 28 listopsda 
1912 godzina 9 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 19 przedźożyli doku- 
menta, poświadczające ich roszczenia, przed- 
stawili swojs wnioski względem zniwierdzenia 
tymczaenwsgo zawiadowcy, lub zamianowanie 
innego i jego zastępcy, oraz i przystapiii do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzyws się także tych wszystkich, któ- 
rzy eldcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sewi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto» 
sownia do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do duis 23 grudnia 
19:2, a ns audyeneyi likwidacyjnej, ns dzień 
80 grudzia 1912 o godzinie 8 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczanej, polikwi- 
dowali ie i nstanawili dis nich yorządeś, 

Wiorzyeiele, utórzy zzniedbsją terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym: wierzycielom 
jsk i masie upadiościowaj zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgloszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznie- 
nych na pedstawie fermalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiaduwcy masy, jego zastę- 
pey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tęchezae urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, Swego Za- 
ufiożia. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zerazem do postępowania ugodowege. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólaików będzie prowadzo- 
ne rarem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
koukursowego urmieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gażety Lwowskiej“. 5 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pebliśn mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, W przeciwnym 
bowiem raze na wniosek komisarza konkur- 
sowego nustazowi się dla mich na ich koszt 
i niebezpieczeństwa pełnomośniks dla dorg- 
czeń. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 15 listopada 1913. 


Wierzycieli wsywa się, sżeby na au. 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 29 listopada 
1912 o godz. 9 prz à południem w tym sā- 
dzie w hiurze Ne. 19 przedłożyli dokumente, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawiji 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tymeza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowszia innego 
i jego zastępcy oraz przystapili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkor- 
sewi z roszczeniami, ażeby roszczenia swa, 
chociażby co čo nich spór iuż był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili się w tym sądzie najdalej do dnia 23 
grudnia 1912, a na audyenceyi likwidacyjnej, 
na dzień 31 grudnia 1912 godzina 9 przed 
p łudniem w tymże sądzie wyznaczorej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich worządsk. 

Wierzyciele, którzy zaniedbzją terminu 
zgłoszenia, tak poszczególzym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosie przez ponowna zwołacio cgółu w erzy- 
cieli i badenie dodatkowego zgłoszenia i be- 
dą wykluczeni od podziałów uskatecznienych 
na podstswie fosmalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidscyj- 
nej jawiącym się 2 zgioszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, detychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Avdyensyę likwićseyjną przeznacza s'ę 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
zonkursowego umieszczać się będzie w czę- 
sei urzędowej „Gazety Lwowskiej“, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejseu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 listopada 1812. 


L. ez. S. 28/12 (2) (14459 2—3) 

W sprawie konkursewej Lazara Paster- 
naka niepretokołowanego kupca w Choro- 
stkowie w przychylnem załatwieniu wniosku 
tyraezasywego zarządcy p. adw dr. Bernarda 
Bazaraz dnia 11 listopada 1912 |. ez. S. 23j11 
(2) o przełożenie wsznaczonej uchwałą z dzia 
30 października 1812 S., 23/12 (1) na dzień 
15 listopada 1912 audyercyi do wyboru za- 
rządcy masy konknrsowej, zastępcy, tudzież 
wydziału wierzycieli, przekłada się powyż 
powołaną zudyencyę na dzień 25 listopada 
1912 o godzinie 9 rano w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Kopyczyńcach odbyć się ma- 
iącą. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 

Czortków, dnia 11 listopada 1912. 


e LJ 
irmy. 
L. cz. Firm. 949/12 Rj. A I. 64 
„ Wykreślenie firmy. 
Wykreślono z rejestru firm Oddz. A. 
Siedziba firmy: Prremyśl. 
Brzmienie firmy: Hister & Granik. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Hurtowny 
skład i handel obuwia. 
Skutkiem zwinięcia przemysiu. 
Dzień wpisu: 1% paździeroika 1912. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


Oddział V. 
Przemyśl, dnia 12 października 1912. 


(14627) 


L. cz. Firm. 592/12 Stow. IV. 31% 

i (14530 1—38) 

Wpis firmy Stowarzyszeń zarobkowych 
: 1 gospodarczych. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Olesza (Bu- 
cza). í 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędneści 
i pożyczek w Oleszy ad Buezacz, stowsrzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Olesza ad Buczacz dnia 
18 maja 1912. 


ryaląe i moralne 
m=nowicie 


Przedawieć przedsiębiorstwa: 


NTZEŻ : 
i aj udzielanie e łonkom w miszę po- 
trzeby. użyteczności i w miare funduszów, 
pożyczek petrzebrrych w g>spodarstwie, prze 
myśle i handlu, e ta z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pemocy 
wspólnej, nieograniczonej poręśi swych człon: 
ków: i 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zzoszczędzonych, 2 marnie 
eżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oproeentewuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia Spółek i sto 
wsrzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
ekręgu Spółki i 

Okręg spółki stanowią gminy Oleszs, 
Sawałuski, . 

Czas trwania stowarzysz nia n:eogranl- 
czony. y , 
Dzrektya względnie zarząd siada się 
z przełożonego, jogo zastępcy i trzech człon- 
ków, których wybiera walne zgromadzenie 
na cztery lata z tem jednak, że co dwa ista 
ustępuje z zarządu dwóch względnie trzech 
członków. z 

Walne zgromadzenie 18 maja 1912 wy 
brało pierwszy zarząd: Jan Marcińezyk, 
przełożony, Kazimierz Domka, zastępea prze- 
łożonego, Jakób Węgizyn. Marcin Dobro 
wolski, Michał Tabisz, wszyscy Tomicy w 
Oleszy, którzy podpisywać się bedą petnem 
imieniem i nazwiskiem. — 

Podpis firmy: Spółka podpisoje się w 
sposób, iż pod pieczęcią firmy kładzie pod- 
pis przełożony wzgiędnie jego zastęp» 1 Je- 
den z członków zarządu. 

Ogłoszenia umieszezene będą na tabiey 
przed lokalem ewent alnie w „Czasopiśmie 
dla spółek rolniczych". | 

Udziały członków: 10 koron a jeden 
członek nie może mieć wiycej niż 5 udziałów. 

Odpowiedzielność członków nieozrani. 
cZONA. 

Spółka poddaje s'ę opiece I nadzorowi 
wydziału krajowego we Lwowie. 

Data wpisu: 7 sierpnia 1912 

0. k. Sąd sbwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dna 7 sierpnia 1912 


4. en. Pipm. 418,12 Cros. III. 199! (14522) 
dMiaM i AOXATKU [O0 BAMCAHHX Be QipM 
CTOBapHNIeHB. 

Bumcamo s peecwpi CTOBAPHNIEHE 3a- 
poókoBuz i roenoxapckax. 

Ociąok eroBapniueHf : Ciska. 

©ipua 3ByuHTB : Iroa“ rocIox-apekO- 
NpoMHCJOBO TOPToBeJBH0-KpeqHTOBE  CTOBA- 
pmmene 3apeecxpoBaHe 3 20-kparHoio Mopy- 
Koło s Cismi. i 

3mina craryry B $$ 5, 16, 2L i 23 
pimens Ha 3araxbHnx 36cpax 3 15 „IoToro 
1912 p. 

Lipenner niqnpzeucTBa g0 Tenep: 

a) kyryBarm, apeHnyeara i HakMaTH 
rpymru i 6yqaHku B IiIH BEACHA CIILIBRO- 
ro rocHoXapeTBa CHIIBHHMA CHIAMA CBOÏX 
4UJeRiB i B ÏZ XOCEH, 

6) ypAAJRYBACA  CKTAJ[M (warasunn) 
3AApAxIB TOCHCTAPCKHX,  HABOBIB, 36lsRa, 
Hacina i MHDIAX BEMJAIENIOXIE JA CBOIX 
Iegis Ta B IX XOGEH, 2 | 

B) HpoBAJATH AAA CBOLX UAeHiB TOP- 
TOBIO CpeXCTBAMH NO:KARK l UpPEAMETANH 
ioTrpióaaMA JIA XOMAMHOTO 1 pIIBHHYOrO 
rocneqaperBa, Ta JAA pelecja 1 upownacjy 
CBOIx uJIeHiB, 

r) safimaTa CA nepeTROpIOBAEGM Ipo- 
Aykwis roemoqapekux GECIX u.IeHiB i ipo 
MAKAO BHTBOPIB GBOIX 4JIEHIB, 

r) upniiwara kanira.rm go cócpowy 3a 
JCJIOBACHAM OHUPCHEHTORAREM, 

4) yXiaaru aam CBOIM UJIERAM geme- 
BHX i HUpHcryraux MO3MUOK HA UHINHECCHE 
ix rocuogapersa aĝo upomacziy. 

Bia rerep : 

a) kyloBaTm, apeHxyBara i HakmaTA 
rpyBTa i 6yquBKA B NAA BEXCHA CHIIBHO- 
ro roeNoxapeTBa, CNIIGRAMM CHAMA MAME 
MIA CBOIX uJeHiB i amnie B IX XOCEH, 

Ő) 6ytoBaru i AaóyBarn JOMA MENIKA.IB- 
Bi „Mnie AAA CBOS udeHiB i aame B ix 
XOCEH, A TAKOK IpoxaBarm, aóo XNaBALH 
B H4EM OMA MEMKAJLHI 3rIAJHO HOOĄKHUO 
Kl MEMKAHA AMME CBOIM qJHEHAM I IMMO B 
ix xocek, 

E) ypajwysaru ckaaxu (warazunn) 
3HapaziE TocnoqapcEnx, RaBoBiB, sjwa, Ha- 
CIBA 1 ARMAx 3EMAGHHX NIOJIB JAME JAA 
CBOIX 4JIEHIB I AMME E ix xocen, 

r) upoqaBarm zanie zaa cBolx udeBiB 
1 B ix XOCER TOPTOBJE CpeXCTBAMH HOMCHSA, 
AJIGKOTOJIJHAMAH 1 HeAJBKOrTOJIgAAMU TA 
upeyMeTaMA IOTPIORAMA MIA CCOGACTAX NO- 
rpeó a TAKOWE ATA AOMALUROrO i piusHmuoro 
roenoqapcTBAa TA „PeMeCJIa I npomacjy „IA 
cBOIiX UJeRIB 1 B 1X xOCEH, 

r) saitmara CA nepepoó.nosaRem Mpo- 
Aykris rocnoqapokAx Jame cBojx uxeHiB i 
upoqakeb UpoAyETIE Ta ILIONIB roenocxap- 
cekas (sójka, ZyĄOÓW 1 T. 4.) anme Czoix 
uenig i B ÏZ XOCEH, 

a) ma6yBata 1 JAepicysaTu 3EApAJE 
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ra) kj DRE A 
Celem spóś- | rocnozapoxi i sBiąjaBarm ix M0 yÆHTKY B 


roctogapersi aame cBCIX YAENIB i AAMe B 
Ix XOCEH gepe3 Ha€M, 

| €) ypajywysara IAME jA GBOIX TAC- 
HIS 1 JAME B [X XOCEH MAAMHA 4O MECHA 
3őka esoïjx u.IEBIB, 

W) BApaĜATA CHJAMA CGBOIX YACHİB 
SHapAJu, 3Haj1CÓM i BCAKİ npezneTa norpiógi 
Aa CcoómeTOre YÆATKY AK 1 ATA pemecHa 
1 ipomacnry aane CZOfX UJeB1B 1 IHME B ix 
XOCCH, 

3) UPHHAMATA KANİTAJA AO oóopery 3a 
) GZOBJIeHAM ONpoqeHTOBAHEM B XOCEH CBCIX 
UJIeRiB, 

i) ygiaaru amme esciu ueBau geme- 
BAX 1 NpHCrylHHX NCJAYOK HA IINHECEHE Ïx 
rocnoąaperBa 260 IpoMicAy. 

Oceón, uo He ty1B UJEHaMH CTOBApH- 
MIERA CYTE BAKAIOTEHI BIĄ yJACTA B NIJAX 
ETOBApmnieHd i Elą kopueruń AKİ BUAHNBA- 
PTB JAA uJeHiB 3 ZIAJBRCCTA CTOBAPUNIEHA 
IoxaHoi s ycrynax nią a), 6), 8), r) 1), 
A), e), =), 8), i). . ME 

aeHm qupekqni NCIA Tyc. yXBAJK 
3 zaa 10 wapra 1911 ipm. 96/11 Cros. 
II. 1991 cyrs Bosoqumap Manex, sko 
cupasnak, Muxańso Kasimipis, axo kacnep 
a lean Mapiñuan, AKo KHATOBCHENB, POCILO- 
gapi 3 Ciska. 

— Jam snacy: 32 uepsna 1912. 
U. x. Cy% okpymanń AKC TopreBeJsHnA 
Bizaïa IL. 
CranacaaBiB, HA 22 depBaa 1912. 


U. en. ipm. 846 Cros. IV. 101 (14613) 
Świam i JOATEA 40 BuMAcaAux Exe ipu 
CTOBAPHIIEBB. 

Bnncaao B peecrpi croBaphineHk 33- 
poókoBax i rocnojapcEAxX. 

Oeiqok croBapaniega : V A5BIBCK. 
: ©ipua ssyuars: Cniaga OMAJZHOETH 
1 NO3MU0OK B JJIEBIBKY, WTOBAPUMEHE 34- 
peecrpoBamoe 3 HecÓMeHCeHOK0 HOPYKOK. 

aenn Zupekqzi BACTYNAJK : 0. Be- 
Hoóiń Pawar, Tecxop Caresscknh, Agxpik 
TowameBckuń, Aaxpeh Koxcmens, Jogeir 
Kiciaeeng. 

Uaena zqupekqmi Buópai: o. IOpiń 
Kosmensuy, cOTPyXĄHXK B VJIBBIBKy, HaCTO- 
aTesem, Poman PysbMa, roenojap B Yaw- 
siBRy, MieroHacroaTejeu, Poman Hanka 3 
VuBBIBKA, Bacnib JIUTSAAUyk, FocHoxap 8 
TopoąunoBus i Asxpik Kokomekb 8 Yaw- 
BİBKA. 

Jara smmcy : 21 uepsma 1912. 

IĮ. k. Cyq kpaaBuń AKO ToproBembHHK 
T Binpia IV 
„lsBiz, yaa 14 uepsna 1912. 


J. em. Pipm. 1128 Cros. II. 234 (13611) 
3MIRH Í ACJATKA 40 BNHCAHHX Be þipm 
CTOBAPANIEHB. 

Bumcano B peecrpi croBapumesk 3a- 
poOÓkOBHX i roenoZapckax. 

Ocixok crosapamena : Biópka. 

Pipma 3syguTs: IIosirone ToBapicTB0 
KpeAATOBe, cTOBapumeHe 3apeecTpeBaHe 3 
oÓMexteH 0 Hopykoł s Biópni. 

"ICH 4MpekiqMi BHACTYJAB : 

zaamap Raxnnosas. 

zenom xupekumi suópamnit: lp. 

Poman Ilepeuknit, aqBokar B Biópni, Ba- 
SAJIBHUM JMpeRTOpoat. 

l Ounógy B ryr. yxBamń 8 7 TpyABA 
1912 u. Pipu 1832 Óros. 284 npocrye ca 
B TOM CIOCIÓ, mo uJenoM qapekqMi BuÓpa- 
muñ o. Mocap Casinkat a He o. Hocu$ 
UepBaBbkik. 

Jara suncy: Y sunna 1912. 

I. k. Cyq kpaeBuń ako vopresedani 

! Bisaia IV. 
J[5BiB, ama 29 qepBaa 1912. 


Beoae- 


L. c. Lo M1 (25) 
Edykt 

Za ma notrawną uznano Weronikę Bu- 
darz » Górna, 

Kurstorem jej ustanowiono Jana Buda- 
rza 4 Góraa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokołów, dnia 27 maja 1912. 


(14599) 


L. cz. P. 228/10 (7) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Wasyla Wo- 
łoszyna w Nadoreżnej. 
_ Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Sabija w Nadorożnej, 
_k. Bąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 26 sierpnia 1910. 


(14559) 


L. ez. P. 138/11 (37) 
Edykt. 
Zawieszona kuratela nad Prokopem Ja- 
remczukiem ze Styberówki z powodu mar- 
notrawstwa została zniesioną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podkamień, dnia 13 lutego 1912. 


(14586) 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


za e 


PT W ta A R ag 


TANIA 


BIBLIOTEKA 


DLA WSZYSTKICH. 


2% tomy za 3 kor. 


z przesyłka 3 kor. 80 hal. 


KAROL LIBELT: ( miłości ojczyzny. 

WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 

ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki. 

WŁ. K. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życia 
Kceścinszki. 

H. G. WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan- 
tastyczna, 2 tomy. 

Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskieh. Prze- 
łożył S. Harbaczewski. 

A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść. 

WŁ. TRAĄABCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie. 

Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów. 

W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania. 

HELENA BOBLAU: Pół-zyierzę. Powieść w 2 tomach. 

LEONIDAS ANDREJEW: Życie człowieka. W pięciu 
obrazach z prologiem. 

EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od- 
działywanie. 

PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle. 

WIKTOR DYK: Wstyd. Pewieść z czeskiego. 

ARTUR p NUĄEER: Gdy się duch zamroczy. No- 
welle. 

WŁADYSŁAWA NIDEC£A: W imię praw. Powieść 
w 2 tomach. 

Mioda Rosya. Nowella W tłum. H. Oleudzkiej. 

Jen. IGN. PRĄDZYŃSKI: Czterej ostatni wodzowie 
polsey przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 
ściuszko, Uhłop:eki, Skrzynecki), 2 tomy. 

Poeci-Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go- 
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Gorecki, 
Tymowski i inni), 


Razem 24 tomy za 3 kor. 
Zamówienia i nalężność przesyłać należy do 
Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jayiellońska 3. 


Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nndesłaniem 80 hal. na porto. 


| am WR O ADC 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


TYGODNIK ILLUSTRÓWAN 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p t: 


„Rok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa: „„PRZEMIANY*. 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO: 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości” 


(SERYA EF.) 


Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO, 
na tle życia wygnańców syberyjskich, 


1912. 


Ciekawa wieści (12 tomów llustrowanych poświęconych najwybitnicjszym powieściom i romansom 
p . olskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr." tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16-—, 
W r. 1912 Clekawe powieści drukować będa: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze“: Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „Ww Wielgiem*; Wiaeentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna”; Karola Dickensa „Magazyn stw 
rożytności"; Erokmana Chatrlana „Daniel Roex*; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy”ć, — — — — = -- — 


WARUNKI PRENUNERA'TY: 
WE PE M W GALIOFI z przesyłką poeatową : 
kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 8:80 kor. kwartalnie 7:20 kor., rawą książ. = r 
półrocznie 18.60 kor., n n 16:60 kor. półrocznie 1440 kor., ag ać B 140 a 
roznie 2720 kor., š » 38:20 kor. rocznie 28:80 kor, $ „ 34-80 For, 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenumeratę przyjmają: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, 
Uliea Jagiellońska l. 3, oraz wszystkie księgarnie I kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŁURNALE, przyjmuje prenumeratę z oostaw z, 


w miejscu lub wysyłką na prowincyę pe cenach redakcyjnych 


Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3, 


Ogloszenia de wszysikięk pism najtaniej. 


KOMPLETNE URZADZENIA 
aA MESZKAN S2 
poleca fabryczny skład 


MEBLI, DYWANÓW i POŚCIELI 
JOLEF SCHUSTER 


LWÓW, Jagiellońska 20. Tel 1736. 


II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Członków Stow. z ogr. poręką 


„WATELŁL LEO 


Pierwszej galic. fabryki olejków eterycznych, esencyi owocowych, 
eterów, musztardy i octu we Lwowie 
odbędzie się w dniu 5 grudnia b. r. o godz. 6 wieczorem w lokalu 
własnym przy ul. Sadownickiej 1. 66 z następującym 
Porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

2. Przedłożenie bilansu za rok admin. 4911/12. 

3. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej. 

4. Wnioski członków. "s i 

W braku statutem wymaganego kompletu o godz. 6 odbędzie 
się II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie o godzinę później bez względu 
na ilość obecnych z tym samym porządkiem dziennym. 

Dyrekcya. 


WAZA W ARNE S ERU! Grę WSE A 
INA ZY A wia OP A 


BGGEŁOSZ 


Dyrekcya Związku Ziemian we Lwowie, Stowarz. 
zar. z ogr. por. zawiadamia niniejszem, że biura Związku 


t 


NIE. 


Ziemian przeniesione zostały w dniu 15-go listopada 
b. r. z lokalu przy ul. Kościuszki l. 14 do lokalu przy 


ul. Kopernika I. II I p. 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, ha. 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury“, 


Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina mładzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć gir naszych pta- 
ków pok iyc i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
ożaru. Dachy słomiune i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do ika wy 
życia. Jakiego patryotyanu nam potrzeba? Wuzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatytu., Piorunochron na om bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie śatwo może zdarzyć się nieszczęście. „Najzdrow- 
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. „Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwawi, aby im zapobiegac zawczasu. I t. d. it. d. 


a 


Cena z przesyłką pocztową I K. 66 hal., za zaliczka 2 K. 10 hal. 
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


Zd 


Kuryer kolejowy 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3. 


Cena 40 halerzy. 


została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul. 
Akademicka 6, — róg ul. Chorążczyzny. 


Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z;filią Metmańska 10. 


abariy „Salon taneczny” | 


Na wzór w Paryżu, Berlinie i t. d. istniejących urządzony. i 
Wspaniały program inanguracyjny. Początek o godz. 9 wieczorem. 


Już otwarty. 


KONKURS. 


Przy giełdzie zbożowej i towarowej we Lwowie jest 
do obsadzenia posada sekretarza giełdy. 

Kandydaci mają wykazać uzdolnienie do wykonywania 
urzędu sędziowskiego i zechcą w podaniu określić szcze- 
gółowo warunki, pod którymi gotowi byliby objąć tę po- 
sadę. 

Podania zaopatrzone w potrzebne świadectwa należy 
wnieść do Prezydyum Rady giełdowej we Lwowie (ulica 
Akademicka 17) najpóźniej do dnia 1 grudnia 1912. 


Ostatnie nowości. 


Nadszędł DROBNE OGŁOSZENIA 
świeży transport od wyrazu petiiem 3 halerzy, tłustym 
najnowszych petitem 4 halerzy. 
lornetek k 


i Z l | 
! realność około 7 morgową z do- 
l Sprzedam mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado- 


mosó: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
ni między godz. 2—4 po południu. 


w dużym wyborze i najnowszych , L 
wzorach. Ceny najniższe (z per- | 


łowej masy od 16 kor.) ! / 
Kopernicki i Syn. 

optycy i mechanicy 
Pwów, pl. Halicki l 1. 


PARIERY MILIMETROWE 


Stanisław ABL 
Lwów, Syktuska 3. Tel. 824. 


Lwów, ul. Akademicka 3. - 
Największy magazyn jubilerski I zegarmlistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje ! sprzedaje stare srebro, złoto | kamlenie. 
Zlecenia zasatwiuć można 
pocztą i przez korespondencję. 


Sm i a aa 


aaturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
zierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
nńszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


zaznaczać | EOMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


TARYFA FRACHTGWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


Gena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. IQ hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


, t 
ETU TE — 


Dr. Stanislawa Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PANSTWIE AUSTRYACKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska l. 3. 
Cena 1 kor. Z przesyłka pocztową 1 kor. 45 hal. 


Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
komapiesune roczniki 1906, 19908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST, SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 5. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


